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W,chodzi codziennie o godzinie 5~j' rano. 

Niesamowita opowieść filmowa, osnuta na tle najnowszego arcydzieła znakomitego powieściopisarza 

(1 6Jlltł w ~tórej g!ówną rolę gra. naj~enialniejsz~ • tragik K o N R A D y· E I D T 
~ ~ światowy, bezkonkurency1ny aktor oatatme1 doby 

< Bajkowa iluzja, splątana z brutalną rzeczywistością! Student, który ~, sprzedał c1amoksiężnikowi awoie 
odbicie w zwierciadle, opętany zwodnic.zą miłością! Momenty pełne satanicznej grozy, $cinające krew 

. w żyłach! To czego jeszcze na ekranie nie oglądaliśmy! 

, r ·' •• Oryginalny ch6r ZIELQlllA PAPUGA wykona spetjalnie ułożony, repertuar, skła
~ rosyjski - - - n dający się z kapitalnych piosenek studenckich 

„!illli!ll„ ...... „„„„ ... „„„„ ... „„ ..... „„„„„„„„„ ... „ ... „„ ...... „„„„„ 
Orkiestra Symfoniczna pod dyr. ,L. KANTORA. 

Rewizja :granic Polski . jest mrzonką! 
Przyzna ie to nawet nacionalistyczn~ prasa niemiecka.· · · · · 

Pozycja międzynarodowa Pol,ki wzmacnia .się stale. 
-· Wrażenie. ·odpowied·zi polskiej w Berlinie. . 

Teleirram wtas~y ·„Kuriera Łódzkiego". 
Berlin, 16 lutego. 

Organ niemiecko-narodowy ·„Deutsche 
Tageszeitung0 publikuje dzisiaj artykuł 
wstępny, budzą.cy ogtomne wrażenie, Ata
kując politykę poprzednich rządów, dzien 
nik wyznaje,· że pozycja międzynarodowa 

olski przedstawia się ob~cnie bardzo sil
ie i nadzieje Niemiec na możliwość za

chwiania tej polityki i doprowadzenia do 
rewzji granic są niezmiernie słabe. Dzien-

Hał1wyuajny tel!~tam. 
W dniu ·dzisiejszym padła 

w naszej kolekturze 
główna wygrana 

200,000 Zł. 
na nr. 57918 

f. lł[HJUUUH i 1-ka 
Warszawa, Marszałkowska 146 

" Bielańska 3 
„ Krak. Przedmieście 37 
„ Królewska 43 
„ Nalewki 42 

Oddalał w Łodzi Piotrkowska 72 
w gmachu ·„Grand Hotel". 

.Ogólna suma wygranych 

16,000 OOO zł. 
• 

U\V AGA. Lqsy do I kl. lS 
Loterji są już do nabycia. 

nik pisze, że granice Polski, mimo dziś is~ 
niejących trudności gospodarczych w -tym 
kraju, są bordzief utrwalone, niż jeszcze 
przed rokiem czy dwoma. Nie ulega już 
dziś wątpliwości, pisze dziennik dalej, że 
Angłja uczyniła zwrot w · kierunku przy
chylnym dla Polski i na czas nieokreślony 
nie życzy sobie żadnych zmian terytorjal
nych w stosunku do tego państwa. Dziś mo 
że uchodzić za prawdopodobne, że Polska 
za pośrednictwem Anglji otrzyma pożycz
kę. Stanowisko Niemiec - kończy dzien
nik ~ niewątpliwie się pogorseyło, Dziś 
niema żadnych punktów wyższych dla e
wentualnej rewizji granic na wschodzie. 

WYKRĘTY DR. LEWALDA. 
Polska Arencja Telegraficzna. 

Berlin, 16 lutego, 
W odpowiedzi na informacje, udzielone 

przedstawicielom prasy niemieckiej i za-
granicznej w sprawe zawieszenia roko
wań handlowych przez prezesa delegacji 
polskiej p. Prądzyńskiego, w jego zastęp
stwie przez radcę Marchlewskiego, odby
ła się dzisiaj w niemieckim urzędzie zagra 
nicznym konferencja z tymi samymi przed 
stawicielami prasy zagranicznej. 

Na konferencji tej delegat · niemiecki, 
podsekretarz stanu dr. Lewald i radca Mer 
zius udzielali wyjaśnień, mających na celu 
osłabienie wrażenia, wywołanego przez 
rzeczowe i objektywne przedstawienie 
sprawy ze strony polskiego pełnomocnika. 

Dr. Lewald wygłbsił dłuższe przemówie 
nie, w którem powtórzył wszystkie znane 
już argumenty, które skłoniły rząd niemiec 
ki do zawieszenia rokowań 1 wdrożenia 
specjalnej akcji. · '· 

W sprawie wydaleń dr. Lewałd oświad 
czył, że od stycznia r. b: zapatryw'ał się bar 
dzo pesymistycznie na widoki rokowań i 
uważał je za beznadziejne oraz że deh!ga
cja polska zgodziLa się wówczas . z tym po 
glądem, • 

. . , N:a,tomiast · wbrew dzisiejszemu stwier
dzeniu pot:a'.nnej półurzędowej 11Taegliche 
Rundschau''. że wyjazd delegacji polskiej 
jest logiczną konsekwencją sytuacji i że na 
leżało się go spodziewać od 8 dni, p. dr. Le 
wald oświadczył, że dla niego było · to przy 
krą niespodzianką, sądził bowiem, że mi
mo zawieszenia rokowań delegacja polska 
pozostanie nadal w Berlinie. Odwołanie i 
rozwiązanie delegacji polskiej jest dopiero 
właściwem zerwaniem rokowań i nastąpi
ło ono· ze strony polskiej nie zaś niemfac
kiej. 

Główną część swego przemówienia p. 
Lewald poświęcił obszernemu uzasadnie
niu tezy, że przystąpienie ministrów nacjo 
nalistycznych do gabinetu nie miało i nie
ma żadnego związku z obecnym kryzysem 
w rokowaniach polsko-niemieckich oraz że 
nie Niemcy, lecz Polska pragnęła i była 
zainteresowana w zerwaniu rokowań i że 
nie· Niemcy,· lecz Pol$ka rozpoczęła wyraź 
nie i otwarcie wojnę celną. 

P. Lewald oświadczył dalej, że cały 
przemysł niemiecki pragnie traktatu z Pol
ską, a tylko w kołach agrarnych istnieje 
pewna troska o to, by traktat nie przy
niósł ujemnych skutków dla producentów 
rolnych w Niemczech. W Polsce natomiast 
za traktatem wypowiadają się tylko koła 

. większych · i mniejszych - właścicieli .ziem
skich, natomiast cały przemysł polski,· prze 
ciwnie .:._ i nietylko przemysł, ale także 
część kół rządowych, jak np. -:-polskie Mini 
sterstwo Skarbu które rzekomo obawia się 
że traktat doprowadzi do ·biernego bilansu 
handlowego i spadku· złotego. , 

NIEMCY O NOCIE POJ:.SK.IEJ. 

, Teł. wL „Kurjera Łódzkle~o". 
Berlin, 16 lutego. 

Cała poranna prasa berlińska podaje 
tekst noty delegata polskiego p. Prądzyń
skiego do dele)!ata niemieckiego p. Lewal 

da, opatrując · ją naogół bardzo krótkienii 
. komentąrzami. . , · . 

Zbliżone do ministra Stresemanna „Tae 
gliche Rundschau" oświadcza, że pismo 
przewodniczącego delegacji polskiej nie by 
ło wcale niespodzianką, ponieważ po pro~ 
pozycji niemieckiej co do zawieszenia roko 
wań, należało się spodziewać odjazdu de
legacji polskiej z Berlina. Według propozy 
cyj niemieckich, rokowania nad zagadnie 
niem główne~, t. zn. w sprawie praktyki 
wydaleniowej, mają być podjęte nie w Ber 
linie pomiędzy delegacjami, lecz prowadza 
ne pomiędzy rządami bezpośrednio. Pod 
tym względem odpowiedź polska nie ozna 
cza wcale zerwania rokowań handlowych, 
natomiast zasługuje na uwagę, że pismo 
polskie ·w zakończeniu wyraża nadzieję po 
nownego ich podjęcia. 
Prawicowa ,Berliner Boersenztg." stwie1 

dza, iż berli' kie koła dyplomatyczne uwa 
żają, że nota polska nie prowadzi do żad
nego zaostrzenia obecnej sytuacji, ponie
waż pozostawia otwartą drogę do zapropo 
nowanych przez Niemcy rokowań dyplo
matycznych w sprawie wydalenia. 

„Berliner Boerśenkurier" oświadcza, że 
życzenie polskie, aby rokowania berliński€ 
mogły być podjęte ponownie, jest całkow1 
cie podzielane prze·z stronę niemiecką, 
rząd warszawski jednak ma w swoich rę-

Firma handlowa zajmująca się I 
sprzedażą artykułu technicznego I 

poszukujes 

DYREKTORA 
dobrze wprowadzonego w prze· 
myśle i znającego rynek okręgu 

łódzkiego. 
Oferty z· referencjami sub. M.W.11 

I kierować do Administracji Kurjera 
I ł.ódzJ4ego Piotrkowska 11. 



,~'~--------------~·~K!~w~re~~m~-c~~7I~ot9~~k~~~·------------------~•~r,~n~ 
kach decyzję i. mo.tność oznaczenia termi
nu podjęc,ia ponownie rokowań przez od
wołanie wydaleń. 

„Deutsche Allg. Ztg." twierdzi, że w in 
cydencie polsko-niemieckim zawarty jest 
problem europejski, skoro bowiem Niemcy 
bronią swego honoru, to walczą nietylko za 
siebie, lecz także za całą Europę. 

Wyrażającą opinję kół agrarnych -
„Deutsche Tagesztg." zamieszcza obszerny 
komentarz, w którym powiada, że odpo
wiedź polska oznacza czasowe przerwanie 

rokowań nad traktatem hancllowym1 za co 
odpowiedzialność spada wyłącznle na Pol
skę, mimo, że nota polska stara się prze
kręcać fakty (!). 

Skrajnie nacjonalistyczna „Kretizztg." 
zgłasza pretensję do rządu Rzeszy, że d<r 
tychczas nie o~łosił urzędowo i że nie za
mierza ogłosić tekstu noty p. Prądzyńskie 
go. Pismo żali się, że tekst tej noty musi 
podać za niemieckiemi dziennikami lewi
cowemi, 

--:o:--

na emeryturę lub tam, ~dzie diodzi nie tyle 
o ćwiczenia duchowe, ile sportow'łf jak np. 
na Olimpiadę amsterdamską. Wobec ·Pol
ski jednak pragnie się uprawiać z.:i.maszy
stą politykę instruktorów gimnastycznych. 
Dlatego też pozostawia się p. Lewalda na 
stanowisku, pomimo wszystkich jego faux 
pas i niepowodzeń. 

tylko za odskocznię ł zabezpieczenie ty. 
łów dla aktywnej polityki na Wschodzie 
jeżeli już nie będziemy wspominać tJ woj~ · 

1 

skowej ~rupie Wirth-Gessler i o nir>mi~c. 
ko-rosyiskiej grupie, pracującej w gazach 
trują~ych. 

Sł o w g rzkiej p aw y 

Konflikt z Polską, jakkolwiek j~st ko
sztowny, pod względem gospodarczym nie 
miałby tak wielkiego znaczenia, gdyby nie 
był symbolem wielkiego niebezpieczeńs
twa, ~rożącego Europie. Szykanowanie Pol 
ski i lekceważenie jej nie jest wcale wyłą
cznie specjalnością p. von Keudella, czy 
też p. Lewalda. Zwolennicy ostrego kursu 
mogą powołać się na to, że większa część 
lewicy niemieckiej na punkcie Polski stoi 
w głębi i;wego serca po ich stronie. 

Prąd antypolski jest dzisiaj popularniej· 
szy aniżeli był w r. 1920 prąd antyfrancu
ski. Propagowanie porozumienia z Francją 
jest dziś prawie zbytęczne od czasu, gdy 
sprytniejsi członkowie genewsko-westfal. 
skicgo ciężkiego przemysłu zrozumieli, it 
poroi.umienie z Francją jest lepszym inte. 
resem, aniżeli wojna nad Ruhrą. 

Dlatego tem konieczniejsze jest, ażeby 
tych kilku nieustraszonych ludzi, którzy 
istnieją w Niemczech, rozpoczęło propa
gandę za porozumieniem z Polską. Zadanie 
to napewno nie będzie łatwiejsze i milsze, 
niż była kampanja za porozumieniem fran 
cusko-niemieckiem, lecz próba uczyniona 
być musi. 

rzuca prasa niemiecka rządowi nacjonalistów. 
Berlin, 16 lutego. 

Radykalno-lewicowy tygodnik „Welt
Buehne" zamieszcza w dzisiejszym nume
rze artykuł znanego publicysty, pisującego 
pod pseudonimem „Morus". Autor artyku 
łu pisze: „Jest rzeczą pewną, że na Wil
helmstrasse mają przewagę te czynniki któ 
re nie · chcą porozumienia z Polską, Albo• 
wfom czyż przeciw jakiemukolwiek pań
shvu poza Polską wystąpiłby rząd niemiec 
ki cdrazu z zerwaniem rokowań, gdyby da
ne państwo, mając za sobą zupełnie formal 
ne prawo ku temu. nie chciało przedłużyć 
pozwolenia na pobyt obywateli niemiec
kich? Ale też Niemcy, którym kazano opu 
ścić Polskę, nie są pospolitymi Niemcami, 
lecz dyrektorami przemysłu, a również i 
grupy gospodarcze niemieckie 1 sprzeciwia
jąc się konwencjom celnym z Polską, to 
nie są zwykłe grupy gospodarcze, ale człon 
kowie Landsbundu, którzy są przekonani, 
że w Niemczech jest dość własnej nieroga
cizny i że Polska jeśt zupełnie zbyteczna. 
Pi:.aowie z Lansbundu mają naturalnie ra
cję: pocóżby bowiem wysyłali do rządu o
prócz p. Schielego jeszcze swego prezesa 
Keudella, jeśliby nie mieli popierać swo
ich interesów prywatnych 7 A równocześ
nie duża część przemysłu przetwórczego i 
handlu jak najciężej będzie przez to samo 
zerwanie dotknięta. Niemiecko-polski bi
lans handlowy od czasu wojny celnej roz
wija się stale na niekorzyść Niemiec i na 
niemieckim G. śląsku wywóz do polskich 
obszarów granicznych zmniejszył się o po 
łowę, a nawet o dwie trzecie, To wszyst
ko nic nie obchodzi ańi wyniosłych tlmy
słów agrariuszy, ani Ministerstwa Gospo
darki. Wolą wyrzucić nowe miliony na sub 
wencjonowanie śląska niż zajrzeć do włas 
nei statystyki. Ile dotychczas kosztowda 
woina. celna z Polską i beztraktatowy stan 
z Francją, a przedtem z Hiszpanją, o tern 
kroniki urzędowe milczą. Nie bez powo
dów .„ Co się tyczy Polski, to mniejsza o 
pieniądze. Gdyby się miało rozmawiać z 
:Warszawą pod kątem widzenia gospodar 
czego, tak samo jak z innemi patistwami to 
przedewszystkiem nie odwołanoby posie
dzenia telefonicznie na 40 min. przed umó
wionym terminem i nie uzasadnionoby te
gc; czynu bohaterskiego tern, że posiedze
nie w obecnej sytuacji jest niewskazane. 
W tym razie też przewodniczącego delega 

Szpieg niemiecki prz~d 
sądem francuskim. 

Niemiecki podoficer zawodowy Hadschi 
: Aliman (właściwie Klerns) przedostał 
się podczas walk marokańskich do wojsk 
Abd-el-Krirna, gdzie szpiegował na nie
korzyść Francji. Pochwycony staje o
becnie przed sądem wojennym francus-

kim w Mekines (Maroko}. 

cji niemieckiej, p. Lewalda, który się do
puścił takiego nietaktu, odesłanoby tam, 
dokąd oddawna już pójść powinien, to jest 

Również i p. Stresemann niedawno je 
szcze ternu uważał Locarno, Ligę Narodów 
i całą politykę porozumienia na Zachodzie 

i 
Berlin pory a s·ę do walki z przemysłem amerykańskim. 

Qwaltowne oburzenie opinji Nowego Jorku. 
Nowy Jork, 16 lutego. 

Wiadomość o zerwaniu przez rząd nie 
iniecki rokowań handlowych z Polską przy 
jęły tutejsze sfery gospodarcze bardzo nie 
przychylnie dla Niemiec, 

Wiadomość ta zbiegła się bowiem z de 
peszami, zawiadamiającemi o ordynamej 
napaści na Stany Zjedncczone w związku 
z zastosowaniem przez rząd amerykański 
do importu żelaza niemieckiego ceł t. zw. 
dumpingowych. 

Niemcy, chcąc za wszelką cenę usado
wić się na rynku amerykańskim, sprzedają 
żelazo po cenach niżej kosztów własnych, 
czyli uprawiają t. zw. dumping. 

Rząd amerykański, chcąc bronić swój 
przemysł przed rabunkową konkurencją 
niemiecką, zastosował wysokie cła karne, 
które oczywiście uniemożliwiły Niemcom 
import. 

W ów czas prasa niemiecka zaczęła o
skarżać Stany Zjednoczone o uprawianie 
na terenie Niemiec szpiegostwa handlowe 
go, wykradanie kalkulacyj i grozić repre
sjami. 

To wyprowadziło z równowagi opinję a 
merykańską. 

Coraz głośniej mówi się już o bezczelno 
ści .i zachłanności Niemców, którzy za wiei 
kie kredyty amerykańskie odbudowali 

swe życie gospodarcze i chcą obecnie 
przez podstępną politykę dumpingową zła 
mać przemysł ameryka6ski. 

W sferach zaś finansowych coraz sżcz 
rzej mówi się o błędzie popełnionym przez 
kapitał amerykański, kt6ry w ciągu krót· 
kiego czasu wpompował w Niemcy około 
800,000,000 dolarów, nie licząc się z tern, 
że Niemcy przekują to na oręz walki gos· 
podarczej i politycznej z całym światem i 
miast ośrodkiem pokoju, staną się źródłem 
ciągłych niepokojów. 

JOSY 
br 

taw samorządowych, 
adm·nistracyinej Seimu. 

W obronie rzekomo pobitych dywersantów pos. 
mia/ odwagi stanąć. 

Miotly i Wołoszyna nikt 

Warszawa, 16 iutego. 
Telegram własny „Kuriera Ł6dzkiego'6. 

W czo raj przez ca-ty dzień toczyły się 
o!lmł'dy w komisji administracyjnej. Przy
dzielano referaty. Dekret o cudzo·ziem
caic:h cib·a.r poset Zwierzyński, dekret o u
t-w'Orzenht starostw.a rnnrskieg-o - peset 
Herit.z, o P'Qv.r!ększeniu wojewódzfwa po
mCJII'skiei;o (przy.tączenie Budgosvczy) -
posel Roch, a ·wniaselk o rozwiązaniu ra
dy grniinnej w Zakopariem - po,seit tt{)lle
ksa . 

. Komisja w siprawle pobicia pOSł'ów Mlo 
tły • Woroszyna nie została wybrana pO
nieważ :nikt nie IZ'g'łos ł swych kandyda
tur. 

Przy~ęlo ibez dysku ji przod:tożenia 
rząldu regulujące wybo1ry do sejmików 
wojewódzki-eh Pomorza i PomatldJa i wnio
sek ks. Kubiik:a w -sorawi1e postępowania 
dyscyplinarnego woibec uirzęd<ITilków sa
morza dowvch. 

Zainteires0iwiande wyiwiCJ1fai!a dysikuS!ja 
n:a wnil()sek posta Ledwocha, Bogustaiw
skieig10 i Thu.gutta w sprawie wybo1rów do 
sainmrządów. 

W .im4eniu rządu zaibrat gtos dr. Weis
broid, który 01świadczyf, ze rząd .R'Qdzi się 
na wszystko, co uchwa,li komi'sja. O
świadczenie to pozo,stawaito w jaslkrawei 
s.przeiczności z zaip'°'wiedzią p. Bar:tłla, :d<>-
7,o.ną l1a posiedzeniu Sejmu. W dyskusfi 
za1Meralli gfos po!Sfowie iKozto1wski, Kon
ce:sk;i, Dymowski, ttol1eksa, Kicrniik, ks. 
Wyrębow:slki, Erdma,n, Sze·r, Pute:k, Bo
g-usta wski, Jaworowski, Pa wtows.k,i Ins
leir i JeirennLcz, który, prócz posta Inst era · 
kryty,kowa1li 1talktykę rząd:u, który nie ohce 
czy boi się zająć stanowisko \Vibrew enun
cjaiciom p. Bair'tla. Charaikterystytczne by
to przemówienie posta fav.noro-v.-sk.iego, 
który wyip'()wiada1ł się za v.nni-o~kiem posta 
Leidwo1cha, jako wprowadzającym na te
ren Ma1f-0if><Yl'ski .,:zdobycze rerwo.Juc)i". 

Prziemówieillia by·ty steniografowaine, 
co d0\\-1odzi , jak w;ie1kie znaiczernie przy
\dązuje komisja do tej dyskusji. Zgłoszo
no szereg w,niosków o za.jęde przez rząd 
nkreśl~neiro st:tnowiE·k.a w sprawie s.<tm<>
rządów. Poset Dymowski wystąpiJ za 
odrzuceniem ptojeiktu P'Osla Led.wiocha. 

Komisja uchwa:lita wspólny w'11Jiosek 
posta Koztowskie·go. Kiemika, Hertza i 
D mow kiego. Komis5a odroczyła gło
sowanie nad \Jmioskami zgloszonemi w 
ogólnej dyskusji nad w,niloskiem postów 
Bogu ław ieg-o, Ledwo-cha i Ja ·o,row
s.kie,go, oczekując od premiera ·zajęcia na 
nastę.pnem p0 ledzeniu komis"i tkonkre'tne
go stanowiska w sprawie samorządowej i 
w stosunku do wniosku i cato~sztattu u
sta ~ samorządowy h. 

W razie negatywnego stanowiska rzą-

du komisja zdecydowana jest })rzejść do 
trzeciego czyfania projektu, przyjętego w 
1,;zytaniu drugiem lromisdi administracy~ 
ne1. 

Rząd doznaJ porażki. 
Kolporto'' ano wJadomość o bliskiem U· 

stąpieniu ·icemir. istra Jairoszyńskiego, 
który byt aurorcm odnośnej części prze
mówienia p. Bartla i jednocześnie wspól· 
pracował z postem Ledwochem nad tym 
wnlosikicm. 

~an ~ e1y~ent Rm11noipo~itei w ~omaniu. 
Uroczyst~ przyjącie Qlowy Państwa w stolicy Wio/„ 

ko polski. 
Poznań, 16 lutego. 

Polska A,encja Telegraficzna. 

'Punktualni•0 o godzi11llie 21 przyibyt do 
Poznania p. Prezyiden't: RzpUtej, któremu 
towarzyszyli: minister komuini1ka.cji Ro·
mocki, minjst.er roiJuidwa NJe:zaibytowskd, 
podsekretarz stanu., gen. KonairzeWŁSki w 
zastę,pstwie min. spraw wojskowyioh p. 
marszallka Pitsudsikiego, syn p. Prezyden
ta, ip. Józeif Mości.cki, szelf kancefa.rii cy
v.~iQnej, p. Dziię-cio1to.wskJ, ge.neraft.ny adiu
tant płk. Zahorski, ikape:lan p. iPrtez.yidenta 
ks. Bo1anek. 

Na peTonie nczekiwaita przyjazdu do
słojny;ch .gości ikompanja 58 p. p. z orkie
strą i sztaindarern po.d dowództwem płk. 
Siko,rs.kiego, d-ca 3-ej dywizJi kawalerj.i, 
gen. SawilckJ ,j inni. 

Kiedy pocia.g zajechat na dworze-c . 
podmiejski, rozlegfy s,ię sa!lwy armatn·ie, 
a ol1kiestra 58 p.ip. o<legrata hymn 11arodo
wy, przy dźwiękach którego Pan Prezy
dent R:z.pli.tej, powifa.ny przy wejściu przez 
J. E. ks. fl.londa ,i nrezydenta miasta Ra
fadskiego, przeszedt przed frontem kom
pa~ji ho11moweii, poczem uda1ł się do saąi 
rece,pcyj.nej, w której zebrato sję ducho
\Vicństwo, na·czeln:cy \\~fadz rniejs\kich i 
samorządo,wyich, gdzie pan wojewoda pe-

zn.aiński, Bniińskii 1przedstawut 1Pami Prezy. 
dootoiwi zebrany.eh naiczielruilk:ów władz, 
poczem p. prezyde11't miasta Ratajski pO· 
witał Pana Prezyd.enita dłU'isze.m uroczy· 
stem przemów1ieniem. 

Następnie v.u-ęczyf p. Ratajski Panu 
Prezydentowi srebrną faicę z chlebem ; 
solą. 

Z sali recepcyjlej P. Prezyident od~· 
chat powozem do Zamku, wńitainy po dro· 
<lze prziez balfdzo licznie zebraną p'UibLicz· 
ność, która w.itaiła Pama Prezyidoota en· 
tuzjastycznemi okrzylrami. 

Na dziedzińcu zarnk()W)lm us'fawtono 
kmpanję honorowa 57 p.1p. z o;fkiesifrą ' 
sztandarem. W chwHd przyibyoia Paaa 
Prezydenta d.o Zamku wiCiąginięto na wie· 
żę zamikową flagę Prezydenta, a oirlde· 
stra ocle~ra.ra hymn narodowy, poczem 
Pan Prezydent u<la'r się do swych aiparta· 
mentów na o<lpioczyneik. 

Zebra()e przed zamkiem Humy pub11 
czności jeszcze przez dtugi czas wznosit~ 
oikrzyki na cześć Pana Prezydenta., a na· 
stęp1nue z O·dkryternd gtoiw.ami odśpiewali 
.,Rotę'' Kono·pnk:kiej. 
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~orze, które !est kwiecistym wirydarzem 
.e . 

Odwieczne ogrody W schodu. 
Morze Jotiskie. -Słoneczne wybrzeża Azji Mniejszej. - W ojczyźnie pieśni greckiej. 

Kalejdoskop wysp i wspomnień. - Dwa światy. 
(Korespondencja wtasna). 

Smyrna, w lutym 1927 r. 
' Na J>Okładzie parowca „Leapolisu. 

w) Kwiatem, a raczej \Viry;dairzem pe~r 
nym kwiatów, jest na przestrzeniach mo
rza Śródziemnego nmrze Jo0ńskie. Staro
żytna tradyicja wysokie.i ku1ltury umysto
wej i s'ztuki <Jtacza te stoneczne wyspy i 
wybrzeża Azji Mniejsze.i urQkiem baśni, 
.Jegendy ludzkości, od której <lech zapiera 
i oczy m1mow01li szukają niep<J1wroitnej wi 
zH sielankowej Iie1lady. bia·łych świątyń 
doryckich, bakchainckich korowodów, a 
uszy natężone wsłuchują sie w poświst ze 
firu, łowiąc echa syryngi Pan.a, faunów i 
dźwięków łutni Apoillina. Tu i ówdzie na 
ja:kimś wybrzeżu, zdala o wieczornym 
stod1ki.m zmroku, świecą na zie'1onem 
wzgórzu, u podnóża -strze'1istych gór, na
krytych śniegową czapą, hia,te koilumny 
ruin .... , a na burzliwem morzu, pokryitem 
lekką pianą fal ucieka-jąqnch ai za hory
zont, niby srebrne nóżki Tetydy, przemy 
1rnją jak Odyseusza okręty, skromne stat
ki żaglowe, wobec których nasz parnwieic 
wydaje się potworem, aipoik:aiJi.IJ{yczną 
m::i,rą .... 

JMija:my, za1rzymiując się po dzień, pQ 
<fwa, w Mytilenie, ojczyźnie pie.śni grec
kiej hrycznei kolebce mistycznego Alka
joisa, która dziś jak i dawniej jest skromną 
mietściną, bez śladu zabytków. Stąd od
pfyv,ramv do ojczY'zny mądrości, do Sa
mos w którem ujrzat świaitto dniia Pita
goras. Na c1kręcie oficerowie przypomina
.ia podróżnym przy tej 01kazji twierdzenie 
!Pitagorasa. Dziś rto miasto również nde
wielkie, a1e slynne z doskonate.~o. najlep
szego w świedei tyfonu i niezlego wina. 
„Gdz,ie jesteś o wie'lkości, p·otęgo i chwa
'lo? !" 

Ani śladu dawnej kultury,· pQ·zoSita·l 
mierny h2ndel, przystowiowe lenistwo i 
pokrywaiąca niedostatki. nieziemska 
wprost przyroda, przez którą cmie się i 
r<Jzumie dopiero tutaj to, co na lawie szkol 
nei nużyto mózg i w zatęchłej atmosferze 
klas niweczyło urok najpotężniejszej kul
tury świata sfaro:żytnego. 

W Chios (d!zisłaj Scio.), wyzwoilonej 
na:reszcie z turecikiego jarzma, w ·o}czy
źnie ibo:hater6w powstal'.llia, zniszczonej 

<Jngi:ś przez Turków do tta, przewo·dnik o
prowadza mnie po muzeum miejscowem. 
przeroMonem z meczetu. Poża1J się Boże! 
Ani jednej cafej rzeźby, a.ni Jednej g.towy 
czy ręki, same okruchy, przysypane ku
,rzem, bez szlda, a jako naJwiększą O·soibU
wość pokazują mi korzenie Mandragory, 
w kszfaH 'ludzki skręccoe alianny. Na py
tanie, dlaczego w greckim muzeum panuje 
taka nędza, stróż oidpowiada, że wszyst
ko możliwe wvwieźli Amerykani·e, Angli
cy, Francuzi i t. p. Tak więc, w Grecji 
1aiknajmniej znaleźć można dzisiaj greczy
zny starożytnej, trzeba jej szukać na dale
kie.i pótnocy J.ub na drugiej półkuli, pośród 
globtroterskioh sno1bów i w British Mu
zeum. Ale dość tych ponurych rozmy
ślaiń ! 

Parowiec na-s·z wije się poprzez gę-
stwę wysp, koiłuje między Rodos a Matą 
Azją i dfa zmiany, wprowadza nas w 
śwfat turecki. Ani śladu tu dawnej barw
no.ści ! Wszystko przybraJo cechy pod
rzędnie europejskie. niema kraśnych fe
zów, mafowniczyc:h zawojów, za które 
gro.zi <liziś dh1g<J.t;wate wiezienie. Jakże 
'trudno oswoić się z widokiem Smyrny, 
te.i bajecznej krainy szalów i dywanów 
(panie!) i rodzynków (dzieci!), po której 
bazarach, kry.tych od pailącego sloti.c.a da
chrumi, przewija się z kiepska J)O europej
sku u1brany tturri wschodni o·darty ze 
swych barwnych, jaskrawych strojów. O 
Kema·l Paszo·! 

Są tu jeszc•ze zbyt wyraźnie ślady tra 
gedji wojennej. Cate wybrzeże Smyrny, 
nzjboga•tsza dzielnica europejska leży w 
gruzaC'h stercząc ku niebu opalonemi reszt 
kami murów 1i ko:rpinów. To mściwa dtoń 
turnclka zosfawifa pamiątkę znienawidzo
nym Grekom, których z gór idą.ce wojska 
surtana wymordowaty, gwakąc lub uno
sząc ·blisiko 1000 kobie:t greckioh. Dziś, 
gd:y0by nie te żałoibne ślady, nie ten brud 
wyijątkowyw zaułkach i bazarach, możoa 
by miasto to uważać za jeden z cudów 
w1schodniego św:iata. t:y1le tu srońca, taka 
przejrzysta. niepokaOana perspektywa po
wietrzna i barwność kraJOibrnz:u, u które
go stóp pławi się zielnne morze ... 

Z cudów Mailei Azji na sz.czegófoą u-

wagę za-sf'Ugują jednak zni.szczona pirzez 
1trzęsienie ziemi Adalja. 

Maiły, pośród ska.t ukryty p<Jrt 1 jesz
cze mniejsza mieścina. Ale ptzyroda do~ 
konata tego, czego człowiek nie z<lofat. 
Z urwistych, fantastyicznie pokręconych i 
Wtijących się jak potworne dymy rude ku 
nie1bu ska-l, tryskają w m<Jrze si!klawy sre
brne, a w z<rtama·ch na terenach wiszą nad 
morzem nieorna'!, podparte nieiraz kilku pa 
!ami od strony wody domki ludzkie. Pu
ste uliczki, zamknięte ściainami bez okien 
prowadzą do środka miasta, gdzie dopierQ 
na jednej gtównej. nieskończenie brudnej 
ulicy wre ruch. Kawiarnie petne odbaT
\Vicnych Turków i Greków, uilkami prze
chodzą objuczone osly i s:tada bydta, któ
re stam.owią gtówny produkt górzystego 

Wiadomości z 
NOWY ELIKSIR MŁODOŚCI. 

w) Zachowanie wigoru mtodzieńczeg-o 
stanowi problemat. nad k·tórel!"o rozw!ąza 
niem •Pracuja u.czeni całego świata. Fran
cesco CavazzL pr<Jf.esor uniwersvtetu w 
Bolonii. wvnalaz.l' norwv „eliksir mf odo
śd". sldada.iącv sie z .. ekstraktów". zap{)
żviczeinvch, że się tak wyrazić. od na.ir6ż
n orodnie.iszvch zwierza~ - nsów. koni, 
bvków i t. d. Profesor Cavazzi zastrzyku 
.ie spre.parowany przez siebie o!vn star
com z niiezwvkle pomyślnemf wvnikaml. 
Profesor Wo•ronow uda.ie sie na zaprosze
nie swojego kolegi. do Bofonii. by na
ocznie przelronać się o skutecznoś-ci te.i 
metodv odmtad:zania. 

SAMOLOT KONKURENTEM POCIĄGU. 
w) Amerykańska kom1pan.ia Jo.fnfcza 

wvkazata w sposób pog-lądowv. że żedu
g-a powietrnna .iest o wiele tańszvm i wy
,giodnie.iszym środkiem komunikacyjnym, 
aniżeli po·dróż koleją. ·w tvch dl'l•iach sze
snastu pasa.żerów u<lalo sie samolotem z 
New-Yorku do Waszvm.g-tonu. przyczem 
cena Dr:ze.iazdu tam f z ,nowrotem wynio
sła 13 dola'!ów i 88 centów <Jd osoby. 
Oszczędność na każdym b1lec.ie. w porów 
nani'll z ko1!eją. wvniosta 2 dol. 1 40 cent., 
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OEORGE MEREDITH. 
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Evan Harrington. 
~Z0.1ł'&1J' przekład z andellkłep 

Zom Popławskie). 
(Ciąg dalszy). 

Nikt nie był dla nich odpowiedni! 
derzająco ładne dziewczęta - trzy! Na
wano je Trzy Gracje Lymportu. Pewne

go dnia Burley przyjeżdża w odwiedziny 
do Mela i widzi dziewczęta. Wpadła mu 
w oko najstarsza. Upewniam was: była 
to piękność! Była to najpiękniejsza dziew 
czyna, jaką kiedykolwiek widziałem! Bo 
matka była piękna kobieta, a co się tyczy 
matki i starego Mela-" 

- Nie chcemy wnikać w tajemnice po
chodzenia - powiedziała lady Jocelyn. 

- Oczywiście, mylady. Sługa pani, 
oczywiście! W obecności pań! - A -
Burley Benn et, powiedziałem! Krótko i 
węzłowato chciał ją zabrać do Londynu. 
Mówi stary Mel: ,Londyn to smutne mia
sto'. ,Miasto, w którym się robi pienią
dze!' mówi Burley. ,Nie jest to zajęcie dla 
młodej dziewczyny', mówi Mel. Krótko i 
węzłowato - Burley chciał ją zabrać, a 
Mel nie chciał jej puścić! - Pan Jerzy 
zniżył głos i mruknął: - Nie wiem, jak to 
wytłumaczyć przez wzgląd na panie l To, 
czego chciał Burley nie było - nie było 
bardzo szlachetne, państwo rozumiecie, 
chociaż było to bardzo pociągające - czy 
to był prawdziwy H. R. H., markiz, czy 
wice-hrabia - nie umiem powiedzieć -
ale propozycja była pociągająca dla kupca. 
Nie, mówi Mel, jak żołnierz, który wetknął 
drąg od sztandaru i stanął przy nim. Zdaje 
mi się, że chcąc zmusić ją do pojechania z 
nim, Burley proponował spisanie na miej
scu testamentu i pozostawienie kapitałów 
i nieruchomości - co do grosza - Melowi 
i iego rodzinie - przysięgam na honor -
wierzę, że tak było! - jeżeli pozwoli dziew 

~:zynie z nim iechać. Nie powiedział Mel 

lubię tego starego szpaka! i Burley wy
jechał wściekły, mówiąc, że wszystko, co 
do grosza zapisuje marynarzowi. Mówi 
Mel: ,jestem ubogi kupiec, ale zawsze chcę 
mieć uczucie gentlemana, a ono jest dla 
mnie więcej warte od ogniotrwałej kasy, 
a cześć mojej córki jest mi droższa od mo
jej własnej krwi. Precz z domu', zawołał 
Mel. Więc uciekł stary Burley i zapisał co 
do grosika marynarzowi, admirałowi Har
rington, który nigdy za grosz nie zwracał 
na nich uwagi. I tyle! 

Wszyscy słuchali pana Jerzego uwa
żnie, on zaś podkreślał pochwalne ustępy 
i łagodził wydarzenia „ze względu na da
my" w taki sposób, żeby być dokładnie 
zrozumiany przez starsze pokolenie. 

- Brawo stary Mel! - zadźwięczał 
głos lady Jocelyn; powstał szmer, pośród 
którego Roza wstała i okrążywszy stół po
śpieszyła do pani Strike, która właśnie 
podnosiła się z krzesła; gdy to czyniła, źle 
upięte kędziory wymknęły się z pod nie
naturalnej zapory i spłynęły na jej ramio
na: jeden ciężki lok na piersi, drugi na 
prawe ucho. Oczy miała szeroko otwarte, 
twarz, kark i palce białe jak marmur. 
Omdlewające drżenie jej ściągniętych brwi 
i zaciśnięte wargi zdradzały walkę we
wnętrzną; jak gdyby ostatnim wysiłkiem 
świadomości powstrzymywała strumień łez 
i dziki okrzyk, opanowany śmiertelnym tru 
dem. Sir Franks poczuł dotknięcie ramie
niem i schwycił ją, gdy Roza się zbliżyła. 
Książę i pozostali panowie pośpieszyli na 
pomoc, a gdy wynoszono tę przepiękną nie 
wiastę - bladą i bezwładną jak trup, ser
ce hrabiny przeszył sztylet słów pana 
Jerzego, zwróconych do panny Carring
ton: 

- Przysięgam, . nie zrobiłem tego 
umyślnie. To Karry Harrington, córka 
starego Mela, tak pewne jak to, że jest z 
krwi i kości! 

Rozdział XXIII. 
Mówi o chusteczce. 

Płynąc wprost ze złóż kredowY,ch P.O-

przez Beckley Court, mały strumień da
wał światło i świeżość jej pastwiskom. 
W pobliżu miejs:a, skąd wytryskał, zbudo
wano z białego marmuru łazienkę z wodą 
bieżącą, więc mogłeś dać nurka w wy
łożoną płytami kamiennemi głębię, a po
tem przez krzemieniste dno wypłynąć na 
światło słoneczne, osłonięty groblą, gęsto 
zarosłą zielskiem, dziewiczemi krzewami, 
wierzbówką i miętą, a późną jesienią -

. żółtą trawą o długich pioropuszach. Tu o 
wschodzie słońca chłopcy obmywali swo
je ciało i tu, od czasu powrotu do domu, 
angielska Roza lubiła przechadzać się po 
nocy. W Portugalii często opowiadała 
Evanowi o szczęśliwym strumycżku, a gdy 
przyjechał do Beckley Court, urządziła 
tak, żeby spał w sypialni, której okna wy
chodziły na strumień, Widok był słodki i 
miły, gdyż w cichym szczebiocie wody od
najdywał Rozę, a strumień, wijąc się w tę 
i ową stronę na wschód i na północ, wił 
się w duszy kochanka - ku umajonym 
nadziejom i tkliwym snom. Często o świ
cie, gdy się ubierał, niespokojne jego serce 
spływało na powierzchni wód, by płynąć 
ku przystaniom, których fantastyczna we
sołość przez cały dzień barwiła mu życie. 
Ale najwięcej lubił patrz~ć na strumień, 
gdy światło gasło. Najbledszy, samotny 
promyk szeptał mu nieskończone obietni
ce.Wątły, błękitny blask gwiazdy przy
kuwał wszystkie jego pożądania, czarował 
smutki i kołysał do snu. Roza, jak wróżka 
przepoiła tu wszystko swoim oddechem. 
Dla głupiego, rozrzutnego młodzieńca roz
koszą było leżeć tak, wpatrując się w 
wizję kwiatu, pochylonego nad strumie
niem, wyrytym w jego mózgu; ukołysany 
marzeniami, które wyrastały wokoło, Evan 
płynął z biegiem czasu. 

Z marzenia o kwiecie, pochylonym nad 
strumieniem jak własna jego dusza nad 
piersią Rozy, Evan wysnuwał słodkie 
baśnie. To Roza dawała mu podnietę, ona 
wiodła go przez jasne rozdziały przygody. 
Upewniam was, że w swoich snach o czy
nach dokonanych dla niej młodzieniec za., 
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kraju. A łudzi e jacyś wygfodniaH, natar· 
czywi, dzicy. Ma się tu przedsmak praw
dziwej A:zji -tureckiej · i wyjaśnienie tego, 
co się stal-o w Smyrnie. To też pięk'niej
sz.a jest Adalja z polk.fadu, zidafa. Qd ludzi, 
od 1ich drapieżnej żądzy złota, a przede
wszystkiem bakczyszu. Bo i tu, jak w 
Egipcie, bakczysz jest bogiem, dzięki cze
mu podstawę bytu stanowi że'br.aictwo. · 

Jaikże oddycha wolno pierś na je<lyriej 
od wieków e'llrnpejsl,cted wyspie Rodos, 
dawnej siedzi1bie kaw.alerów rodyjskich. 
jak wobec niesmacznego epijerstwa fran
cuS'kiego w Syrji, szlachetnie wyrasta ar
chitektura nawet rządowych budynków 
\v·toskic'h, utrzymana w pogodnym charak 
terze Wsc:hodu. Glębcka kultura duszy 
wtoskiej dała świadectwo swej powagi i 
bezpretensjon.a·lc1ego szaocunku dla charak
teru samej przyrody i tradycji kraju w 
s•tylu budynków takich jak szpital, komo
ra celna i t. p. 

To też oddycha się na tej wyspie po· 
wietrzem podwójnie czystem, gdyż wyja
lowionem z taniegu kułturtregerstwa i z 
b.aorbanyńskiej pretensji <lo eurnpeizowa
nia świata, który ma swój odrębny byt i 
charakter. 
T~~mdPurol R 

całego świata. 
biorąc zaś pod uwa,g-ę olbrzvmia różnlce 
szybkości, przewag-a komunfkacii lotnicze.i 
wystepuJe i·eszcze i.askrawEei. Pomyślne 
te wvin;iki decvdwią o powstaniu w Stanach 
Z.iednoczomych zakreślonei na bardzo S7-e· 
roką skalę sie<Ci lotnkzvch. 

GóRY OWOCóW W PODRóżY. 
w} 3,400,000 sztuk - taka jest do

kładna ilość pomarańczy, zakupionych 
przez jedną fabrykę konfitur i mannelady 
w Toronto. Rekordowe to zamówienie wy 
konane będzie w Hiszpanji, skąd cały ła
dunek drogą morską - via Londyn -, do
starczony zostanie do Halifax'u w Kana
dzie, następnie zaś koleją do Toronto w 
specjalnych wagonach, . należycie ogrze
wanych. Podróż na przestrzeni 8000-y ki
lometrów, oddzielających Sewillę od miej
sca przeznaczenia, odbędą pomarańcze w 
ciągu 21 dni - wiele z nich wróci po pew
nym czasie do Europy w słoikach i pusz
kach blaszanych. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

chowywał się szlachetnie, chociaż czuł się 
onieśmielony, gdy go chwaliła, i doznawał 
drżenia, gdy ziemia szeptała o wielkiej, 
oczekującej go nagrodzie. Im dłużej ba
wił w Beckley, tern więcej żył życiem te
go świata w świecie i chociaż od czasu do 
czasu twarde zewnętrzne życie raniło go, 
spojrzenie lub słówko Rozy oczarowywa
ło go na nowo i Evan stawał się wrażliwy 
jedynie na oddalone troski. Z początku 

· ogarniał go dziki poryw nadziei, że ją po
siądzie; wierzył, że ponieważ zdobył się 
na rzeczy, za które zwykli ludzie dostaliby 
się do szpitala w postaci pogruchotanych 
brył, Roza będzie jego. Potem zadawano 
mu cios po ciosie; więc modlił się, by móc 
być przy niej do śmierci: tylko tyle. 
Wreszcie ona sama powaliła go na ziemię. 
Siedząc w swoim pokoju słaby i chory, w 
wieczór, w które spotkało go nieszczęście, 
Evan marzył jedynie o tern, by posiąść 
chusteczkę, dla której nadstawił karbu, 
Mieć to i przyciskać do serca i czuć, że t0 
jest jej cząstka - wydawało mu się czemf 
wielkiem. · 

Nad strumieniem wstał purpurowy sierr. 
księżyca; i schorzały młodzieniec czuł się 
tego wieczoru zdany na łaskę otoczających 
go czarów. Woda podnosiła się i opadała 
i płynęła równo, a on całem swojem cia· 
łem nurzał się w przestworze tego melan
cholijnego nurtu. Gromady drzew stały 
jak świątynie ciemności; cienie ich wy· 
dłużały się nienaturalnie i blady promień 
pełzał między nitni po murawie. Przez czas 
jakiś myślał, że Roza zastuka do jego 
drzwi lub odezwie się przynajmniej; ale 
ona nie przyszła; a gdy spojrzał na stru· 
mień, jak daleko wzrok jego sięgał -
zrozumiał, że musi wstać i iść wzdłuż nie· 
go. Te drobne błyski szybkiego nurtu mó· 
wiły mu o tajemnym zachwycie i spra· 
gnionym radości porywie. Wylew krwi 
całego życia· do jednego rozjaśnionego 
serca, przepojonego smutkiem z nadmiaru 
"lliłości. 

(D. c. n.} I . , F•• 
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Puybyło dnia :uo. 
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INSPEKCJA POWIATU. 

Wczoraj starosta łódzki Dychdalewicz 
udał się na inspekcję powiatu łódzkiego. 
Starosta zwiedzi między innemi Konstanty 
nów oraz uda się do Zgierza. (v) 

KURSY WYCHOWANIA FIZVCZNEGO 
DLA OFICERÓW REZERWY. 

Wczoraj ws.taty zatwierdzone przez 
dowódcę DOK rur. 4 kursy instruktorskie 
wychowania fizycznego dla oficerów re
zcrwY. Kursy powyższe mają 11a celu wY 
szkolenie odpowiedniej liczby oficerów 
irezcrwy na przyszłych instruktorów wY
·chowa1nia fizyiczneg-0, którzy będą przyj
mowani na platne stanowislka w tej dzie- · 
dzinie. 

Czas 'trwa'l1ia 'kursów przewliidziahy jesl 
na 3 - 4 miesiące, trzy razy. tyg'Od'niowo 
w porze wiecziornej . 

Wyczerpujących informacyj udziella 
sekreiarja1t związku przy ul. Zaichodniej 
nr. 11 od godz. 18 - 19 codziennie. (p) 

ZBIOROWE UBEZPIECZENIE KUP
CÓW. 

W os'fatnich dnia·ch zrzeszenia kupiec
/kie m. todzi otrzymały od szeregu towa
rzystw ubezpieczcniowy;ch, m. in. od Ba'll
ku Ubezpieczeń Wzajemnych „Vesta' oraz 
„Rii:oione Adriatica dii Securta" w Tryje
ście oiferty i projekty zbiornwe.go ubez
pieczenia na życic czilonków zrzeszenia 
na mocy taryf ul~ow~h. 

Zarząd stowarzyszenia kupców deraąi
stów zajmie się tą SI>rawą na n.ajbliższem 
posiedzeniu. (p) 

KARA ZA NIENAPRAWIENIE -DACHU. 

W dniu 15 lutego r. b. Sąd Okręgowy 
w Łodzi (Wydział Kamo-Odwoławczy) roz 
patrywał sprawę przeciwko Władysławo
wi Kwapińskiemu, właścicielowi domu 
przy ul. Przy-Drewnowskiej 14, oskarżo
nemu przez Inspekcję Mieszkaniową o nie 
wykonanie jej zarządzeń w przedmiocie na 
prawy dachu nad mieszkaniem l9katora 
Franciszka Lenca. 

Sąd Okręgowy postanowił zatwierdzić 
· wyrok Sądu Pokoju 8-go Okręgu m. Łodzi 
. skazujący Kwapińskiego na 20 zł. grzyw

ny i zobowiązujący go do przeprowadzenia 
naprawy dachu pod rygorem przymusowe 
go wykonania. 

r Z DRUGIEGO ZAKŁADU KĄPIELO
WEGO. 

Wydział Zdrowotności Publicznej poda 
je do wiadomości, iż II Miejski Zakład Ką 
pielowy przy ul. Szkolnej 11 z powodu na 
prawy studni będzie w dniu 21 b. m. nie
czynny. 

WIECE PRACOWNIKóW UMYSŁO
WYCH W OKRĘGU ŁóDZKIM. 

We wtorek otrzymał Związek Handlow 
ców Polskich z Warszawy depeszę o kon
ferencji delegacji Centralnej Organizacji 
Pracowników Umysłowych z Min. Pracy 
dr. Jurkiewiczem w sprawie zniesienia wy 
mierzonych przeciwko większości bezro
botnych pracowników umysłowych prz':
pisów o akcji zapomogowej. Interwenc)a 
ta odniosła częściowy skutek i odnośne za
rządzenia w tej sprawie mają być wydane. 
W związku z tą akcją pracowniczą przybył 
wczoraj do Łodzi sekretarz generalny Cen 
traln. Organ. p. Dabulewicz, który obecny 
był na posiedzeniu Rady Okręgowej pra
cowników umysłowych, na którem oma
wiano akcję podwyżkową w przemyśle 
włókienniczym oraz stanowisko pracowni 
ków umysłowych wobec niej. Postanowio
no też urządzić szereg wieców na prowin
cji, z których pierwszy odbędzie się w dniu 
dzisiejszym w Pabianicach. 

P. 'rezu~ent Rzerzu1os1011tei na terenie wo iem~~ztwa M~zkieo1. 
Przez Łódź w drodze do Poznania. 

Wczoraj o godz. 4 po południu stosow
nie do zapowiedzi, przejeżdżał przez l.ódź 
p . Prezydent Mościcki, kt<>rv w drodze do 
Poznani:: zatrzymał się na 10 minut na 
dworcu Kaliskim w Łodzi. 

Dworzec udekorowany .hył fla~ami i 
zielenią. Na powitanie p. Pr'ezydcnta przy 
byli pp.: wojewoda Jaszczołt, komisarz 
rządu, prezes sądu okręgowego Komieński, · 
prt•kurator Szmidt, prezes Izby Skarbcwej 
p. fowarnicki, kurator ~zkolny Owiń~ki, 
woiew6d7k1 komendant policji insp. Nie
dzielski, komendant miasta nadkomisarz 
Izydorczyk. naczelnik Urz. Woj. Bielec~i, 
pre?.es Rr.dy Miejskiej dr. Fbhn:t, wicepre 
zcsi dr. Rozenblatt i dyr. Wokzyń~:k1 i 
przedstawiciel Syndykatu Dzien. red. Gum 
kowski oraz kilku radnych i ławników. 

N'Htępric na peronie •1sf:lwiły się dele 
gacie ducbowi~ństwa katclicidego, ewan
~idickie;1o i żydowskiego. Na czele woi
skowośc:i ~tali dowódca okqgu korpusu, 
i.Jen. Ledóchowski, d-ca 10 <lyw. piech. gen. 
Małachowski komendant miasta pułk. 
Rachmistruk i pułk. Cieński oraz kompa
nja honC'rowa 31 p. Strzelców Kaniowskich 

Punktualnie o godz. 4 min. 24 przy 
dźwiękach łiymnu wjechał pociąg na sta
cję, a je;dnocześnie rozległa się komenda: 
"prezentu; broń"! 

Frzy drzwiach wagonu p. Prezydenta 
stanęli ułani z eskorty, a równocześnie p. 
Prezydent opuścił wagon w towarzystwie 
szefa kancelarii cywilnej i adjutantów oraz 
wiceministrów spraw wojskowych Kona-

rzewskiego i d-cv O. K. I gen. Wróblew. 
skie~o. · 

Towarzyszący p. Prezydentowi Pań.ł 
stwa ministrowie Niezabytowski i Romce. 
ki pozostali w wagonie. 

P. Prezydent przeszedł przed frontem 
kampanii honorowej, a następnie przed u. 
stawionemi delegacjami, które prezento. 
wał p. wojewoda Jaszczołt. 

Na końcu szpaleru stała trzyletni;: 
dziewczynka, córka st. sierżanta Danusia 
Mikulska, która podała p. Prezydentow: 
wiązankę kwiatów, a wzruszony p. Prezy. 
dent uniósł dziecko i pocałował je. 

Następnie p. Prezydent powrócił do wt 
gonu i również przy dźwiękach hymnu od 
jechał w dalszą drogę • 

Do Ostrowia towarzyszył p. Prezyden. 
towi p. insp. Niedzielski, a do samego Po. 
znania p. wojewoda Jaszczołt i gen. Ledó. 
chowski. (h) 

Za chlebem na drugą półkulę świata. 

Emigrac·a robotników rolnIJch do KanadIJ. 
Transporty emigrantów wyruszają w r. b. z Qdyni i Qdańska. 

Urząd Emigracyjny zawiadamia, że 
transporty emigrantów robotników rol
nych do Kanady odchodzą w roku bieżą
cym z Gdyni i Gdańska począwszy od 1 lu 
tego. Podobnie jak w zeszłym roku, przed 
siębiorstwa kolejowe Canadian · National 
Railways i Canadian Pacific Railways, któ 
re zawarły układ z rządem kanadyjskim, 
organizują przewóz tych robotników i za
pewniają im pracę. Według ustalonego do
tychczas kontyngentu, który w przyszłoś~i 
może być zwiększony, wyjechać może z 
Polski około 11,000 robotników rolnych w 
wieku od 18 do 50 lat, odpowiadających 
wymaganym przez rząd kanadyjski warun 
kom. Liczbę tę rozdzielono pomiędzy po
szczególne linje okrętowe, przewożące e
migrantów do Kanady. 

Mogą się starać o wyjazd jedynie ci ro 
botnicy rolni, którzy posiadają sumę 132,50 
dol. na opłacenie biletu z Warszf}..wy dd' ka 
nadyjskiego portu oraz sumę 25 dol. na o
płacenie podróży z kanadyjskiego portu 
do miejsca przeznaczenia i sumę 25 dol., 
które należy okazać w Winnipogu. Robot 
licy ci mogą się zgłaszać do jednego z biur 
prowincjonalnych koncesjonowanych linij 
okrętowych i wnosić zadatki jedynie wów 
czas, jeżeli urzędnik biura oświadczy im, 
że odpowiadają wymaganym warunkom 
przyjęcia. W celu ułatwienia starań o emi 
gracyjne paszporty, Urząd Emigracyjny ze 
zwolił na składanie podań o zaświadcze
nia, potrzebne dla uzyskania tych paszpor 
tów za pośrednictwem linij okrętowych -
pośrednictwo to jest zupełnie bezpłatne. U 
przedza się, że pośrednictwo w tych spra 
wach osób nieupoważnionych jest zaka~a 
nc, a o wszelkich żądanie:~ ' . cl--d._·· owej 
opłaty - poza ustaloną ceną biletu okrę 
towego, należy donosić Urzędowi Emigra
cyjnemu. Całkowitą należność za bilet o
krętowy wpłacić należy dopiero po otrzy 
maniu paszportu emigracyjnego. Emigrant 
który po . wypełnieniu wszystkich form3.1-
ności wyruszy w podróż na wezwanie linij 
okrętowej i po przyjeździe uo W rszawy, 
Lwowa, Gdyni, albo do Gdańska będzie od 
rzucony, żądać winien od linji okrętowej 
zwrotu kosztów podróży do Warszawy, 
Lwowa, Gdyni lub Gdańska i z powrotem 
do miejsca zamieszkania. Poza robotnika 
mi będzie mogła wyjechać do Kanady pew 
na liczba rodzin rolników, posiadających 
prócz sumy potrzebnej na zakup biletów 
okrętowych od 50 do 300 dolarów, zależ
nie od liczby członków rodziny i warun-

ków gospodarczych miejscowości, w której 
mają być osiedleni. Wres2cie przyjęta hę 
dzie pewna ograniczona liczba służących 
domowych i robotnic rolnych, które rów
nież posiadać winny pieniądze na zakup bi 
Jetów okrętowych oraz 50 dol. Poza powyż 
szymi kontynentami mają· wolny wstęp do 
Kanady i możność urządzenia się na gospo 
darstwach rolnych rodziny rolnicze, posia 
dające kwoty od 350 dol. kanad. wzwyż. 

Ponieważ wiadomem jest Urzędowi, że oso 
bY! mianujące się przedstawicielami towa 
rzystwa osadników albo biura informacył. 
no-kolonizacyjnego w Winnipogu próbo
W3ły uprawiać niedozwoloną agitację za 
wyjazdem do Kanady i pobierały zadatki 
od emigrantów - Urząd ostrzega przeci 
dawaniem wiary obietnicom tych C'lsób i 
zaleca stosować się ściśle do ninieiszycb 
wskazówek. 

Problem utrzymania ciągłości pracy w przemyśle. 
Konferencja ze związkami zawodowemi w Min. Pracy. 

W Ministerstwie Pracy pod przewod
nictwem dyr. Dreckiego odbyła się konfe
rencja w sprawie uznania niektórych dzia 
łów pracy w przemyśle włókienniczym za 
wymagających nadzoru i utrzymania ciąg
łości pracy. 

Przedstawiciel Ministerstwa wskazywał, 
że ze względu na używaną farbę indygo, 
musi być zachowana ciągłość pracy w far
biarniach i drukarniach przemysłu włókien 
niczego i to ma być ujęte w specjalne roz 
porządzenie ministerstwa. 

W odpowiedzi delegaci związków wska 

zali, że na .terenie byłej Kongresówki far. 
by „indygo" nie używa się i że praca w 
drukarniach i farbiarniach ciągłości nie wy 
maga i fabryki pracują na jedną zmianę. 
Tak samo nie wymaga specjalnego nadzoru 
ten dział pracy w okresie nieczynnoś,ci za. 
kładów tych. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono WO· 

bee powyższego wykreślić farbiarnie i dru 
karnie ze spisu działów pracy, wymagają. 
cych zatrudnienia robotników w niedzielę 
i święta. (b) 

--:o:--

Hwanie Jaru nniennego we lwowie. 
W nicdzic·lę dnia 20 lutego r. b. o godz. 

12-tej w po.tudnie odibędzie się we Lwo
wie w salach Gicldy przy ul. Akademic
k iej 17 uroczyste otwarcie Pierwszego O
gólno;kraj1owcgo Targu Nasienneg-o, u
rzą·dzoneizo sta1ranicm Targów Wschod
nich z inicjatywy i pod egidą specja1nego 
Komitetu utworzonego z przedstawicieli 
i delegatów korporaicyj handlowych i 
zrzeszeń rolniczych. 

Będzie to pierwsza próba zorganizo
\Yania we Lwowie tego rodzaju stałej do
rccznej imprezy, której ·zadaniem ma być 
skoncenbrowanie na terenie tamtejszym 
handlu kwa1ifikO\\'anym materjatem siew
r.ym w interesie rncjona'1ne:go rozwo~u pro 
duJkcji rolni.czej na Wschodzie. Stanowiąc 
grawitacyjny ośrodek kuatura1lnego i go
spodarczego życia wyibitnie agrarnych 
dzielnic państwa, Lwów nadaje się szcze
gólnie z na1ury swego poti0iżenia geogra
ficznego na centrum takiego handlu i mo
że odegrać poważną rolę cywiUzacyjną w 

kierunku padnie ieuia kultury rolniczei 
na ooludniowo - wschodnich kresach pan 
stwa i w krajach z niemi sąsiadującyich. 

Jak sądzić możnP.. z pokaźnego zastępu 
zgłoszonych uczestników pierwsza ta pró 
ba wypadnie <lodatr.1o i rokuje widoki roz. 
w10ju na przyszlość. W jarma:riku weźm • 
udziat około 30 fi.rm iasienn'Y')h i krajo
v.rych gospodarstw, które w eksponatach 
zademonstrują swą działalność na Polu na 
sier.nictwa. Sprzedaż obejmie nasiona 
~bóż jarych, trawy, koniczyny, seradele. 
fubiny, grochy, nas·iooa warzy\v1J'le, oko· 
powe, buraki, marchew, brukiew, nasiona 
leśne i mające zastosowanie w przemyśle. 

I 
ProieM bu~omu nomHo omalh szkoln110 m io~zi. 

Spod.ziewariy jest Hczny zjazd rolni· 
ków z województw połuidniol\VO - wscho~ 
nich, którzy skorzystają z tej okazji za· 
opatrzeoia się w materjał siewny, zwfa· 
szcza, że mają teraz możność uzyskani2 
kredyru na cele zasiewów wio·sennych )I 
Banku Gospodarstwa Kraiowego, któt~ 
udziela specjafoych na ten ce1 pożycz · 
większym właśdcie'1om ziemskim i dzier· 
żawcom większych obszaorów. Oczeki· 
wać także można przybyicia przedstawi· 
cieli firm niemieckich. aiustrjaickich i cze· 
cho·słow<łckk:h, wśród 'których zapowie· 
dz'iany jarmark o;budzi1t żywe zainteres<J· 
Watlie. Wniosek Wydzialu Oświaty i Kultury. 

Na ostatniem swem posiedzeniu Magi
strat - na podstawie wniosku Wydziału 
Oświaty i Kultury (Komisja Powszechne
go Nauczania) - rozpatrywał sprawę pro 
jektu budowy nowego gmachu szkolnego 
przy ul. Kielma. 

Wydział Oświaty i Kultury we wnios
ku swym wskazuje na trudności, zwiększa 
jące się stale przy rozmieszczaniu w szko 
łach dzieci północnej dzielnicy miasta i za 
znacza, że najodpowiedniejszem miejscem 
dla budowv szkoły dla tei c.'!ctści miasta 

byłl y punkt pośredni pomiędzy kra!icami 
położ0nemi w okolicach końca ul. Brzeziń 
skiej, a środkiem północnej dzielnicy mia· 
sta. 

Magistrat, przychylając się do wniosku 
Wydziału Oświaty i Kultury, polecił Wy
dL.iałowi Budownictwa wyznaczenie odpo 
wiedniego placu pod budowę gmachu szkol 
nego o 13 salach wykładowych w środku 
póhiocnej dzielnicy miasta n~ linji Rynek 
Bałucki -- Nowo-Marysińsk:.i. 

--:o:.--

Targ Nasienny otwarty będzie 
zwiedza.ią·cych od gcxlz. 10 rano do 7 w 
W godzinach popotudniowYcll i wieczor· 
nyich wyświetla'lly będzie propagand'O'wf 
film, obrazujący wzorową hodowlę 'Zie
miopl'odów jednego z naiwybitniejszyd 
zakładów rolniczych W·ielkopołski 
p.rzedsta wienicm cate~o aparatu biodov.1r: 
uego opartego na naukowych i racjonal· 
nych metodach. 

Wstęp n.a Ta'fg di!a publiczności prze 
cafy czas jeg-o trzydniowego trwania fi. 
dnia 20 do 22 lute,gl() r. b. wolny. .._ 
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Senat Rzpliłej przq pracq„ 
Uch~aly wczorajszych obrad. 

Warszawa, 16 iluteg-0. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Senat rntyfiikowail: na podstawie re
terattu sen. ttempla - !kcawencję polsko -
niEmiecką o uregul1owaniiu stosunków gra
nicznych, uklad polsko - niemieckii, doty
czący wprowaidzenfa pewnych zmian w 
po1siko - nd.e:mieckiej 'l::oinwencji na O. ~lą
slku, uklad polsilrn - nieimi1edti o zniesienńe 
dotyichiczasoiwego wspólnego zairządu pań
stwowego zaGda<iu wodociągowe:go ria O. 
~ląsku, urno.wę pailsko - .niemiecką o oho
pćlned -0dprawie celnej i paszpodowej oraz 
w sprawie ruchu lwlcjowego w Korzenio
Wiie oraz umowę pclsko - ndemiecką o 
wz.atiemnej 6.\:omU'IlikacjJ kolejowej; na pod 
staw e referatu sen. Ko1s'kowslkiego - tra
kfa.t koinsyiljacydny i arbitrnżowy pomię
id?y !Po1lską a Szwecją oraz -takież trakt.a-
1:y miedzy Po'lską a Austrją i Polską a Da
nją: na podstawie reiferaitu sea. Fos.nem -
konwencję o zw.akzaniu handlu opJum. 

W dalszym ciągu ipos,ieidzemia sen. Pa.ił 
czyński 1mie.niem komisji sprnw zagrani'." 
cznych i wojskowyich zreifewwa1l projekt 
1u:1awy o ilwmiteoie floty lllarodowej. W 
i:-eft:Tacie SW}"111 sprawozdaw,ca podkreśli1ł 
znaczienie pos;iadani.a \\ifasnej noty mor
ski ei dla 'Po'lslki. 

Bez dyiskusji uohwa[oino usfawę o ko
mitecie flotty nairodowect. Z ko1lei sen. Si~ 
, ·;,sk· zreferowa:ł nowelę dio ustawy 'O 
śro:tkach zapewnioofa równowagi\ budże
W.weJ. Nowela ta przywiraca moc obo
wdązującą .niektórych airty:l(utów ustawy 
o UIJ)Osaiżenlu funkcjonarjuszów państwo
wych i wojska, uchylonvch właśnie tą u
stawą. Postanowienia, których moc Q1be
cnie przywraca się, do,tyczą specja'ln'e 11-

posaiżlenda namiczycie1i. Komisja Senaitu 
do projelkffu sejmowego pr.o1p1oinuje dwiie 
zmiany: pienvsza z tyicb zmian przywra
ca moc obowiązującą art. 8 ustawy o upo-

sażeiniu sędziów i prokura:r-0ir-ów, dotyczą
cych specjalnych diodatlków dla prezesów 
i prolkuratorów sądów, druga zaś przez 
skreślenie odpowiedniego ustępu umożli
\Vtla zastosowanJe w stosmku do na1uczy
ciedi· preparand d szkół ćwi-cze:ń przy se
minairda·ch n.au·czyiCielskk1h, po:stanowie:ń, 
proponowanyich w .n.owielli, a określają
cych maiksymaLną ifość godzin na1ucza11ia 
·ty,god.ruiowo. 

Po .prze:móWlieniu sen. Kandowskiego 
{Piast) zmi.af1y p.roip01nowia111e P'fZez komi ... 
sie uchw.aio.no. Następnie sen. Kosllro1wski 
(ZLN) imieniem komisji prawni.czej i re
gulaminowej z>fo.żyt sorawzodainie w spra 
·wńe przes~anegio tym !komisjom .pisma pre
zesa Rady Ministrów z <loia 11 gruidni·a 
1926 room, w lktórem prezes Rady Mini
strów zawiadamia marszalika Sen.a.tu, że 
:rząd JXJ1wizdą·f J)Osta111owJ1e1nie nie:u<lziela
Jllia odpowiedzi na :interpelacje, zgtosz01ne 
przed zamllmięciem ubieg!ej sesji Sejmu i 
Sen.a!tu. 

Uzasad.nia.jąc WC1Josek po1fączonych ko
misyff o stw1e.rtlzende, że oowyższa uoh
wafa rządu o 1TiieudzLe1aniu ndpowieidzi na 
interpella:oje w.niesione prze.cl zamknięciem 
sesj,i Sejmu i Senatu jesf nie:zg-odn.a z Kon
stytucją i o wezwanie rząd11 <lo udzielenia 
-0dpowiedzi na wszystkJe powyższe in.ter
pe.lacje, sprawozdav.'1Ca <lorwodzi, że Kon
styitucj.a i11asza, aczkolwiie!k rnzróżnia po
jęcie zamkruęcia sesj.i od odroczenia jej, 
.to je.dnak nigdzie ni1e mówi o skuffi<:ach za
rów.no zam!knię'Cia, ·jak -Odroczenia się. -
Uchwa:fa załem rządu jest oiparla na wy
kifadni KonstytucjJ. Zda'!1iem referenta 
wyilda<linJa ta jest dowl()łlna. 

\\/'niosek komisji przyjęto. Następne 
.posiedzenie wyznaczono .na dzień 2 mar
ca, g-odzina 10,30. 

Na porzą<l!Jrn dziet1nvm preliminarz bu
dżetowY na rQ1k 19'2'!/28. 

Sz~oJa ośrodkiem lronspiracji wywrotowej 
Szajka komunistów żydów w pulapca. 

Warszaw~ 16 i!ute.go. 
Telecram wfa$ny „Kuriera Łódzkiego". 

Od pewnego czasu szczególnJe.jszą u
wagę waTszawskiej policji po1Myiczn1ej 
zW!I'ócit lokail szkoity męskiej począ.'tkowej, 
miesziczącej się ,przy ulicy sv.~iętojers.kJ,eij 
,J)od. nT. 18. 

Olkolkzn'Oś:ć, która uwaigę pollkii na io
tk,aq ten skierowa.ta hyta ~a, że zaobserwo
:wanio, iż wieczQrnmi do Jo!lrnlu tego miasl 
dziaftwy, ba1rldzo często za.chodzą ~ czas 
dłuższy w nd!m przetbywają <lojrzrui męż

. czyź.ni i kobiety. 
I Zamferesow.av.rszy się wobec fogo bli
żej wart.mikami, panującemi w; szkole, poli 
cja dowie<l'ziiaifa się, że Jo1karl ten zo1stait wy 
.na[ięfy żydowskiemu st'Owar.zyslZeJ1Jiu aka
demicldemu .~Wiedm." i że jakoby sl:owa
rzysreni ci otd1bywają w loka:lu związac1e 

zadaniami „ Wiedzy' zebranJa. 
Niebarwem po1hl1cja przelmnwta się, że 

zamiast alka<lemików, odwiedzają jeidnalk
że fokal, osoby ruie ma1ące nic wspól.nego 
ze sprawiaitnl oświa'towe.mJ, a przeciwnie 
stwierdwno, że odwiedza go wJele podej
Tza'llych os6b i>ki olbeijga. 

Wczoraj wioczoirem na skutek pi:lnej 
obseirwa·cjj poliicja ()koto godzifly 10 pDsta
now:Ha w rerulta'Cie wkroczyć do .to!kalu. 

Zna'la1zJszy Siię wewnątrz zastaino 13 o
sób i tak, jak prz.ypuszczano, nk n.ie ma
jąicych ze sto·wiarzyszeniem aikaidemickiem 
„Wiroza". Wśród zebranych ujrz.alllo zna 
niego dzia·łaJcza komunistycznego Abrama 
Jerozoiimslkiego, następnie s:twier<lzono o
becnrnść s1ii0s'fry -z.nainych .równaeż dwóch 
dz'iaifaczy komunistycznych, aresztowa
nyd1 jurż dawniej przez p01Haję, CJiejalką 
Gi1tlę Ap.pe!ba:t1i1Tl, zrum. przy ul. Grzybo
wslkJej nr. 36, w.reszcie z.a.stano lakże A
brama Celmajstra, przy którym dolk0:na
n.a rew:iz.ja ujawniła m. in. 'łiloczki i Hsty 
skfadek na więź.niów po[itycznyoh. 

W nwstępstwie 'tych odkryć, zupe:foie 
wyraźcie s'twiłerdza:jącyic•h, że lokal szko
·ty stał się miejscem kon:spjracji lkomuni
S'fycznej, po.Jicja· 8 osób z pośród zebra
ny.eh aresztowafa i odstaiwiila do urzędu 
po1Jicji po'1Hy:czned. 

Prowadzone jest w tej spra\llie dalsze 
śledztwo. 

·-:o:--

Krwawa walka z bandytami na ulicach Lwowa. 
Lwów, 16 fofego. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Wczo1rnj późną .no.cą ro'Zegrata się na 

~rlkach Lwowa krwawa walka z bandyta. 
mi. Przyczy;ną zaj§da byt.o nde:porozu
mien.ie między fiiejakim KaZ'imierzem łiuk 
i Wilhei1mem :Em1er1e, a wifa.ścidei1em hote
fo Ziltnmermannem. 

Policjan-f, ildóry inierwe.n:jo1w.aił, zosffaił 
przez opryszków por.aniony. Gdy O'Pry
s~kowie zaiczęH uciekać, po1łicj.aint dlł't sze
reg sfrzatów za uciekającymi. 

Wreszcie łiuk, fralfiony iku•lą, .p.adt na 
ziemię. Stan posterunkowego łest cięż
kL 

Vołu~nioma Herrn1omina lat~owl.lie s1ustos zona. 
Mostar w gruzach. Straszliwy obraz skutków trzą

sienia ziemi w Jugoslawji. 
Biało~ód, 16 luf·ego. 

Telegram własny „Kuriera Łódzklezo". 
O trzęsieniu ziemi w Jugosfawji dono

szą, że ośrodkiem trzęsiein.ia n1e byfa tter
cegowi.na, względnie Dalma•cja, Je.cz nJe
stw1ie.r.dzony dotąd punkt podmorskL 

W chwi'li trzęsi,e.nia ziemi na wybrze
żu jugositowiańskie.m szalała SltrasZJnia bu
rw. 

Ludność, ucJ.ekająic w kiemniku brze
gów morskich, musda1ła sie znowu oofać. 

. "" 

Nad morzem ukazafa się ognista łuna, któ
ra pcchodzita oo wuildrnnu, który rozerwał 
fafle morskie i wyrzucLt laiwę i pf amie
ni·e z podm0irskiego terenu. 

Naijwięcej uc.ierip.ia1ł ()Id ifrzęsieI1'i.a z·iemi 
odcineik wybrzeża jugoisłowuańskiego, od 
-ujścia rze:ki Narenta a·ż do Raguzy. 

W e-dlug nadiesztych wiadomości, szko
dy są kiJ.kadZJiesiat r.azv większe, aniżeli 
peprzedmli-0 przypuszczano. W samej Ra
guzie zniszczonych wstało ki~ka'Set do~ 

SPRAWA KAP. PAWLIKOWSKIEGO W 
NAJWYŻSZYM SĄDZIE WOJSKOWYM. 

Polska Agencia Telegraficzna. 
Warszawa, 16 lutego. 

W dniu 16 b. m. najwyższy sąd wojsko
wy pod przewodnictwem J!en. Szpakow
skiego, rozważał sprawę kapitana-pilota 
Pawlikowskiego, skazanego przez sąd woj 
skowy okręgowy za zabójstwo szofera tak 
sówki Stróżyka na 3 lata więzienia, wyda
lenie z wojska oraz pozbawienie orderów. 
Najwyższy sąd wojskowy uchylił wyrok I 
instancji i skazał kpt. Pawlikowskiego na 
2 lata twierdzy. · 

KRAKóW ~OTUJE WSTRZĄśNIENIA 
PODŹIEMNE. 

Agencja Wschod'!Lia. 
Kraków, 16 lutego. 

Dziś, dma 16 b. m. krakowskie obserwa 
torjum astronomiczne ogłosiło komunikat 
według które~o aparat seismograficzny 
wskazał o godz, 3,25 rano trzęsienie ziemi, 
trwające z przerwami około godziny. 

Wstrząśnienia były bardzo lekkie. Jak 
dotąd niema żadnych doniesień o' wystą
pieniu silniejszych objawów uderzeń pod
ziemnych. 

--.„ .. --
Zlot a uśmiachy fortuny. 

TABELA WYORANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 

Siódmy dzień ciąg11ienfa. 
zt. 2.000 n-ry: 8966 41625 55107 70817 

76484 77864. 
Zł. 1,000 n-ry: 17934 2216.3 29036 31327 

32003 38607 50793 65386 69959 70611. 
Zł. 600 n-ry 9762, 15752 15937 18583 

18636 35606 63972 64023 67957. 
Zł. 500 n-ry: 1629 2734 10622 26367 

36075 38483 44175 44355 51786 53163 53555 
54431 54450 55'590 67459 75966. 

Zł. 400 n-ry: 160 672 1159 1680 2119 
2165 2509 2923 3343 5847 8762 8919 15339 
24339 25717 26040 26179 '2'1373 27883 
28068 29238 29852 36875 39877 41891 
42119 45533 46423 46450 46764 52355 
.5573'5 S8609 59824 6.3074 63761 66534 
71103 73267 73856 74499 77902 78477 
79098. 

Zł. 300 n-ry: 6.38 1171 1206 1415 2213 
2400 2417 3518 4913 5-060 5294 5955 6167 
7118 8050 8421 8903 9501 10070 10488 
10732 11407 12295 12890 12997 13644 
13681 13735 l.5257 16080 17759 17870 
18842 18919 19213 1985{) 21010 2()515 
2{)539 20785 21557 21704 23086 23099 
23246 23539 24203 24377 25450 25846 
26244 26633 27547 28412 28608 28609 
29177 29573 30234 31786 31884 32460 
32772 33543 315816 36269 38428 38772 
38918 38942 39233 39603 39624 40030 
40368 4D614 41117 41'2'19 42509 42533 
48213 48509 49466 51600 51947 53340 
53690. 54919 55262 55962 56173 57632 
57755 58600 58672 60475 61517 61574 
62291 62700 62813 62940 64238 65791 
66917 67301 67382 67733 68818 68902 
68972 69122 69262 69317 . 70573 71000 
72514 73382 74106 74398 70066 78448 
78942 79163 79735. 

mów. Również Clł'fy Mostar '1eży w gru
zaich. Poludniowa część łforcegowiny 
przedstawia jedną wJeliką ruJnę. Z pod 

• 

aoshonała 
·namiastka kawy -t 

SPRAWA UPROSZCZENIA ULO PA
SZPORTOWYCH. 

Warszawa, 16 ih1fogo. ' 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 

Doiwiaduje:my się, że olbecnie Oil11awia-
111a jest spra'Wa Uiprosziezenia wy.dawania 
u1lg paszpor.towY']ch na wyjazd zagranicę. 
Upwszczenńa polegać madą fia przeikazy
waindu przez urzędy wojewódzkie w.laści
wym stairosfwom uip.rawnień do w~awa
.ni.a decyzyj w spr.awae przyznainia pasz
portu. Odnośnie do d1e·cyzyj staro.stów, 
zaitatwiać te sprawy mają urz.ędy woje
w.ódzkie. 

OSlta.feczną decyzję w teJ sprawie po
wziąć ma mi1I11iste:r spraw wew111ęt'rznyich 
w po1rozumieni·u z ministrem skarbu. 

Na widowni politycznej. 

,Od wJasnęgo korespondenta). 

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 
Wkrótce rozpoczną się rokowania polsko-nie 

mieckie w sprawie obywatelstwa. Trwać one będą 
kilka tygodni, a postanowienia ich będą ostateczną 
decyzją. 

PODZIAŁ AD.MINISTRA CY JNY PAŃ 
STWA. 

W ministerstwie spraw wewnętrznych w przy 
szlym tygodniu odbędzie się konferencja między 
ministerialna w sprawie uzgodnienia projektu p. 
Prezydenta co do podziału administracyjnego paf 
stwa. Dotychczas podział dokonywany jest na zii 
sadzie ustaw i chwilowych zarządzeń, a wedle 
art. 44 konstytucji sprawa ta ma być uregulowa· 
na przez osobną ustawę_ 

WYJAZD P. PREZYDENTA DO POZ
NANIA. 

P. Prezydent Rzplitej po odwiedzeniu wicepre 
miera Bartla, WYiechał o godz. 1,45 do Poznania. 
Na dworcu żegrał go rząd na czele z premierem. 
P. Prezydent wyjechał w towarzystwie ministrów 
Romockiego i Nlezabytowskiego. 

Z KOMISJI SKARBOWEJ. 
Na posiedzeniu komisji skarbowej poseł Rozma 

ryn referował wniosek w sprawie nowelizacji u
stawy stemplowej. Po 'przemówieniu posła Mor
wego odroczono obrady do czasu, aż odbędą się 

narady rządu z przedstawicielami organizacyj go 
spodarczych dzielnic zachodnich, wyznaczone na 
dzień 25 b. m. 

P. HOLóWKO NA HORYZONCIE. 
P. Tadeusz łfolówko, naczelnik wydziału 

wschodniego Min. Spr. Zagr. rozpocznie urzędow<J 
nie w dniu 1 marca. 

gruzów wytdobywają coraz .to nowe fru
py. Dokładna licZ'.ba zabitych i Tannych 
nie jest jeszicze stwli·erdzona. 

Propaganda moralności w Budapeszcie. 
W alka z krótkiami sukienkami. 

Age:n.oja Wschodnia. 
. Budapeszt, 16 lutego, 

Propaganda moralności, zainicjowana 
rozporządzeniem ministerstwa spraw we
wnętrznych jest w Budapeszcie stale na po 
rządku dziennym. 

W dniu wczorajszym policjanci zatrzy
mali sześć uczenie szóstej klasy gimnazjum 
żeńskiego, które miały sukienki zbyt krót 
kie, pozwalające widzieć kolana. 

Uczenice doprowadzono do dyrekcji gim 
nazjum, gdzie po udzieleniu im surowej na 
gany, zwrócono im uwagę, iż następny wy 

padek pokazania się w tak krótkich spód
niczkach ukarany zostanie wydaleniem z 
gimnazjum. . 

Propaganda moralności objęła również 
teatry, gdzie cenzura zabrania zbyt „niemo 
ralnych" tańców i stosowania zbytniego 
roznegliżowania artystek. 

Panienkom zabrania się nosić cieliste 
pończochy oraz zbyt krótkie suknie. Poń
cz.o~hy winny być czarne, gdyż tego żąda 
mtmsterstwo spraw wewnętrznych republi 
ki węgierskiej. 

- ·:o:--

Sprawa pos. Woiewódzkiego. 
Sąd marszałkowski zakończy/ przesłuchiwanie 

świadków. 
Warsiaw~ 16 lute.go. 

Tel. wł. „Kuriera Łódzkleio". 
Sąd ma~sxałkowski w sprawie pOSfa 

Wojewódzkiego zakończył w .środę prze
słuchiwanie świadków. 

Według informacyj, udizie.Ionych przez 
N. P. Cb„ dals~e zeznania pos. Ledwocba 

z Wyzw. i J>OS, ćwi.akowskiego· p<>twier
dzaJą, że Wojewódzki otrzymywał z Il 
Oddziału pieniądze na akcję wybOrczą 

oraz na subwencjonowanie WyzwOłenia. 
Obecnie sąd zastanawiać sie bęc.fale 

nad stainowiskiem, jakie ma zająć w wy
ni:ku pmeprowadzonych docbOdzeń. 



ffr. 47 _„!(UR.TER tf)j)ZK1„. - CzwadM~7 lutego 1927 r,otctt ' ,jJ. 

.OS S ETE 
Łódź, 16 lutego. 

Zerwanie rokowań o traktat handlowy 
przez Niemcy nie zrobiło na społeczeń
stwie polskiem i na polskiej opinji publi
cznej żadnego wrażenia. W porównaniu 
z wrażeniem, jakie wywarł wybuch wojny 
celnej z Niemcami w dniu 15 czerwca 1925 
roku, jest to objaw nadzwyczaj pocieszają
cy. Wówczas z obawą patrzono w przy
szłość i trwożnie wyczekiwano spodziewa
nych katastrofalnych skutków tego faktu. 
Ale bo też sytuacja była wówczas napraw
dę trudna, a obawy w dużym stopniu uza
sadnione. Bilans obrotów handlowych z 
Niemcami wynosił przed wojną celną oko
ło 45 proc. ogółu naszych obrotów han
dlowych w imporcie i eksporcie, a cały 
szereg gałęzi naszej produkcji nastawiony 
był prawie wyłącznie na handel z Niemca
mi. Szczególnie przemysł górnośląski skut
kiem wieloletniej b'adycji i nierozerwa
nych jeszcze węzłów z życiem gospodar
czem Niemiec zorjentowany był prawie 
wyłącznie ku zachodowi, a niektóre dzia
ły produkcji jak n. p. produkcja stali szla
chetnej, istniały wobec minimalnej po· 
jemności rynku wewnętrznego i braku in
nych zagranicznych rynków zbytu, jedynie 
tylko dzięki eksportowi do Niemiec, który 
stanowił około 90 proc. całej produkcji w 
tym dziale. W najgorszem położeniu znaj
dował się górnośląski przemysł węglowy, 
który aż do chwili wybuchu wojny celnej 
ekSportował do Niemiec Drzeszło 500,000 
tonn węgla miesięcznie, gdy tymczasem 
eksport na wszystkie inne zagranic::ne ryn 
ki zbytu nie osiągnał nawet 300,000 tonn. 
Ponieważ w tym czasie ogólnoświatowy 
względnie ogólnoeuropejski kryzys wę• 
głowy przybierał już bardzo ostre formy, 
a w dodatku górnośląskie zagłębie wę
glo.we geograficznie, a tem samem i taryio
wo jest bardzo niekorzystnie położone w 
stosunku do wszelkich innych możliwych 
rynków zbytu, wydawało się, że przemysł 
ten stoi przed niechybną katastrofą, któ
rej nic już odwrócić n.ie zdoła. 

Sytuację pogarszał niesłychanie fak~ 
ZE:; zarówno nasz bilans handlowy jak i 
płatniczy były od dłuższego czasu wy
bitnie bierne, a deficyt w obu tych bilan
sach wzrastał gwałtownie z miesiąca na 
miesiąc, powodując coraz szybszy odpływ 

, walut i dewiz z Banku Polskiego. Już te· 
·wówczas widncz em było, że złoty już 

·~długo utrzymać się, może na parytecie 
. złota. 
.._r../ Nic tedy dziwne~o, że wobec takiej sy

tuacji społeczeństwo nasze z przerażeniem 
patrzyło w najbliższą przyszłość, a owo
cem tych nastrojów był szerzący się coraz 
gwałtowniej defetyzm, wyczekiwanie po
mocy od zagranicznych wybawców, goto-
wość poddania się nawet ood kontrolę Ligi 
Narodów lub innego „dobroczyńcy", je· 
dnem słowem nastrój beznadziejnej roz
paczy i rezygnacji. Jeżeli takie nastroje 
panowały w samem społecze 'stwie poi· 
skiem, to cóż dziwnego, że Niempy decy
dując się na wywołanie wojny celnej z Pol

' ską, bvli przygotowani, że zadadzą cios 
ostateczny całemu systemowi jej życia go
spodarczego i w krótkim czasie zmuszą ją 
do zupełnej kapitulacji, która nietylko 
wyda ją bezbr..:.:::.ną na łup ekspansji gospo
darczej Niemiec, lecz w dodatku zmusi ją 
do szeregu us~ępstw nat 1ry politycznej pod 
kopujących i osłabiających w wysokim 
stopniu jej suw€rcnność państwową. 

Te wszystkie obawy naszego społeczeń 
stwa jak i nadzieje Niemiec na szczęście -
jak wiadomo - nie spełnHy się zupeinie. 
Przeciwnie, powiedzieć możemy śmiało, że 
wojna celna z Ni--mcami, mimo początko
wych trudno"ci i kłopotów, w ostatecznym 
rezultacie wyszła naszemu życiu gospo
darczemu na dobre. Zmr1siła ona przemysł 
nasz do szukania nowych dróg, co też uda
ło mu się taL dobrze, że eksport w roku 
1926 ilościowo znacznie przewyższył eks
port z roku 1924 i 1925, a nawet po potrą
ceniu nad-..yżki wywozu węgla wywołanej 
strajkiem an<!folskim, prawie zupełnie mu 
dorównał. Również i pod względem war
tości eksport nasz za rok 1926 dorównał 
prawie zupełnie eksportowi z okresu przed 
wcjną celną mimo znacznego spad:i::u cen 
na l'ynku światowym. Nawe• i eksport wę 
gla górnośląskiego, który ·wydawał się 
wojną celną z !'liemcami najhardziej za
grożony, skompensował zupełnie ubatę 
rynku niemieckiego, dochodząc w :•tyczniu 
t9~'f ~oku, a więc już w dwa miesiące po 
ukońc7eniu strajku angielskiego i w toku 
ns!rej walki konkurencyjnej z ,.„~glem an· 

, gielskim, do miljona blisko tonn 1 prze-

wvższając w ten sposób o 200,00C tonn 
n,!esięczny eksport węgla zarówno do Nie
miec. jak i na inne rynki zagraniczne przed 
W}' buch em wojny celnej. 

N•elylko jednak w dziedzinie c-k.;portu 
zdcłaiiśmy odrobić szkody, zadane nam 
przez wojne celna. Dzieki stałemu zwięk
szaniu się eksportu w połączeniu z oględną 
r~glcmentacją importu nasz bilans handlo
wy jest od 18 miesięcy aktywny, a również 
nasz bilans płatn!czy wyszedł już od dłuż
szego czasu z ołrresu bierności. Pomyślna 
ogólna sytuacja gospodarcza kraju, zrów
noważony budżet, poważny zapas walut w 
Banku Polskim, oraz wysokie, ponadstatu
towe pokrycie złotego nietylko gwarantu
ją trwałość jego kursu na dłuższy okres 
czasu, ale nawet wywołują pewną jego 
zwyżkę, mającą duże znaczenie psycho
logiczne dla podniesienia zaufania spo
łeczeństwa do swej waluty i do dalsze
go rozwoju sytuacji gospod'4rczej w kraju. 
Ponadto wreszcie toczące się z dużemi wi
dokami powodzenia pertraktacje o uzyska 
nie pożyczki zagranicznej, otwierają przed 
nami nowe horoskopy trwałej sanacji na
szego życia gospodarczego i św!etnych wi
doków jego dalszego rozwoju. 

I w takiej oto chwili Niemcy decydują 
się na zerwanie pod błahym pretekstem 
toczących się żmudnie od dwóch lat per
traktacyj. Jaki cel _ ,~· przytem na oku, 
nie trudno odgadnąć. Przedewszystkiem 
nacjonaliści niemieccy, którzy półgę1'kiem 
uznali ustrój republikański Niemiec i zgło
sili akces do polityki locarneńskiej Strese-

I 

manna, a tem samem zrezygnowali chwilo
wo z wojowniczej swej polityki w stosunku 
do Francji, szukać muszą dla utrzymania 
w stałem napięciu swoich stronników i dla 
odwrócenia ich uwagi od dokonanej przy
najmniej formalnie zmiany swego progra
mu i przekonań, nowego objektu dla wyła
dowania swoich wojo·wniczych tempera
mentów. A tym cbjektem ma być właśnie 
Polska. Ponadto nowy rząd niemiecki, 
znajduj~cy się pod niewątpliwym dyktatem 
przywódcy nacjonalistów hr. Westarpa, 
będzie usiłował wytoczyć przed forum 
Ligi Narodów, a przynajmnfaj przed forum 
opinji światowej sprawę korytarza pomor
skiego i Górnego śląska i w tym celu przy
gotowuje już teraz odpowiedni nastrój, sta
rając się wyka~ać, że utrzymanie normal· 
nych stosunków politycznych i gospodar
czych z Polską jest wogóle niemożliwe. 
Poza temi momentami natury politycznej 
niewątpiiwie duży wpływ na decyzję rzl\du 
nicmiecldego wywarł nacisk bliskich obe
cnie temu rządowi sfer niemieckich a~rarja 
szy i pr~emysłowców niemieckiei;!o Góme
~o śl .ska, którzy v obronie swokh egoisty 
cznych inhrcsów bez wzgędu na szkody 
wyrz~dzane w ten. sposób całemu gospo
darstwu n}emieckielllu, chcieliby utrwalić 
na stałe s':m wciny celnej ~ Polską. A 
wreszcie nacio;Jallści niemieccy, którzy od 
Jat ośmiu zarzucaji1 socjalistom niemiec
kim, że w listopadzie 1918 roku zadali 
armji walcz~c:ej na froncie „cios sztyletem" 
w p!ecy, próbują dziś sami taki właśnie 
„cios sztyletem" zadać odradzającej się 

SWITY POLITYCZNE. 
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gospcdarczo Pt. Isce, przekonani, te cloe 
ten przynajmniej chwifowo wyda takiet 
rez1!łtaty, jak w czerwcu 1925 r„ a przede. 
wszystkicm podkopią zaufanie opinji świa. 
towej do n:iszych wysiłkóv1 sanacvjnych i 
uniemożliwi nam uzyskanie kapitałów .:a· 
granicznych d > współpracy w dziele st· 
naci i. 

Tym.::zasem jednak przeliczyli się _. ·-a 
cy ~unt>lnie i doznają rozczaro\vania o wie. 
Je gorszego niż po wybuchu wofny celnei 
Nasz or~anizm !_!ospodarczy chroniony JUi 
jest dzisiaj twardym pancerzem dokonan~ 
popra\\1-y i zaufania kraju oraz zagranicy, 
po któ:rym zdradziecki „cios sztyletem~ 
ześlizgnie się bez jakiejkolwiek szkody dla 
tego organizmu. Nasze życie gospodarcz1 
p:r.zejdzic do porządku dziennego nad hi· 
sterycznym szowinizmem niemieckich na. 
cjonalistów i potoczy się normalnym torem 
bez szkód i wstrząsów po drodze ku stałei 
i tr vałej sanncji. I może trzeba było jesz: 
cze tego ostatniego paroksyzmu gorączki 
nacjonalistycznej, by ostatecznie przeko· 
nać Niemcy, że przyszłość gospodarcza Pol 
ski bynajmniej nie zależy od ich dobregc 
lub złego humoru. I może wtedy dopiero, 
gdy ostatn.i ciura Stahlhelmu, Olymp~ 
WehrwoHu i t. d. zrozumie tę tak prostą, 
a tak trudną do pojęcia dla Niemców pra~ 
dę, droga do gospodarczego porozuąiie~} 
i gospodarczej współpracy między Pols~ 
i Niemcami stanie naprawdę otworem. 

Dr. L. FalL 

u awji. 
Szósty z kolei rząd Uzunowicza. 

J'l.fgosfa.wja miia•ta niedawno przesile11ie 
rządowe, które za'kończyto się utworze
niem nowego, szóstego w stosunko\\>'Q 
króitk:im przeciągu czasu irządu Uzunowi
cza. Platforma koo..Ucji rządowej zmien.iła 
się w stos'll'nku do poiprzednicgo gabinetu 
w ten sposób, że w miejsce skoo·lizowa
nych dotąd z radykałami wfościan chor
wackich wstapHI do w.iększości r:ządowej 
katolticcy ludowcy stoweńscy, a obok nich 
inne mniejsze grupy. Ledwo galbinet no
wy powstal, a już nadchodzą wiadomooci 
o nowem częściowem przesileniu, g-dyż 
dwóch ministrów poda~o się do dymisji. 
Sezon przesileniowy trwa w Jugostawji 
od dfoższego jucż czasu a specja1lnie niedo 
godr!y jesf w obecnvm momencie siłnej 
ekspansji wlityki włoskiej na Batkanach, 
:która postawifa sobie za cell okrążenie 
Jttgosta wji. 

Często,tliwoiść przesiileń rządowych w 
królestwie S. tt. S. wypfy,va z podstaw, 
na któryich opiera się państwo, i z jego 
genezy. Jak już z samei nazwy patństwa 
wynika, i.est to pańs:two Serbóv>, Cho1rwa-
1ów i Stowe.ńców, a więc w~pólne ~ospo
darstwo trzech narodów, które mu za· się 
do siebie przyzwyczaić i 11.l'tożyć wzajem
ne stoi.srt.tnki. A proces ten je1cnoczenia się 
1poid haisJe:m wspó!nei idei państwowej po
stępuje- na.przód za kota·rą częstych a zro 
zum1atych na tle tych stosunków, przesi
leń rządowy:ch. 

Największym stl'kcesem idei jedności 
jugosłowiańskiej bylo v."Stąpienie chor
waokich poslów wt·oiściaińskich pod prze
wodnidwem Sfofa.na Radicza do pairla
:menltu belgradzkiego, Skup-czyny, którą 
ddfąd bojkotowali. Radiczowscy ze 
wzg'lę:du rJa swotlą niema1l absah1tną prze
wagę w OhorwacJi są miaroda1jny:mi jej 
przedstawicielami. Zraizu ibyiH w ostrej o
ipozycji do prze-W1a0żającyd1 wpływów 

. serbsJdch, które re:prezentują radyka~li; 
naijgł-0·śniejszym przywó<lcą radykalnym 
1by:t z:maTfy niedawno Mikota1 Pasi•cz. 
Radkz wobec tego wysmvat hasto autD
nomji chorwackied, na'\vef federa'liz:mu, 
przeciwstaw'iat się monarchii, żąda1t repu
bliki. Chwilo•wo nawet jarko emigrant po
lityczny szulrnot oparcia zagrafiicą i -zawę
d!'owaJ, mimo katolicki·ch swo~ich przeko
nań, aż do trzeciej międzynarodówki. Po
zositai,iąocy pod jego przywództwem po·s!o
wie chc1rwaccy bojkoto\va1li Sktrvczynę, 
nie biorąc udz-iatu w jej obradach. 

Lecz rok temu mniej więcej przyszedł 
do s.kutiku kompromis między grów.nymi 

przociwnirkami i n.ajpo.tężniejszymi POli.ty
:kam1 jugos!mviańsldmi, między Radi
czem i Pasiczem. Radicz.owcy nieitylko 
że -w esZ'li do par.lamentu, ale naiwet utwo
rzyili koolicję rządową z radykatami. 

Pożycie malżeńs.kie niezżytych ze so
ba stronnictw byto dość burziliwe, a oliwy 
do ognda dolewał impulsywny i zmienny 
temperament przywód<:y choirwackiego. 
Po<l wiplyweun szybko luzujących się za
-targów i nowych chwilowych kompromi
sów w wielkich stroon'ictwach jugosło
wiańskich poczęty się zaznaczać dążności 

odśro<likowe. Dotąd naogót wpfywy więk 
szości strcnnŁctw zamykaly się w <Jtbręb\t. 
poszczeg6lnyc.h narodów jugost<>wiań
skich. Demokraci pierwsi poczęli werbo
wać zwolenników z ca.tej Jugosta wji. O
becnie czynią to inne stroonktwa. Rad1cz 
\Vprawdzie walczyć musi ze secesjonista 
mi ze swego stronnictwa w Choorwacji, 
zdobył natomiast wpływy w Dalmacji 1 
w Bośni. Jug-ostawja kons-olid'l.llje się na 
drodze przesiłcń rządowych i przegrup11-
wywania się stronnictw. 

--:o:-

o czem piszą in i? 

GROŻBA STRAJKU W LODZI. 
„GłGs Prawdy" (16 luty) podaje~ 

„Pcrzcmyst w źadnej części nie dat odczuć po
lepszenia się sytua~ii masom pracującym. Ta sy
tuacja nadal jest niemożliwa. Robotnicy, dziś, żą
dając podwyżek, będą mieli za sobą całą opinie 
pt bl1czną. Niech wiedzą o tern ci, do których 
żądania te będą skierowane, niecl!. wiedzą, niech 
de speJnienia tych żądań przygotują się - a jeśli 
ich stać illa ten akit wyrobienia obywate.lslkiego i 
społecznego, niech s~rólbują U'lJ'l'Zedzić wstrząśnie 
nia, jakie wielki ruch podwyżlkowy może przy
nieść. Wstrząśnienia te dla żadnej ze stron nie 
mogą być pożądane. Nie stać nas na wa·ikę, ja· 

kiei w.id-O'W'llią tak niedawno była Anglja - nie 
stać :nas na straty, jakie poniosło sipołeczeństm 

po tamtej stronie Kanat'!l. 

GRUNTOWNA ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

,JRzecz,pospOlita" (16 łuty) ujiaiwnJira od 
pewnego czasu mocny zwrot tak w stosun 
ku do obecnego rządu, jak i w stosunku 
dio idei pięcioprzy:mioltnikowego gJosowa· 
ma: 

,.Mamy z:resztą prawo mieć nadzieję, że rząd 
zrozumiał. iż nietylko ustawa wyiborcza do sa
moriądów jest szkodliwa i skrojona „na WYrost", 
ustawa ta bowiem jest wzorowana ściśle na usta
wie wyborczej do ciał ustawodawczych. Wady 
naszego parlamentu zawdzięczamy przeważnie u
staw.ie wyiborczcj. Niemoż,liwą jes•t wa•loka z dema 
gogją i uzdrowienie parlamentu bez zmiany ordy
nacji wybo.rczej. I tu brzeba sięgnąć do gruntu, 
d0 odpowiednich z.mian w konstytucji, nie ogram
czać sie. tyllko na z.mia0nach w samej ustawie vry_-

AS • 
bmczej, która wspiera się na zasadach k<>nstytu
cyjnych. 

Zmiana gruntowna ordynac}i WY'borczej do sa· 
morządów I 'Parlamentu staje dziś na porządku 

dziennym naszych cia1! ustawodawczych ora,z za· 
mierzeń rządu w dziedz,inie naprawy ustroju Pań· 
stwa". 

,.Robotnik" (16 b. m.) idzie conka te· 
mu: 

,,Projekty praw.icowe żądaią.: podwy:iszenia 
wieku dl wyborców i postów; nierów.noścl gło· 
sowania; obcięcia reiprezentacji kresów; miesi en i~ 
proporcjonalności, stworze:nia jednomandatowycl1 
okręgów. 

Niech się jednak nie łudzą, pp. ,projektowicu 
z Chieno-Piasta, że łatwo im pó~ie z temi reak· 
cyjnemi projektami. Użyje.my ws~elkich dostęp. 
nych nam środków, a·by odeprzeć nową prólb~ 
zamachu 111a demokTatyczine prawa ludowe, na lu• 
dność rooo1niczą . 

IS E 
00 REK~M GAZETOWYClt 
6ENNIKOW PROSPEKTÓW 
lrije<;ia roroorarlClne clio crliw r~oc:lmJl 
11YSUNKI. projekty rekla~ 
ł wydawnicze w-.faonywa 

~.BORKENHAGEN 
ai.Óq~.P.i.ołrkQw,aa~ 
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I zimowej 11 oli~Y 'olili. 
NARCIARSTWO WŚRÓD MŁODZIEŻY. 

Nasze czynni.ki spo.rtowe dbające o 
przysztość narciars.twa w Polsce, dokła
dają starań, by sport ten jak najbardziej 
spopularyzować \Vśród naszej mto<lzieży 
przez urządzanie wspólnych wycieczek i 
zawodów n.a·rcia•rsil<.ich. 

Z tego założenia wychodząc S. N. T. T. 
urządziła oiedawno zawody na,rciars!kie 
dfa dzieci, które, jak wiadomo, daty nad
spodziiewane wynL1<:i. Tern też na•leży tłu 
rnaiczyć urządzenie zawodów o mistrzo
stwo Szkoty Zav.10dowej w Zakopanem, 
które dzielnie wypadło. Do tego mają do
la.czyć się zav."Ody o mistrzootwo w gim
naz,inm \V Zatkopanem, w którem weźmie 
u<lzia1t młodzież gimnazjalna Nowegx:> Tar
g-u i Zakc1panego. Zawody te najpraw<lo
podoł:11iej urządzone zDstaną w końcu lu
tego do'J}iero po mi.sfrroishvie Po~skii. 

PRÓBNY ALARM STRAŻY POŻARNEJ. 

Wiadomo, że Zakopane w trzech 
czv:a:itych S\vyieh budyników jest drewnia 
ne. Nic więc dziwnego, że !każde zagra
nie trą•bld straży pożarnej elektryzuje mie 
szk2.<f1ców Zalwpanego, n~id któremi wisi 
g-ro:z.ba rno.żliw•oiśc.i spalenia się cate,go Za
kopanego ud jednego w:n12.dJ(u ognia. 

\J\T czorajszy \Vięc próooy alarm straży 
riożarne-j poruszył catc Za1!rnpane i przy
pomni~ t \\ szystkim o tym smutnym fak
cie, Jakim jest brak o<lp1<Jv.dooniego za1be·z
pieczenia od ·ognia w Zalkopanem. 

WSPANIALA ZIMA. 
(Kap.) Od lat wielu nie było takiej zi

my w Zakopanem, jak roku bieżącego. 0-
,oady śnieżne dochodzą do warstwy metro 
wej, w górach przekraczają dwa metry. 
Zwiększają się one stale, bo nie ma nocy, 
by nie spadły nowe śniegi. Szczególna była 
noc z 13 na 14 lutego, podczas której chwy 
ciły silne mrozy i okryły srebrzystym szro 
nem cały krajobraz. Rzadkiej piękności 
wschód słońca nastąpił w dniu 14 b. m. 
Dzień cały był zaś ciepły i słoneczny. Wo 
góle cechą obecnej zimy są bardzo mroźne 
noce a niezwykle słoneczne i piękne dni, 
Nic więc dziwnego, że roi się w Zakopa
nem od przybyłych gości, których ściąga 
pozatem pewność udania się międzynaro
dowych zawodów. Rozumne zarządzenia 
władz uzdrowiska przyczyniają się rów
nież w dużej mierze do popularności tego 
pięknego zakątka naszego kraju. 

PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZYNARO 
WYCH ZAWODóW. 

(Kap}. Prace przygotowawcze do mię
dzynarodowych zawodów o mistrzostwo 
Polski dobiegają już końca. Wyznaczono 
już trasę biegu na 50 klm., którego start i 
meta znajdować się będzie na Wilczniku 
tuż koło budynku „Sokoła", a nie jak do
tychczas na Lipkach. !nowacja ta była ko 
nieczną ze względu na zawodników, któ
rzy po biegu muszą wziąć kąpiel, by nie 
ulec przeziębieniu. Przygotowane też już 
są kwatery dla kolegjum sędziów, gości i 
przedstawicieli prasy. Tych ostatnich przy 
ieżdża do Zakopanego bardzo wielu. Z za 
wodników zgłosili dotąd swój udział spor
towcy z Norwegji, Austrji, Klubu „Czami" 
~e Lwowa i pojedyńcze osoby. Wspaniałe 
nagrody ufundowane przez szereg instytu
cyj wystawiono na widok publiczny. 

ZE STOW. ROB. CHRZEśCIJAI'łSKICH. 

Onegdaj odbyło się ogólne roczne ze
branie członków Stowarzyszenia Robotni 
ków Chrześcijańskich oddz. „Dąbrówka", 
na którem referat wstępny wygłosił prezes 
miejscowego koła p. Dąbrowski. Następnie 
dotychczasowy · zarząd zdał sprawozdanie 
ze swej działalności w Kole za rok ubiegły 

'J'O wysłuchaniu którego zgromadzeni jedno 
głośnie wyrazili votum zaufania całemu za 
rządowi. 

BUDOWA NOWEJ LECZNICY NA 
CHOJNACH. 

W swoiµt czasie Kasa Cohrych postano 
wiła rozpocząć budowę lecznicy na Choj
nach. Przed rozpoczęciem prac zwrócono 
się do Wydziału Budownictwa Magistratu 
w związku z przeprowadzoną regulć'.cją u
lic w tej dzielnicy miasta. Prace regulacyj 
ne cpóźnia;4 przystąpienie do prac budow 
Jarych lecznicy. Przedstawicie?e zarządu 
odbyli specjalną konferencję w tej sprawie 
w Magistracie. Ponieważ na konferencji do 
porozumieaia nie doszło, zwołana została 
na dziś w !1fagistracie ponowna konferen-

. I ) 
~ ~ 

Łódź w Pan eonie przeszłości. 
Nowll eksponaty zbiorów w Muzeum Miejskiem. 
Według danych, posiadanych przez Wy 

dział Oświaty i Kultury, działalność Mu
zeum Miejskiego (Piotrkowska 91) w cią
gu stycznia r. b. przedstawiała się następu 
jąco: 

W okresie sprawozdawczym Muzeum 
zwiedziło 892 osoby (236 dorosłych, 631 
młodzieży i 25 harcerek 13-ej Drużyny Żeń 
skiej im. KI. Potockiej). 

W powyższym okresie zbiory Muzeum 
powiększyły się o następujące eksponaty: 

Przez zakupienie od p. Kurka Józefa-

model chaty sieradzkiej, wykonany według 
oryginału, zbudowanego we wsi Wizy z 
1798 roku; od p. Kargela Adolfa - meda
lik, wykonany na pamiątkę bitwy pod Kut 
nem w 1914 r.; od p. Węgierskiego Kazi
mierza - nur, czyli kaczka nadmorska; -
następnie przez otrzymanie darów: od p. 
dr. Goldenberga Arkadjusza - fajeczka 
metalowa, znaleziona w Zakopanem i od p. 
Abla - przepustka pograniczna między 
Będzinem a Dąbrową z 1915 roku. 

Wiadomości radjo • on1czne. 
INSTALACJE RADJOWE W DOMACH 

AMERYKAŃSKICH. 
W New-Yorku Amerykanie budują do

my wraz z instalacją radiową, która na 
wzór instalacji elektrycznej jest całkowi
cie ukryta i nie szpeci lokali od wewnątrz. 
Mieszkanie takie posiada w każdym po
koju szereg kontaktów, służących za an
teny i uziemienie. Prócz względów este
tycznych gra tu jeszcze dużą rolą fakt, !ż 
w tym samym mieszkaniu w różnych po
kojach można jednocześnie słuchać wielu 
audycyj, posiadając kilka aparatów odbior
c.zy~h. W ten sposób rodzina składająca 
się z 'k3lkiJ osób może przysłuchiwać się 
różnym audycjom , radjofonicznym w tym 
samym czasie. ' 

RADJO DLA CELóW RATOWN!CZYCff, 
Linja okrętowa Hamburg-Ameryka : ..1. 

prowadziła ostatnio na wielkich okrętach 
transatlantyckicp ratunkowe łodzie moto
rowe z całkowitą instalacją radjową nada-.v 
czo-odbiorczą. Łodzie te mają na dwóch 
masztach rozpiętą antenę, woda :.tll!.ś służy 
za uziemienie. W razie wypadku z okrę
tem pasażerowie przesadzeni na łodzie ra
tunkowe, mogą w każdej chwili nawiązać 
łącznc~ć radiową z okrętami, znajdującymi 
się w pobliżu dla poinformowania ich o 
katastrofie i prosić o dalszą pomoc. 

WIELKA NOW A RADJOSTACJA NIE
MIECKA JUŻ DZIALA. 

W Langenberg pod Kolonią zaczęła już 
funkcjonawać wielka stacja nadawcza o si
le 25 kw. w antenie. Stacja ta należy do 
najwspanialej urządzonych w Europie. Po-

NIECHLUJNI GOLARZE • . 
Komisatrjat Rządu na m. Łódź zawia

Ciomit Oddzia:f Sanitarny przy \Vydziale 
Zdrowotnood PwbliczneJ, i,ż - i11a zasadzie 
prntokótów Dozorów Saoitarnydl, za an
itysanitarny stan zakładów fryzjersikich w 
drodze admiciistrncy}nej zostały ukarane 
następujące osoby: 

German Leo111, Leszno 1 na 10 zt. SzTal 
for Szymon, Napiór:kowsikiego 45 na 5 zt., 
ChaJimo\\;icz Gode'I, K<Jnstantyno•wska 16. 
na 20 'Zt., Cukier Abram, Żeromskiego 7 
na 15 zt., Wróblewski Wtadystaw. Ogro
do\\ia 25 na 7 zł„ Kwal łierman, Koostan
tynowska 63 na 20 z,f., Fajn Pintkus, KDn
stari'tynowska 46 ria 15 zt., Erliichman El. 
Podrzeczna 2() na 10 z!. Szcstowski Fe
łiiks, Nowo Pa.bjanicka 15 na 30 zJotych 
grzywny. 

DZISIEJSZY BAL IV KORPUSU. 

W dni11.1 dzisiejszym ooibędzie słę odda
wna oczekiwana przez 'tutejszy •bi1Jth-life 
d-0mcz'!'la zabawa repreze:ntacyj.na IV kor 
pusu. Komitet orgairr:iz.acyjny do'fożyt 
wszelkich starań, alby skromne ramy, na
dane legomczne,j zailJawie IV korpusu, w 
nkzem nie 1.lmniejszyty tradycyjnego bfa
sku w jalkim się zatbawa ta w fatach u.bie
gtyd1 o<lbywa·ta. W dniu t:ym po•tączooe 
sai1e Oranid-Ho.telu i Grand-Ki1na, zam
ilmię!e dla postr-01t1nej publiicz:ności, zosta
ną zamienione na miite i nastrojowe sa1e 
.rece'peyj.ne. Tańce odJbyW.ać stę będą w 
safach ,,.Maliinorwej" i „Grand-Kina', przy
grywać będą najlepsze łódzikie zespoły 
muzyiczne. . 

Da.nci(].i; fegoroczny będzie niewąlf\pli
, ~e ftak jak zabawy reprezentacyjne w la 
·ta.eh ubiegłych, milą i wesotą ab-akcją b
becnego k:ar.nawaił'u. 

Zaznaczyć :r.>rzyte:m nałeży, że czysly 
d-0chód z tej zabawy przeznaczony zosta
nie na ibudowo Domu Sierol po pole~tych 
żol1nierzaich. S~lachetny ceU. jak i okazja 
do rnitego spęche.nia wieczoru. napewno 
sprawią, że .na Dancingu będzie rojno i 
gwarno. 

siada ona komfortowe studjo, przystoso
wane do najnowszych wymogów techniki 
oraz akustyki. 

Stały zespół orkiestrowy, zaangażowa
ny specjalnie dla produkcyj muzycznycł:. 
składa się z 34 osób. Stacja ta jest połą
czona z szeregiem stacyj mniejszych, ka
blami, w ten sposób cały szereg stacyj 

· mniejszych może przekaźnikowa transmi
tować produkcje stacji centralnej. 

NAJLEPSZA KRóTKA FALA. 
W Ameryce dokonano całego szeregu 

doświadczeń z krótkiemi falami radjowe
mi, celem ustalenia, która długość jest naj
praktyczniejsza. Okazało się , że fala dłu
gości 1000 metrów, daje bardzo dobry od
biór w nocy ale za to kiepski podczas dnia. 
Dł1 g.ości ponad 50 metrów dawały bardzo 
słaby <4.biór w nocy, z?.to słychać było do
brze sygnały podczas d ia. Fale między 
16 a 30 metrami nie dawały dobrych rezul
tatów. Rernltatem doświadczeń było u
stalenie jako najpraktyczniejszej fali dłu
gości 40 metrów. 

SZYBKOŚĆ FAL RADJOWYCH. 
Według oibHczeń inżynierów-radjotech 

ni:ków, sygnal przesłany; drogą radjową 
przebiega odlegto:ć z Pois_ki do Nowej Ze 
fand.i: w przeciągu 1/15 cześcz seku11dy. Ta 
nlei.:.chv.-:vtna wprost szybkosr, dla zmy
s!ów ludzk ch vv- prze.sytaniu sy2·natów i 
wiadomości drogą radjową, przy o(i·powie 
dnim rozwoj'U i postępie w dzie<lzil'lde ra
dja. zanU'luje ziupelnie zna•c::enie oHk„w-
mich odległo1śd w przestrzeni. ' 

"LÓD~KI PRZEGLĄD TEATRALNY." 
W dniach najbliższych ukaże sJę w 

sprzedaży ulicznej nowe wydawnidwo 
perjc1dyczne. pod nazwą: „Łódzki Prze
gląd Teatralny". Pismo to zawiera~ bę
dzie gtównie repertuar teatrów oraz 
wszystlkich kin0iteatrów Łodzi, jak rów
nież listę zebrań, o,dczytów, zabaw i tm
prez rozryw1kowyc:h oraz donie.sienfa 
sportowe. 

Pismo ukazywa•ć się ibęid zae co pią"tek 
każdego tygodnia. Cena egzemplarza -
5 groszy. 

„DZIENNIK ZARZĄDU J\1. LODZI", 

Wyszedł z druku Nr. 7 (333) „Dziennik Zarzn
du m. Łodzi". Numer ten zawiera: Memorjał Ma
gistratu m. Ło<lzi do pp. Ministrów Skarbu i Ko
munikacji; Protokół 1 (V sesji) posiedzenia ~ady 
Miejskiej z dn. 26 stycznia 1927 r., protokół Po
siedzenia Komitetu Organizacyjnego VI Zjazdu 
Lekarzy i Działaczy Sanitarnych Miejskich z dn. 
31 stycznia 1927 r.; Okólnik Nr. 3; Minister Prze
mysłu i Handlu w Łodzi; Kronika miejska; Z ży
cia miast Polskich; Ogłoszenia. 

Adres Redakcji i Administracji: Plac Wolno
ści 14, II piętro, pokój Nr. 33, telefon 28-00. 

SLUżBA TELEFONICZNA I TELEGRAF 
W POWIATACH. 

W agencji pocztowej Sosnowe, powiat 
Węgrów i w urzędzie pocztowym Frysztak 
powiat Strzyżów, zaprowadzono służbę : w 
pierwszej telegraficzną i telefoniczną, a w 
drugiej - telefoniczną. 

-:-
ZE STOW. TECHNIKÓW. 

W piąiek, druia 18 h. m. o godz. 8-e:i w. 
w fokaJu Stowarzyszenia Techników w 
Łodzi przy ut Piotrkowskiej 102 ·odbędzie 
się doroczne walne ·z,gromadzen1e. 

ZMIANA NAZWY. 
Nazwa miejscowości „Kowalewo-Solec 

' two -- Parcele" (pow. słupecki) zmienioną 
została na „Poniatówek". 

' 
Co dziś usłyszymy z gło

inicy radJo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 

nadawczej. 
Czwartek, 17 lutego. -Warszawa, Htt 

m. - Godz. 15 Komunikaty: meteorologicz 
ny i gospodarczy; 17 Odczyt p. t. „Sprawa 
włościańska w Polsce porozbiorowej", wy 
głosi dr. Rosłaniec; 17,30 „Wśród książek" 
prof. Henryk Mościcki; 18 Transmisja mu
zyki tanecznej z cukierni „ Wielka Ziemiań 
ska"; 18,40 Rozmaitości, 19 Lekcja języka 
angielskiego p. Memi Gardiner; 19,30 Ko
munikat rolniczy; 19,45 Odczyt p. t. „lnży 
nierja na usługach zdrowia publicznego", 
wygł. inż. Zygmunt Rudolf (dział „Higjena
medycyna"); 20,30 Koncert wieczorny.Wy 
konawcy: Orkiestra powiększona P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Stefanja Mi 
Jerowa (śpiew). (Czajkowski, Catoire, Gljer 
Rubinstein i inni). 

Berlin, 483,9 m. 11 Koncert z płyt gra
mofonowych; 16,30 Koncert z udziałem so 
listów; 21 Koncert wieczorny: „Tobiasz", 
oratorium Haydna; 22,30 Muzyka taneczna 

Frankfurt, 428,6 m. - 16,30 Koncert 
popołudniowy, w pro~ramie wyjątki z ope
t"etek Suppe'go; 20,15 Wieczór daw·nej mu 
zyki kame:-alnej. W programie: Petruccij 
Dowland, J. S. Bach i in.; 22, 15 Muzyka ta 
neczna. 

Langenberg, 468,8 m. - 17 Muzyka ta
neczna; 20, 15 Koncert symfoniczny (trans
misja z Kolonii). W programie m. in. Dwo
rzak - koncert wiolonczelowy, Czajkow
ski - symfonia h-moll („Patetyczna"), 22 
Muzyka taneczna. 

Londyn, 361,4 m. - 14 Koncert z płyt 
gramofonowych; 17 Koncert popołudnio

y; 21 Wieczorny koncert symfoniczny; 
23,35 Muzyka taneczna z hotelu „Savoy". 

URZĄD WOJEWóDZKI WOBEC AKC.JI 
WLóKNIARZY. 

Onegdaj w Urzędzie Wojewódzkim od
była się konferencja przedstawicieli władz 
Omawiano sprawę zatargu w przemyśl~ 
włókienniczym. W konferencji wzięli u
dział komisarz rządu na m. Łód.l p. Iżycki 
zastępca komisarza rządu p. Jani3zewski, 
inspektor pracy Wojtkiewicz i reprezentan 
ci komendy policji. Zebrani, po zapoznaniu 
się z sytuacją na podstawie raportu insp. 
\VJ ojtkiewicza wyrazili opinję, że nie nal~ 
ży dopuścić do zatargu, wyma~a tego bo~ 
wiem obe:na sytuacja Pańs (eł 

ZIEż W BANKU POL· 
SK.IM. 

Wczoraj inkasent jednego z większych 
banków łódzkich otrzymał z kasy Banku 
Polskiego kwotę 100 tys. złotych w pacz
kach po 10 tys. zł. W czasie liczenia pie
niędzy przy okienku kasy, stojący za nim 
osobnik przykrył jedną z paczek swym ka · 
peluszem i usiłował podsurtąć ją oczekują 
cemu na łup wspólnikowi. Manewr został 
jednak przypadkowo dostrzeżony przez in 
kasenta, który w podnieceniu wymierzył 
złodziejowi potężny cios pięścią w twarz. 

' Przybyły policjant zabrał złodzieja do ko
mi6arjatu, a jego wspólnik, korzystając z 
chwilowego zamieszania, zbiegł. (e) · 

--:o:--

0 fi ary. 
Nr. kw. 731. Na raituneK chorego ucz-

nia - T. O. zł. 15. 
Nr. kw. 733. Bezimioonie zt 27. 
Na obronę przeciwgazową: 
Nr. !kw. 732. Zaimias't kwdaitów dla cho 

rej koleżanki, uczenioe III kl. Gimnazjum 
J. Pryssew.icz zt 6.15. 

Komunikat . 
Ze S•koly Zawodowej A, Kopydłow•kiej. 

Dnia 21 b, m. rozpoczynaf4 się lekcJe na kur· 
sach: boi• 1Zycia i modelowania, robót ręcznych 
slojdu i haftu mauynowego, oras modniarstwa. 
Dla urzędniczek państw •. uc1enic u~6ł średnich ł 
powssechnych opłata sniłona o połowę. Po skod· 
czonym kur1ła 11czenice otrxymują świadectw& 
Zapłay w kaDcelarji azkoły Piotrkowska 154, 
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" 
urjer ~ódzkiH. Czwartek 17 lutego 1927 r. 

a marginesie niedomówień prawa akcyjnego. 
ex) Podstawa prawa akcYi11e20 w b. 

l(-0nuesówce iest nowela rosYiska z dnia 
·21 2rudnia 1901 roku. która traktuie głów
nie o c.nzanizacii i zwioNwaniu walnych 
z2romadzeń i komisyj rewizyinv(!b w . spół 
kach akcyjnych natomiast sankcle kame 
za orresteostwa na niekorzyść st>ółki ak· 
cvjnei z-dzłałane orzewóduie obowiazuiący 
u nas k-Odeks kamy rosyjski 7 1903 roku. 
Jednakże ani wzmiankowana nowela. ani 
J>OSzcze2ólne artykuły Kodeksu Karnef?O-
nie wvczemuia Srel'e2'11 zaR:adnie1i, pozo
staiacych w zwiiąrlm z działalm>ścią spó
łek akcyjnych. Z DOśród szereru tych za
izadn1eń - zaizadnłenła naturv czwto cy
włlnei. nieuiete w rorme orzoo.isu orawne-
20, maida zaws~ rozstrzvmłecie w drO
dze odoowleilniei wwładni <>irólnvch orze 
JJisów orawa. Sad bOwiem. onlerafac się 
na oczenisłe an. 9 Ustawv P<>steoowania 
CYWiłneiro. srtoszacvm. iż .• wszvstkie są
dv ohOwiazane sa rozstrzwać snrawv we 
dłm;~ i.stotnei mYŚJi ustaw ob<>w,lazu.iących. 
a w razie ich nłedokładoości. nieJasnoścl. 
braku lub sorzecznoścł ooierać w-yrolro

. wanłe na oS?ólnych zasadach orawa" -
'wvda w lrażd:vm lronkretn:vm wypadku 
: w wok. tworząc w ten soosób . orzeczni
!ct'WO. WPOełniałace luki łstnleiace w ObO-

l awodawstwie. 

dowcdv. że w ST.et"e2U WY mimo 
niewafpłiwe20 działania na szk.ode akcjo
nariuszów. odnośnych d7Aałań nie da się 
uiać n-0 karzące JJl"ZooiSY orawa. I obOwłą 
zuiaca we wst><>łczesnem prawiie kamem 
'Zasada .• nułlum crimen sine letre. nulla pO• 

ena sine lege" .„niema k.anr bez nrawa")
zmusza zatem sad wYrokuiacv do ferowa 
nia wyroków uniewinma:lacvch Wobec 
osób. które orzv łstnieniu odoiowa.ednich dy 
soozvcii ustawowvch wirutYbY sie znaleźć 
za kratkami. - Działania te. llliewątplłwie 
Drzesteone. wti:tmy być J)rzefo ohiete t>rZe· 
oisami orzvszłei t>Olskiei ustawv o prawie 
akc:vinem, by reka S1)t"awiiedtiwości mof!ła 
c!'Jsiesmać tych. którzy niesumiennie zarzą 
dzaia cudzvru flł'()Srem. 

Jakież to są owe działania - zapyta 
czvtelnik. nieświadomy zawiłvcb arkanów 
d2fafalności niektórvch osób. t>lastuJących 
&ani<łwisko kierownicre w soółkach ak· 
cyjnych. - Na zapytande takie odnowiemy 
również s7.erel!iem zapytań - m· nowi
cie : Czv człooek Zarządu soolki akcyjnej 
może oośredniczyć w zawieraniu tranzak 
c<i łmndlowei miedzv spółka akcvina a oso 
ba noza nia stojącą. - i czv m<>że z teg<> 
tvtułu p0brać od spółki orowizie? - Czy 
cz~cmek Zarzadu soółki akcyjnej może wy 
6t~wlać sPÓłce weksle 2rzecznościowe, oo 
bieraiac orzytem od soółkl oooWli7.ie? 

Te i tym IJ()dobne pytania nasuwa nam no jednak w wypadku redukcii (zmnlef.sze 
codzienna oraktyka. lecz mimo oczvwiścle nia) kaoitału zakład-0w~ soołki. 
nfedoouszczalneir-0 charakteru czynów. któ Zdaniem naszem uznać należv, li zakaz 
re te pytania wvw<>łuia - nie m1>2a się nabywania akcii własnych iest słuszny, 
-0ne stać orzedmi.otem karzacei represłi i 2dvż z samej natury spółek akcYinvch wy 
'\\1i()bec braku ustawoweoo uiecia ich stanu nłka, ~e nie mi02a być cne swvm własnym 
faktyczne20. Podobny stan rzeczv wywo członlV..em. - Ustawodawca oołski Idzie 
łuie żdziwienie u szerokie1?o OR:ółu. które- również w tym k~enmku. 2dvż no. art. 38 
mu to rzekome tolerowanie tvch sui szene- i 39 Ustawy o bankach (Dz. U. R. P. Nr. 
ris „oszustów" przez sądy wydaje sie dz&w 114 z 1924 r. ooz. 1018.) zabraniaia bankom 
nem. nabywania własnych akcyj. Również ł Pl'o 

Również i kwestia nabywania wła- iekit u.cls?de2.0 orawa akc~v'ine'i!o zawiera 
snvch akcyj orzez sOOłke akcyjna iest dzi~ nakaz nabywania ąkcii ' .;,, drodze eizzeku
słai aktualna. choćbv 7R wz2łedu na skar- c~ ~Ól~~ienne rQszczeń soółki lub szdv 
sze. wnies~ona w tit>eu r. ub. do Pr<>kqfaiQ...„,...ftabycie nasteou.ie celem umorzenia akcji. 
ra orrez srrupe drobnych akclc~a ~<Iszv je - Profekt ten stanowi również. że w bi
dooj 7. wdekszych soołek akc. 1nych. - lamie „zapas własnych akcii" należy umie 
UstawOdawstwa zaJ.?raniczne r zmaicie tę ścić iako osobna p{}ZYcie„ Stanowisko to 
kwestie oormuia. - Ody ~!em prawo zaiete orz.ez Polski nroiekt orawa akcyioo 
ant:Jłe!skic z 1862 roku ża , ych w tei ma- 1rn. wy~e nam sie iaknaibardziei słuszne 
ter:U orupi!sów ltlie zawie • i uie-d{}bnież - i celowe. Miclmy też nadzieie. że ood pa 
rosyjska ustawa akc. 'na. iak i oroiekt z r.owauiem JW!sJde1ZO o-rawa akcvin~. 00-
1908 roku w sora: • e kupna własnyeh ak- szkodtawanli beda mo1.Z"l~ zawsze znaleźć tJJa 

cii orzez sOOłke cyjna żadn:vch oostano- leżyta obrone swych praw i interesów. i 
wieli me za ia. to natomiast odmłen- że stante sie to nr.zez wvnełnienie szer~ 
ne zszoła st a !OW!isko zaieło w teł sprawie luk i n.i.OO<IJ'mów11oo isitnieiacych w cbowią 
ustaw vstwo francuskie oraz niemłe- zufacvc.h ctZJisiai orze1>isach. 
ckie. a de tu bowiem zakaz nabywania S. P. 

„ u własnych akcii: WYiatek uczynio- --::::-

Co słychać w łó zkiej man uf a urze? 
RYNEK BAWEŁNIANY. 

ex) Na fódzkim rynku towarów ba
welnianych w dnia:ch osta'tni1ch odczuwać 
się dato dalsze polepszenie sytuacji w 
związku ze zwiększonem zapotrzebowa
niem kliJentełi. Specjalnie w zrosta Hość 
kupców przyjezdnych ·z pr owincji, któ
rzy nairazie prawie calko·wite swe zapo
frzelbo;wanie skierowali na towary cał1o
rnczne. Jakko1lwiek pewnem już zainfo
re:sowainiem ciesz-yly się towary letnie, 
doltvchczas do 'tranz~cji nie doicho<lzito. 
ze względu na niewyjafoi-Oną jeszcze pers 
pe!ktywę C'O do sezonu let niego. Zazna
czyć jeszcze n.aileży, że o ile w tygodniu 
ubiegtym, jaik wskazaliośmy w jednym z 
m1merów poprzednich, w branży wyro
bów ha,wefnianych oa•płynęfa dość po
ważna ilość protes-tów wekslowy.eh i to 
niejednDlkrotnie nawet na sumy mniej.sze. 
·o tyle w 'tygodniu 11b. nastąpit<a pod tym 
względem znaczna poprawa, proitesfy bo
wiem ł1ap'ływa1ły jedynie w posz.czegól
nych wypaidkac·h. 

We<l'tug zapatrywań hurfowników, za ... 
po'frzelbow.anie k!ijenfe:li winoo Już w na1j-
1J:liższym czasie zwiększyć się w poważ
llVilll sto.pniu w związku z roizpoczęciem 
akc.ii włókniarzy o po1dwyżkę plac. Nie 
ulega •bowlem wą'tpliwooci, że () rue włók
niarze poldwyżkę otrzyma.ią, automatycz
~ie w tym samym s tosunku wzrosrią i ce 
ny 'l!kanin, teimbardziej, że i na ry1J1kach 
wszeiohświaifowych surowa b.awetna wy
kazuje fondenoję mooniejszą, co już zresz
fą wipłynęl-0 na podwyższooje przeiz prze
mystowców o kil'ka p.rocenit cen zairówno 
przędzy bawetnianej jak i tkani.n bawet
nia111ych. 

Zasadniczo więc kon}u(']ktura abecna 
powinna s.po.wodow.aić zwięksmne zapio
trzctbowa'!lie kupców, jeszcze teraz bo
wiem obowiązują ce.ny dawrne, po wypo
wiedzenil.ł zaś umowy przez wtókniarzy, 
zwyżka tkanin bawdniany;ch tn()lże być 
aktua'lna, każdy więc kupiec ·winien się z 
tern liczyć , to ·znaczy winien się zaop.a
trzyć w zapasy towaru. 

RYNEK WEŁNIANY. 
Również w branży wełnianej w ooiach 

ostatni.eh nastąpito polepszenie sy'tuacji w 
związku ze zwiększonem zapotrzebowa
niem kupców prowincjon.alnych. Kupcy ci 
kupowali wylącznie towary letllie. Do 
objawów pomyślni ciszyich w branży tej 
naileży stosunkowo ba.r dzo n i ezn~czna i
lość protestów wekslowycil , co wptywa 
na zwiększoną i1l-0 ·ść przeprowadzany;ch 
tranzakcyj, dos1awcy bowiem chętnied u
dzie<lają obernie kredytu weikslowego, nie 
obawiając się ewentualny ch niewyptacaI
ności k·lijenta. Wairun'ki sprzedaży w bra;11 
ży tej p.ozos ta1ły zupefnie bez zmiany, to 
z.n.aiczv w dalszym ciągu obowią.zywalo 
po!krycie v.rytącznie wekslowe i to długo
terminowe od 3 do 4-ch miesięcy. I tutaj 
liczą dostawcy na zwiększcne zapatrzelbo 
wanie klijenteli w ·zwiazlru z .rozpoczę
ciem akcji w16kniarzy, która może W'JJ~Y
nąć na zwyżkę cen. Sprawa ta wyjaśni 
się zres:ctą już w dnia'C!h naiibliższych, w 
każdym obądź razie .pr.zemysitowcy tU'tejsi 
liczą się z i:em, iż zapotrzebowa1nfo kup
ców już w niedługim czasie się zwiększy. 

. Adłtal. ------
PROJEKT OGóLNOPOLSKIEJ WYSTA· 

WY GOSPODARCZEJ W POZNANIU. 

ex) P. wojewoda Jaszczołt przyjął na 
specjalnej konferencji przybyłych do Łodzi 
organizatorów pierwszej ogólno-polskiej 
wystawy krajowej w osobach pp.: dyrekto
ra Targów Poznańskich Krzyżankiewicza, 
b. wojewody pomorskiego dr. Wachowiaka 
i radcy Robińskiego. Przedstawili oni p. 
wojewodzie obszerny plan wystawy, mają
cej się odbyć w roku 1929 w Poznaniu dla 
uczczenia dziesiątej rocznicy istnienia Pań 
stwa Polskiego. Wystawa obejmować bę
dzie wszystkie działy produkcji krajowej i 
stworzy całokształt gospodarczego i kul
turalnego dorobku tej dzielnicy Polski w 
okresie lat 10-ciu. Przedstawiciele wy
stawy odwiedzili również Związek Prze
mysłu Włókienniczego w Państwie Pol. 
skiem oraz Krajowy Związek Przemysłu 
Włókienniczego. (e) 

„Kurjer Ł6dz"iu. 

żELAZO I MET ALE. 

ex) Ceny hurtoWie na surowce żelazne 
wredstawiają się za 1 tonne franco w.ail?:Oill 
stacja za·tadowainia następuiaico: sur.ówtk.a 
.,Si:airachowic'k:a" Nr. 2 - 180 z.L Nr. 1 -
190, Nr. O - (franco wai?:on huta) - 200, 
surówka odleVvmkza „St::ioorków" Nr. l 
- 200 zt., Nr. 2 - 195. Nr. 3 - 190, su
rówka od1ewr. icza _.Czestoahowa" Nr. 0-
200 zt, Nr. 1 - 195. Nr. 2 - 185. Nr. 3 -
175 zt.. zfom żielfw,nv (fraITTnent la1nv) -
157.50, ż,elaw handlowe kra:towe 325. be
dn.a.rka: .'t'orąco walicowana 390. walcówka 
(drut okrąg-ty od 5 i pół do 13 mm .. kwa
dra.to-wy od 5 i ćwierć do 8 inm.) 37.5 zt.. 
c!enka do 5 mm. - 485 zt. 

·Ceny meta1li utrzvmi~:a sie. mimo spad 
ku w Londynie, na niezmienionvm pozio- · 
mie. Kup.cy .iednak wstrzvmu.ia sie od za- . 
kupów, oczelrn.ia·c zni'iki. Notuia za tomi1 ę 
metryczna franco Wars za wa: miedź rafi
ndwana funtów Cłing-. 68. el-ektrol;tvczna 72 . . 
cvna 330. ołów rnf ekki hu1miczv 31. CViJk 
hutniczy 33, n!ldel c.zvstv 182. aluminium 
118, amtvmon chiJ1ski n. 

.RYNEK CZEKOLADY. 

ex) W ostat.nlm czasie oodnios1v Dra· 
\vie wszystkie większe faibrvkl ciekoladv 
ceny S\vofch wvrnbów o 5 efo 10 proc. 
Z\vy.żka ta spo1wodowa1na bv!a g-tównie 
nodniesieni;em ceinv kakao zaJ?ranlczneg-o. 
Wskutek r:;owstainla cate\!o srereg-u no
\\'ych firm 1 skleoow rvnek iest mzesyco
nv towarem a kookmencia bairdzo znacz
na. zwłaszcza· miedzv firmami: -.Pucbs", 
„Plutos". „Wedel" „framboii". „Ursus" i 
B-c.ia Iłowieccy. P'ahryki zaczetv od pe
wneJro czasu omUać hurtioiVvmików l sprze 
dawać bez,oośrednfo detalis"fom. WY\Vota
to to wśród hurtow11'.ków wielkie rozR:QrY 
czenie. Przed kilku dniami ozfosita akcja 
kofonP.alna krakowskleg-o zwiazku kup.ców 
bojkot fa:brvkf Piasecklei:ro z rowodu bar
dzo niekorzystnych wamnków. udziela
n'VCh przez tę fabryke hurtownikom 
Bankructwa ffrm 1.-0!0'!1,ialnvc.h i zta. wy,p.ta 
calność w te.i branży zmusita fahrvki 1 hm 
rov.rnikmv brainżv czekofadowei i cukiemi
czei do · bardzo og-ledine~o orzvimowania · · 
ookrvcia za towar w wekslach. 

RYNEK WYROBÓW KONOPNYCH. 

ex) R·u<:.h na rynku WYIOOÓW konO·P
nvch -Jest na.razie słaby, zwi:eksrenia nale
żv się spodziewać dopiero w marcu i kwle 
tniu. Na składa-eh znai.duja sie wielkie za
pasy to'WaJrU a pam1rno to. że całe zapo
trzebowanie rvnku we\Vll1ętrzne$!o óest lJO 
krvwame przez oroduk1cję krai}'owa. a eks
port wynosi około 5 proc. konsumcji we
wnę;trzmej - mog-łyiby faibrYtki nasze mo
dulrować trzy razy tvle. Do fabrvka.cH u.ży 
wa się .przeważnie surowca kratow~. 
nrez~ne tvLko ·ilości J}rz:vcllod.zą z za~ 
g-rainilcy. Eksip.o.rt 111aszvch wyrobów ko
nopny<:h kiem.i·e się do kra.iów batkańskkh. 
Angilii f Turc.ii. i?:<lzie pomimo wilkiie.i kon~ 
kurenc.ii' re strony innych .oo·ństw. roota-tv 
sobie towairv 001lsikie wyrobić odoov.nled
nie Stalflowisko. Imoo-rt towa-rów obcych 
do Pol.ski jest maty, a byliby jeszcze mnie1 
szv. gid:vibv eto nie byfo tak niskie. iak 0be 
cn~e. Niemcy zaża<lali pomimo to jeszcze 
obniienia· S·tawek cefnvch. Uw.zi.1rlednien:e 
l·ch ża.dań zaiblłobv .orzemvsr ool.ski. Wa
mnki smzedażv są nastę.p,u.iaice : 1) d.'la za 
irra·mcv: trzvmicsiiecznv kredvft otwarty 
lub Pokrycie wekslowe z terminem od 3 
do 6 miesiecv: 2) w kram: 2 oiroc. g-otów
ka. resztas na otwaT'tv rachunek do 2 mle· 
sięcy łub weksle do 3 młesiecv. W'yofa
calność dolbra. Pabrvki korzvstaja z k.re· 
dytów 7...a.g-ranic~nvch. 

Cenv za 1 ki?:. loco fa.b!v:ka ruzedsta
\Via.i.ą się nasf epująco: prze<lza rvmarska 
Nr. 6. L. - 1.012 gir .. pirzedza szewska Nr. 
8 - 10.56 zt. sziDai?:at 2 (3) O - 5.19 z.t., 
szpagat 2, 3. 4, S/C. T. H - 5.40 zł., rnne 
gatuinkii szpa1rnt6w koszw'ia w c.ęnTaC'h 
amervkCłJńskich za 1 kir.: 64 - 70 .......:.. 72 -
79- 90 oenłów- 1.15 -1.29 ~. 



--~-r ._ 4'J. ______________ _...,;;„KURJER. LóJłZISC:.„ .~_ tzwarte'f{. 11 lutego 1927 rolCti. ' \ 

Z DZIAŁALNOśCI TEATRU POPULAR
NEGO. 

\"{/ edług danych cyfrowych, posiadanych 
pl·żez Wydział Oświaty i Kultury, działal
ność Teatru Popularnego przy ul. Ogrodo 
wej 18, w ciągu stycznia r. b. przedstawia 
się następująco: 

W okresie sprawozdawczym dano 43 
widowiska, mianowicie: 4 premiery, 26 
zwykłych, 3 zrzeszeniowe, 5 robotniczych 
i 5 uczniowskich. Ze sztuk wystawiano: 
„Wesołą spółkę" - 9 razy, „Gorącą krew" 
- 10 razy, „Grube ryby" - 3 razy, ,,Dom 
otwarty" - 9 razy, ,Karnawał w Warsza 
wie" 9 razy oraz „Chrześniaka wojennego" 
- 3 razy. 

Frekwencja publiczności w okresie 
sprawozdawczym, w µorównaniu z poprze 
dnim miesiącem (grudzień) wzrosła o 3145 
osób. 

WLAśCICIEJ.;E LETNISK ZRZESZAJĄ 
SIĘ. 

Urząid Wo1jew1ódziki zaitwierdzi·t sfahff 
Sf.oiwarzyszeni·a Nieruchomości gmin Ża
kowice i Miikofajów. 

Zrzeszenie to ma .na celu un<J1rmowa
nie stosunków· między wlaścidelaimi nie
ruchomo.ści \V ty;ch gmJ1nach, a le~niikami 
i za:k.ladanie kooperntyw. ~b) 

WZOROWA SZKOŁA ZAWODOWA. 
Kuratorjum Szkolne w Lodzi planuje, 

feśli pozwolą na to warunki finansowe, o
tworzyć w najbliższym czasie jedną wzo
rową szkołę zawodową w Łodzi, która mie 
śdłaby się we własnym budynku, gdzieby 
również było zorganizowane Muzeum Rze 
mieślnicze. {u) 

PRóBA CHóRóW TOW. OPEROWEGO. 
Dzisiaj w czwartek, dnia 17 b. m. o ~odz. 

8 wiecz. odbędzie się próba Chórów Tow. 
Operow. w lokalu Tow. Chopina, ul. Piotr 
kowska 92, na którą proszeni są wszyscy 
czynni członkowie. Próby pod kierunkiem 
pp. J. Zozuli i D. Kleidła. 

NOCNE DYŻURY APTEK.. 
W dniu dzisiejszym w nocy pełnią dyżu 

ry następujące apteki: S. Wójcickiego, Na 
piórkowskiego 27, W. Danieleckiego, ul. 
Piotrkowska 127, P. Ilnickiego, Wólczań
ska 37, S. Leinvebera, Plac Wolności 2, J, 
Hartmana, Młynarska 1, J. Kabana, Alek
sandrowska 80. 

KARY ZA ANTYSANITARNY STAN PO-
SESYJ. 

, Komisa-r.ia1t ·Rządu ina· m. Ł:ódź zawia1do
mi~ Odd'z;ia.f San:itairny przv Wydz.iale 
Z.drowotnośd PubHcZllle.i. iJż na .oo.ctistawle 
i):}mtakótów Dowrów Samdtarn:vcll za an

i:tvsanitarny stan 1posesv.i. w dirodz.e adrni
:mstracvinei zo-stałv Uikairane nastęP'Ujące 
osoby: 

Bornsfoin Mos.zek. G<lańslrn 40 nai 40 
zt. Buga!!ska Wai1entvna:, Szo·nena 6 na 5 
.zt.. Bhrmherir kek-Majer. Sz:ko~na 16, na 
~ zł.. Biater Aron. Pioitmkowska 85 na 30 
:Er.. Cedrowski Joe:l, Piotrko.w:ska 176 na 

, 15 zt .. :Fiszer firnnc. Piotnko\Yska: 54 na 40 
; zt„ BHander Icek, Szłrofaia 28 (brak wody) 
1:a 21() zt.. Emst ,Am.ann, Noiwomjerska 10 
na 20 zL Oo11dfarh Icek. Cme:ntairna 1 na 
15 zt. Weber Piotr. Nowo-Za'l"Z·ewska 2'5 
i~a 15 zt. Szulc Józef, Naipi.órkowslde~o 19 
na 5 zt.. S~nocha: Aintoui. Aleksandrowska 
159 na 5 zt:. SzvmańskF fellk1s - dozo:rca 
DOSesH orzv ul. Kl111ińisJde'2'0 63 na 3 zt, Za
krze\liS.ki Wla<lvsfaw :i J.ózef. Podleśna. 25 
po 15 zl. ka,ż.dv. Tmski Piotr. ZachvcLA'!;a 
13 illa• 5 zt, oraz Fisze1r Szyja. Pusta: 9 na 
50 z!iotvch. 

„WYSPY HA W~AJSKlE .JAKO OUD 
ŚWIATA". 

W 1przvsz!a niedz.iele. d1nia 20 luifeg-o r. 
b. o g-o1dz. 7.30 wiecz. naczeLny <lv•r. YMCA 
w Pols·ce ,p. Parwiet SuDer w sa1i Oginiska 
Łódzkiego, Pi·ort·rkorwiska 89 wvtg-fosl ~ 
czvt v. t. „Wys.w łl.a:waiski.e Jako cud 
świa ta". 

P. Suoer, ikt6rv zwiedzit ]UJi 1Dra:wu.e ca 
tv św1at ooda· !l1aan ·przy pomocv urzez.ro
.czv przepiękne wa.mnk.i e.g-zvstencii czło
wieka na hc:h wvs.oa-ch. pokaże nam wsoo. 
niale \Vidoki krajohrnzów ń domów mte
szka.fnvch, a uimie to z pr.awdziiwvm S'Obie 

- z.nanvm realizmem aTtvslvicznvm. 

Z PODDĘBIC. 
Dnia 12 listopada w ślicznie udekorowa 

nej sali a la „Noc w Japonii", należącej do 
miejscow~j Straży Ogniowej odbyła się za 
bawa taneczna przy poparciu wszystkich 
sfor społeczeństwa. 

Ochocza zabawa trwała do rana. 
Dzielna drużyna Sokołów uzyskała po 

\.. · ważny zasiłek. 

1~owi1zeb wumel~owumania u~ez1ie1zonur~ 1 Hasu ~~DPU[~. a fo \V'SKtlifek W!J)r.()l'Wladzonegn przez u.sfa
wę 'tygodniowego obUcza1nila. S1k1l.aidieJk na 
rzecz Kasy Chorych, jak również świad
czeń .piieniężnyicll tychże Ka!S Ohorych na 
II'Ze'CZ U1bezpi'e1CZOII1ytC'.h. Pouczania Zarządu Kasy. 

Co·raz częfoie•j pawit.Cl!rzają się wypadki 
nieprzestrzegania przez pracodawców o
bov/i'ązku wymeJd01wywania osób ubez
pieczonyd1 n.a wypaide'k choroby, w spo
sób w termrnie okrnślonym w art. 15 ip. I 
i II Ustawy 'O Kars.aich Choirych 'Z dnia 19 
mada 1920 roku i "to mimo ki1ikahotnego 
poucza,1ia .prze.z Zairz'l!d K. Oh. m. Łodzi 
zainteresowanyich prncod.aiwców. 

Skutki niestosowania się pracodaw
ców doi przepi,sów wymie.niionej us:taiwy o 
obowiązkowem u1bezpie,czeniu na wypa
delk choroby są 'takie, 1ż często prncodaw
cy roszczą 111ieuzasatdnio1ne pretens·je pod 
adresem Zarządu Kasy o rzekomo ni~
s·lius.me ściąganie sklade'k cz~onilrnwskich 

od niepracujących, lecz niewy,melld(}IWa· 
ll1''c:h w prze:p•i1samym us'la:Wowo fteirmiln.1e 
prareowmików danyieh z.a/kładów wizgl. in
stytucyj. 

W0ibe1c tego Za·rząd K. Oh. m. Łodzi 
przypomina prnc101dawcom, iż ubez.pie·cze
nie prncowni'.ka na wypade!k chomby trwa 
aJż do <linia: zawiadomie'4Ji.a - na odpowie
dnkh formulairzaich - Wydz:i.aif:u :EwJden
cji Ubezpie•czocr1y:ch Kasy Chrnryic'h m. Ło
dzi o zW101lnien1i·u prncownik:a z p·raicy -
bądź porziuce.ni<u tejże przez ni·e:go. 

!Przy zgfoszen.iu wyme!ldow.ania pra
coiwl11lika po upty\\~ie pierwszyc1h 3 dn•i w 
'tygodniu do ustaJenia, sumy nai1efoej Ka
sie ChorY1Ch za1Hcza się caJty da;ny tyidzień, 

Wydzi,a.it :Ewid. Ubez.p. Kasy Choryc·h 
m. Łodzi przyjmuje odlrnrnśne za.wiadom1e
nia codzioo.nie w •goidzi!n.aich od 8-ej rnn:tJ 
do 3-e.i po p()ll. {ul. Wólczaiftska 225, po
p.rzeiczna o!fi1cyina, pokój 46). 

Jednocześnie Zair.ząid [(asy Chio·ryich, 
poucza, iż wydawall!e przeiz Wydz. Ewri,d. 
Ube.zip. poifw:ferdzenia 10idibit0ru zaiwfadio;.. 
mień o wys'lą:pieinli!ll z praiey whnny !być 
.przechowy"~a111e przez ,p·ra~o<l1awców jaiko 
dowód dopelnieITTiia przez flłi,oh olhawiązik'l.l 
wym eld-0rwarui.a. · 

Żaidtnyich !feiklamacYti z ~yfutu za:n·ied
bania przez 'P'!'aicooaw.ców wyimetl<loW!a
nia pracownika~ Zarząd Kasy Oh. m. Łio
dzi nie ru!Z'wzgilędnia. 

Z ZA ZIELONEJ QRANICY. 

Pieu~o-~ra~ia Han~ von ~~ten~a·1rie~ i1~em woi~koWJm w to~Ii. 
Dezerter 31 p. Strzelców Kaniowskich, J6zef .oszczęda, skazany 

na rok i 10 miesięcy więzienia. 
;Wcz01raj Wojskowy Sątd Okręgowy, 

pod pr:zewoidni1etwem mad101ra Gr:ailewskie
go rnz:paifrywat sprawę 27-1e'fniego Józe
fa Oszczędy vel Os'te.ndy, szeregowca 31 
pui~ku Strzelków [(aniowSikich w Łodz.i, -
oskarżonego o dezercję. 

12 grr;ud.nia 1922 'roku, Osz.czędai otrzy
ma.il przeP'Usftkę do miasta od szefa kom
!J)anji. i• od dnia tego Wlięcej do pubku nqe 

'irOCVf. 
Dniia 15 g'f'Ufdin.ila~ :gdy stwier<lzouo, 1ż 

szere,gow~ec O zczęda zbiegl z 1putku i 
przebywa .na deze.r,cni, dowództwi-0 ptdlku 
ipow.i.ad101n::tdt-0 żandairme:rJę, kfóra rze;s.fa
ta za: niim ~faty go6cze. 

Dnia 17 grudnia, jeden z żandarmów 
sprawdzadąc dokumenty w .pociągu osabo
wym około Sifacji Tcze1w, zaiuważyf pew
n~:q '0tsrnhnilka, kitó:ry usi~101Wa:f ukryte swą 
'fwarz, n:aciskaijąc gf ęib<Jlko -; kape11usz na 
czoto. Ody żandarm zatżątcła:f od oso:bnika 
'te.go 'le1gi:tymac.ii, o;sDhnulk ów ude.rzyt go 
pięścią w pi'erś, wskutek czego żaindarm 
zaohwiait się i stradw.s:vy równ.owaigę u
:paidl niai p:0d'logę w wagonie, pó1czeinI 'W'Y
sko1czy.t podczas bi1egu z pociągu i .mimo 
strzaiłów. z rew101lwe:ru, nie zatrzyma;! stę, 

·1przeszoo·~szy gr.an~cę polsko - niemieicką. 
Dalszy 'PO•ścig za nim ibyf bezcelowy. 

Gdy po u.plywiie kWku dni do p()IS'terun
ku żanda!fmerji w Tczewie przyszly listy 
gończe, ·na jednej z fototgratfij ża.n1darm po
Zin:arf owego t0soh111iika, z którym miiat za1j
ści e. 

List goiń.1czy wvsfaw1i()lny by~ n.a n.az
v.•i;s.ko 27 le:tniego Józefa Oszczę<ly, dezer· 
itera z 31 pułku Strzeków Kani.owski.eh w 
Łoidz:i. 

Od chwi1li 'tej upJyinął rrOlk. Dnia 19-go 
grndnfa 1923 roku z paciągu dą.żąicego ·z 
Nie.mieic w str10nę Pols1ki' wysiadit e1lega.nic
ko 'Ulbrany mężczyzn.a, pnczem przesiadł 
się do ·poicią:gu dążącego w strooę Wa-r-
szaw~ . 

DziWll1Yilt1 zbiegiem 'l)koflicz..nośd na 
sta!c:ji w T,czewie pelni1ł nwe;go dnia sf·u:ż
bę żandaifm, który r-0k temu miał talk 11ie
mifą przygoid1ę z dezerterem Osz.czędą. 

Przy,jrzaws.zy się .bli1żej .niezna~omemu, 
ża:rndia.rm stwierdził, iż jest on .podolbny ·ffo 
dezertera Os:z!czędy. 

Na widioik żaindarma nieznaiJomy usulo
wa:ł z1biec, ·Jocz zostat zaitrzymalfly. Na 
żądrunie 'le:gi'fymacjj niezna.jomy wy;dobył 
z :port1felu paiszport na naizwisko łlansa v. 
Osłe11da i fokceważącym r.uchem podał 
go fandairmowi. 1 

Pollli'eważ pieczęć na fotoig:r:afH wyda
v.1ait:a się ż.anda1rmow1i podejrz:ainą, :przet.o 
zaiprowa4zH g;o na: posterune!k żaindarme
rji~ gdzie poiróWlllano podOlblz;nę jego z fo
't.ograiją wzyk.tetiooą d:o 1iistu go.ńczeigo -
wys~anego za de•zerlerean Osz'(!łtę<lą. 

. W wynilku ff:>aidań Hal!lis von Ostein<la 
przyznar się, ilż jest dezetrte.rem Oszczędą 
i paszpont na nazwisko hrabiego Hansa 
von Osteinida znalazł z SW{)lim czas·ie w 
jednej z lka·wi:arni w Berliinie, .ponieważ 
obaiwi.at się, by nie zos'tatć aresztowianym 
przez wfaidze 'P:onskie, po powrocie do 
kraju, p-O'Sita1M1\V'i.l paszp0irl: zaiohować <lila 
sieb+e ·i 1!egitymowaić się nim w rnzie po-
trzeby. · 

Na TO·zp.rawie sądowej ()ISkrurżony po
twierdził swe zezna'lli.a zt.ożone u !lmme1n
danta posterunku żandarmerii w Tcze
wie. !Po wys.łutdh.an1u świladików, któr:z'Y 

pol\v:ier<lziH szczeg-ófy .podane w akcie 
osllrnr1że.rni.a, zaibr,al glos proifoura:tor k:pt. 
Terlecki, <lomag-a1ąc si.ę tdtla pod.sądnego 
3-di 'la1t więzie.nia. Po wyslucha1J11iu mo
wy adv,,ukata LaJ11dau, sąd udal się na na-

iraidę, po k'f6rej ogiosit Wi}"rolt, sk'a1Jtljący 
27 le11Jniego Józe1fal Os~czędę vell Osteinde 
•tlla :przet11iie1si1enie d.o J.I \ldalsy Wt:t11ierzy.H· 
irok i 10 m~esiięcy wiięzi.emt.a. (T), 

~to:.~ "' 

Nowy repertuar w teatrach ł6dzkicb. 
Z posiadzania Komisji 1 aatl'alnaj,. 

Ostatnie posiedzenie Komisji Teatral
nej, które odbyło się w ubiegłym tygodniu 
pod przewodnictwem ławnika Wydziału 
Oświaty i Kultury p. Fr. Kruczkowskiego, 
poświęcone było ustaleniu repertuaru w 
Teatrze Miejskim i Teatrze Popularnym. 

Wedle ustalonego na posiedzeniu reper 
tuaru, ujrzymy w najbliższym czasie w Te 
atrze Miejskim przy ul. Cegielnianej 63 na 
stępujące sztuki: „Proboszcz wśród boga
czy", komedia Vautel'a, „Zabawa na zam 
ku" - komedja Molnara, 11Popas króla Je
gomości", sztuka A. Grzymały-Siedleckie
go, „Najdroższa moja Peg", komedia Mon-

tersa oraz „Cyrano de Bergerac„, pnemał 
'dramatyczny Rostanda. 

Teatr Popularny przy ul. Cegielnimiei 
wystawiać będzie w najbliższym c~e: 
„Ogniem i miecz~m„ podług trylogji R 
Sienkiewicza oraz "Królowa 'Jadwiga" ma 
mat Szujskiego. . 

Następnie po wysłuchaniu i zatwieraze 
niu sprawozdania z działalności Miejskiego 
Kinematografu . Oświatowego za czas do; 
1 stycznia r, b. Komisja Teatralna posta 
nowiła założyć w poczekalni Miejskiego 
Kinematografu Oświatowego aparat radja 
wy. 

Obrady Prawicy . NarodoWei w ŁodzL 
Ks. Janusz Radziwili przawodniczyl. 

Dzi1ś o godz. 6,30 wieie~o1re:m rozvo.czę
·h· się nairaidy J>r,awicy narodo'\Vlej w sa· 
lach Miejskiego Towauystwa Kredyto
wego (Pomo1rska 21). 

W łlaradaich wziętLi udziat przybyM z 
vVa:rszawy .goście. jak: lksią'ię J.anusz Ra
dz:w.iU, mil1. Tairgo\\r.ski i p. Doibie.cki. Ze
branie z.agait !P· Poznańslld, s!kla•dając prze 
w•odnidw() w ręce księcia Janusza Radzi
wi1Ha. Do p.rezyidijum zgwrnaidze:nia we
szli pp. Biede.rma·nn i dr. SoQańskf. 

Wygtosz:ono szereg refetraitów, m. iin. 
p. min. Ta.rgowski wygł·osit 1rerreir.at poli
tyiczny, w którym w:skazywa:ł 111a znacze
nie Łodzi, jako miasta o świetnie z:oirga
niziowanej pra1cy, poczem omawia~ stosu-

nek prawicy 11arod'()f\Vlej do poili!Eyftd olbec-
ne,go ł'ządu li stnsuITTiku istro111I1idwia do sa
mego xząd>u. ip00lk1reśla:ł na~ępn!ie koflliecz-
ność 'Zniwelowania ró:żinlic nairoooiwości'o
w:vioh i usta~erriia jeoo01litej :poi).1tyikf !Il~ „ 
<l'O,wościowej. 

P. DobieckJ wy.gitosH reforal pr.asowry, 
w którym wzywial do prOlpalg'OtWOOlila pra
sy ikJCl1J11serw.a.tywnej, daff{ ,1Czais" kra!k0iw
slki i „Dzień Po~s1ki'' w Warszaiwii1e, W!te
szcie Teferait aktuailno - organizacyjny 
\\<"'Ygfos'ił dr. So.Jański. 

Na1rady zakończył książe Ja.nusz Ra· 
dz:iwu1U, który w ;prnem6wieni1u swojem 
podlkrnśil~t pew.ne momentv z relfetra~u p. 
mitn. Targowskie,go. 

75 lat na straży rzemiosła. 
Jubileusz Cechu Majstrów Ciesielskich. 

Wczoraj Cech Majstrów Ciesielskich w 
Łodzi obchodził 75-lecie swego istnienia 
na terenie województwa łódzkiego i pracy 
zawodowej. Uroczystość rozpoczęto nabo 
żeństwem w kościele św. Krzyża i w koś
ciele św. Jana1 poczem w sali hotelu Man 
teufla odbyło się zebranie pod przewodnic
twem prezesa A. Zielkego i wiceprezesa 
R. Radego, podczas którego zobrazowano 
historje rozwoju cechu oraz wygłoszono 
wiele przemówień okolicznościowych . 
·· Sekretarzował p. Braun, członek zarzą 
du, który przysłużył się cechowi swą ener 
gją i owocną pracą. 

W uroczystości 75-cio lecia wzięli u
dział z" ramienia Wydziału Budownictwa 
inż. Brzozowski, asesor miejski" p. Zima o
raz były prezes łódzkiego związku, a obec 
ny członek zarządu Majstrów Ciesielskich 
w Poznaniu, p. Adolf Aj. ' 

Uroczystości jubileuszowe zakończył 
bankiet, który w miłym i przyjacielskim na 
stroju przeciągnął si~ do późnego :wieczoru 

• 

Pod koniE;c uroczystości jubileuszowych 
prezydent Cynarski nadesłał na ręce pre
zesa związku depeszę, w której życzył 
związkowi · Majstrów Ciesielskich dalszej 
owocnej pracy. 

A MJQ - fi i 

KlrtO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... , ...... „„„ ... „„ ... „„ ... 

Dziś! Dziś! 

„DIIRKO O DWÓCH OJCACH" 
wzruszająca histotja podrzutka 

w 9 aktach. 
W roli głównej czarująca 

Lili Damłta. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wazystkie seansy, :z:d w sobot,, niedzielę 
i hrięła od godz. 2 dg 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. Ili • · 20 J!r. 
W soboty, niedziele i •więta od godz. 3 
po poł I m, 80 J!r. II m. 40 J!r.III m. §"- 30. 

ii 

i 
n 
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Dyrektor Oddziału Łódzkiego . Towarzystwa 
Wz. . Ubezp. „SNOP" 

żmarl dnia t&-go lutego t927 roku. 

W zmarłrm straciliśmy zacnego człowieka i nieod*alowanego 
· wap6łto~arzysza pracr•· 

Pamięć po nim zachowamy na zawsze W · Sercach naszych • . 
• I 

Rada Nadzorcza i . Dyrekcj.a 
. . . . "' . • 

T-wa Wzajemnych Ubezpieaeń · „ s N o P" w Warszawie. 

• . i.tp. 'I 

ANTONI · HEP PEN 
Dyrektor l.6dzldego Oddziała Tow. Ubesp. „SNOPM 

opatrzony Sw. Sakramentami z"arł dn. 16 lutego 1927 r., przeżywsq lat 62. 
Eksportacja do kościoła Sw. Krzyia odbędzie się w czwartek dn. 17 

b. m, o godz. 4: po poł., pogrzeb na Stary Cmentarz Katolicki w pi~tek, 
dn. 18 o godz. 2 po poł., o czem zawiadamiają 

Dzieci wnuki I rodzina. 

' .... :::· l ~ • :.;:.~."' • ' · ~ • " • - '1 : ••• • • • • • ~ 

, : ... ~· ~;; -~.:_ ~ • /~ .., •• ' „ : I " ":.", ~-~". · ~ " • ~ , ' ' · „ , . . _'. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostat~ią posługę 
naszemu ukochanemu 

± 
f RADDUK~WI Hf Uf IRlłttDrnWI 

w szczególności wielebnemu ks. Ruszkiewiczowi, 
chórowi kościelnemu „ św. Cecylji ", wszystkim 
przyjaciołom i znajomym, którzy okazali nam tyle 
współczucia, składają serdeczne wyrazy · podzi~· 

kcwania Stroskany zic:t _I rodzina. 

Przeciwko marnotrawstwu 
. . 

w gospodarstwach domowych miast i wsi. 
Apel 1 ow. Oszcządności ludowych. 

Towarzystwo Oszczędności Ludo-
wych we Lwowie (Jagieilliońska 1) zwró
cHo szczególną uwagę na ·łliebyw.aił'e mar
n.otrawstw:o materja.f.u produktów, odpad
ków 01hieżyn, resztek i t. p. „poiz.ornyc'.h 
nieuż.yit'ków", które u nas zazwyczaj idQ 
na marne, zagrnnicą natomiast bywają 
znaJk01lllicie zużyij:kowme w różn}"ch da.I-

' 

szych cetlach o,gółnej ekonomicznej po-
trzeby. · 

Marnotrnwstwo u nas jest nietylko 
skutkiem niedbalstwa i be·zmyślności, by
wa również skutkiem nieświadomości, nic 
zdawaiia sobie sprawy z korzyści, jakie 
mogą pr'zynieść te „p-0zorne nieużytki" 
gospodarstwa domowego. Na:wO!lywania 

. . . . . . , ' ~ , ; . 

. ". . . . ~': . . . . •'-. ' ' .:··„~;. _ 

. ....· . . . . . . ~'' . : ' 

ś.tp. 
Władysława Adolfowa INISOWA 

po krótkich lecz ciętkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zmar-
ła dnia 16 lutego 1927 r. przeżywazy lat 62. . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia' 18 b. m. o godz. 2 
i pół po poł. z domu żałoby przy uL Zamenhofa nr. 1 na stary cmentarz 
katolicki. · 

Naboteństwo żałobne odbędzie się w dn. 19 b. ·m. w kościele św. 
Krzyża o godz. 10 m. 45 rano. 

O czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

i Pouczenia na iten temM są na dziś barozo 
\\'Skazane. 

W tym ce1lu T. O. L. zwraca się do lu
dzi dobrej .woli. obeznanych z faktami ta
kiego marnotrawstwa mogącymi Poda~ 
sposoby unilkr!ięcia go i sposoby zu.żytko
WaJll'ia „pozornych nieużytków'', ccy to w 
formie możn-0ści zbycia, czy też w for-

Stroskana Rodzina. 

mie ,przerooienfa i przetworzenia i prosi o 
bezpośrednie po<lal!'.lie faktów pod wska
zanym adresem. Ze1brany materjał To
warzystwo zamierza o.gtaszać systema
tycmie w prasie, nastęimie zużytkować 
ten materja·r w wy<lawnictwaeh broszu
rowych, populamyich i bardzo ta.nich. 

--:o:--

Trzęsienie ziemi 
w odleglości 400 kim. od Krakowa. 
Dnia 14 lute\g'O r. b. zan<>'tow.a110 w Ob

serwa.rorjurn Krakowskiem o godz. 4 rn. 
47 rano sfabe trzęsienie ziemi w od'1egilo
ści Ołkioło 400 kilome·tirów. K-Oilysanie się 
granitu trwalo 6 mi·n.ut. · 

· (Tnęsieonie ziemi w dni-u 14 b: m. jest 
piierwszem, O<lnotowanem w Krakowie I>O 
dłuższej l)rze.rwie. Stacja seiismografi.cz
rra. mieszcząca: się w Obserwatorjum a
stronom~znem, sktada się z dwóch apara
tów, usta1wionydt pod kątem prostym do 
siebie, dla notowania wstrząiśnień w róż
nyoh kierunkach. Jeden z tych obecnie 
uruchomionyoh seismog:raićw byt nie
czyrmy .tuż od 19 lat, drugi zaś nie funk
cj-0.nowa1ł naileżycie od lat 6, skutkiem zu
ż1"Cia się części skfadoiwych i niemorżno-ści 
zakupu ich za.g-ranicą. Subtelnej naprawy 
pod.iąt się i skutecznie ją wykonał p. W'ła
dystaw Orodzi1cki, mechainik U.ndwersyte
~ Jag,i~lilornkiego. 

,,. „r ' 

Zaiznaczyć należy, ·że seismografy zdej 
mują się z aparatów tyJko co dwlie doby, 
przyczem w międzyczasie kontrolowanie 
zaipisów w piwniicy seismograficznej jest 
ze względów naukowych niepo•żądane. ju
ko mogące· zakłócić działa.nie apairatów. 
OkoHczność ta spowodować może w przy 
sl)fości pe\\Tie cmóźnienia w o.gtaszaniu 
wiadomości o dostrzeżonych trzęsieniacli 
ziemi!).· · 

. „OTOCZENIE I DZIEDZICTWO". 

W sobotę, dnia 19 lute.go r. b. o g-odz. 
7,3() dr. Zawisza z Warszawy wygłosi 
odczyt w sałii Pol.sll<iej YMCA, Piotrkow· 
ska 89 .p. t. „Otoczenie i d'ziedz.ie'two". 

PreJegernt w odczycie swyun p0iruszy 
zawiite kwestje psychiki łudzkiej, które są 
terrtafern rozpraw oo tylu la't, a które nikt 

.w sposób ramowy dotychczas nie ujął. 
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PAŁSZYWE BANK.NOTY lOmDOLARQ„ 
WE. 

ex) Centralne biuro rejestracyjne faf.: 
SZY 'vYV•Ch banknotów przy dyreikcjj po'Hq1 
w · Wierdniu o'kólnładem z dnia 27 styicMia 
r . b. ·zawia<lomi·to lkome:ndę główną poHcji 
w Warsza·wie o pojawi€1nh1 się w Amery
ce nowych fa1syfikatów b2nkno1tów 10-cio 
dolarowych, a w szczególności bankno
tóiv związkowego Banku reze:rwoweg.o 
w Brosto1nie, Massachuse:ts i serja z 1914 
r. m. konitr. ·r. numer p:o•przedinieij płYfy 
176, 01dw:rofnej 1096, podpisamy Joihn, Bur
ke, i A. W. MelJ!lon, po1rtrei Ja.ckso(la. 

Jest to f.alsy.fikaf bardzo ndafoy; SiPO

rządrony na dwóch kawa,łJrnch pa1pieru, 
sikle,joniyich po umies·ziczeni•u wlóikiein jed
w:aJhnyich. Strona odwrotna jest !lm1or.u 
ja:sno - trawiastego, przednia jest zaś w 
kodorze litłdząao podobna do baoknoltu au
fo.nfycznego. 

Zakwes'tjo:nowany faasyifilkaf ozna·ćz~
rty jeist nir. 74356177 A., 11'umer popr.awii<>• 
ny jesl ręczinie czarnym atramentem. 

USTAWA, KTóRE.T NIKT NIE ROZU-
. MIE. . 

ex) Z dniem 1 słyczniia r. b. weszity 
w życie p.rzeprsy nowej ustawy o opta
tacb stemp1owyd1. Usfa\va la wywołała 
w żyCiill gosp-01dairczem szere.g komplika
cyj wsJruttek niejasnego sip.recyzQWamfa 
poszczeg&lnyoh zarządzeń. 

Woibec tego Min. Skarlbu zmuszone by
'lo zW101ł·a.ć na dz'ień 27 b. m. specdafoą koo

_)fore:ncję do W a:rszaiwy, .na którą zaiproszo
n'O róWflież wiszyistllcle o·rganirz.aicje m-ze-
m~lt>iwe i k:uplieckie m. Łodzi. (e) . 

PAIQST1WOWE PAPIERY PR-OCEN
TOiWE. 

ex) O w:zrasifającem za·wfaruu dio pa
pierów procentowych państwowych 
świadczy stara zwyżka kursów tych pa
pierów, .co jest dow·o<lem zwiększającego 
się popyit:u oo nie. Z początkiem styc~nia 
llsty zasta\,nne Ba.niku Gospoidarsfwa Kr.a
}oiwego il !Pan.1s'fwowego Ba1nlku Ro1!nego 
miaity lkuirs 80, <J1becnie ma.ją 'k'lllrs 84,4. 
Pożyczka kolejowa z 93 w początkach sty 
cznia r. b. poszta 11.a 101. 5 % poiżycz.k.a 
konwersyjna miaita kwrs 47'/4 01becnii-e ma 
'678/4. 8% poiżY'czlka llmnwersyiJ1nia z kUrS!U 
97 wzrosfa na 98. Akcje B:ani!tu Polskie
go, :kitóre dJugi cz.as nie cieszy.ty się za
interesowaniem. majdltlją się Dboc.nie w 
oiżyiwio1nyich obro{aoh po 106,5. 

C:BMENT. 
ex) Z chwila scei!lJtrailiizo·waniia sprzeda 

fv wieksz;y"Ch ·cementowni w. wsoóilnej oir
~auizacii o. n. „Centroicement" · Olproity si e 
:zwiększvłv i ~tata <lzlika konkur-en·cia, któ 
rra. tak do'tklliwJe dalą sfe ca.temu Drzemy-
1sllowi cementowemu we z,nahi. Centroce
men.f spirzeda.i~ nair<l!zie .oo cenie utrzyma
neJ 8.10 z.l. za 100 lqr. :f\r.a;nco s'taici<l ·)3afa
dowa:n:ia. wed!U:g" wszelkle.iro j,e<lTiak 
p-ra wdopoidabi.e11Jstwai IPOdniesi,P- z d11\vd·lą 
!I"OŻipo.czeda1 się sezonu ibudowlainegco, t. u. 
'\V marcu ce,11ę cementu na 9 zt za l!OO k~. 
W ide.ta1u !Pil.ad się o!becriie za· be·Czke oe~ 
mentu. zruw:ieraiąicą, 180 kf!, - 18.50 do 
19.50 zt l'oco hudawai. 

REPREZENT AC„TA LODZI NA KONFE
RENCJI EKSPORTOWEJ W WAR

SZAWIE. 

·ex) Zapowiedziana na poniedziałek 14 
'1. m. konferencja w sprawie eksportu pol
skiego na Daleki W schód uległa, jak wia
'domo odroczeniu i odbyć się ma w dniu 
dzisiejszym. Na konferencje tę zapro
szeni zostali przez Min. Przem. i Handlu 
p. Kwiatkowskiego przedstawiciele prze- · 
mysłu i kupiectwa łódzkiego, Z ramienia 
przemysłu udają się w. dniu dzisiejszym 
do Warszawy pp.: dr. Biederroan, H. Groh 
man, dr. Barciński, prezes Babiacki i P. 
Librach oraz prezes Stowarzyszenia Kup
ców m. Łodzi p. Ejtingon i wiceprezes tego 
stowarzyszenia dr.' T. Sachs. (e) 

ZE śWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA
NEGO. 

ex) Na. ostatnich aukcjach w Sydney 
wybór wełny był dostateczny, zaintereso
wanie było znaczne, tendencja mocna, 
przy cenach jednakże całkowicie utrzy
manych. 

W bieżącym tygodniu odbędą się aukcje 
następujące: 

W Sydney około 40,000 bel, w Melbour 
ne około 17,000 bel, w Geelong około 
18.000 bel. 

· Po zakończeniu aukcji w Sydney od 14 
do 23 marca i od 4 do 7 kwietnia oraz 
auk cji od 29 do 31 ma'rca, sezon dla aukcji 

' tych uważać będzie można za skończony. 
(ahl 

PODATEK PRZEMYSŁOWY. 
ex) Minuste'l'stwo Skarbu przyp.amina 

płatnilkom podat!ku przernys'f.oi\vego od o
bt.oitu że w dniu 20 [utego r. ib. upływa 

_ O:sl:a1~roy 'tern1in d'Ia wipl'.air II-ej części 
na!feż,noiści z rtytu1t-u kwarltailnej zailicziki fe
g'()z podatku za IV kw:a·rtaił 1926 r., zazna
czają,e, że p'o .wplywie łego terminu wfad:ze 
ska:rlbowe przystąpią do przymuso·wego 
ściągamia tej na.leżnośoi wraz z c:orma'1ne
mi ~arami za zwtokę r ko.sz.fam1 egzeku
cyiinemi. _ 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
· w dniu 16 lutego 1927 r. 

Za 100 z:l.01tvcb : Londyn 43,50, Zurycli 
58,35 (sprzed.aż) 57,85 (kupn!o~, 58,05 (pcr"Z'e 
ciętrri1e), Berlin. 46, 76 - 47,24, wy:pilaita na 
WaTszawę i Poznai1 46,855 - 47,095 . . 
GdiańSk 57 ·88 - 5.8,02, wypf.ata na W ar· 
szaw'ę 57,83 - 59,97, Wieden czek1 78,81 
- 79,31, Praga 377,75. 

DOLAR W LODZI. 
Na · wczoraiszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
ksztalt-0wał się po kursie 8.93 w żądaniu 
ł 8.92 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty małe. 

Z OIELDY ŁÓDZKIEJ. 
N.a wczorajszem zebraniu giełdv łódz

kiej ~warto następujące tranzakcie : 
Gotówka. 

Dolary 8.9315 
Akcie: 

Bank Polski 105.00 do 105.50 
Elektrownia Dąbrowska 46.00 
5-proc. listy zastawne m. Łodzi złotowe 

57.00 
Nastrój na zebraniu wczorajszem był 

ożywiony. (ah) 

GJELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16 lutego (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Ootówlca. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Holandja 358.95 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
.Paryż 35.20 
Praga 26.56 
Szwajcaria 172,53 
Włochy 38.80 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. . 

8-proc. poz.yc;:;ka konwersyjna 98.
Pożyc:..ka aolarowa 87.-
5-proc. po~yczka konwersyjna 59.-, 

60.-
Pożyczka kolejowa 101.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

50.75, 52.25, 51.25 
4-proc. listy zastawne ziemskie 58.50, 

58.75 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 62.25, 63.251 62.50 

AKCJE. 
Notowano w złotych.. 

Bank Dyskontowy 12.75 
Bank Polski 105.75, 105.50 
Bank Zachodni 3.-, 2.90, 3.
Bank Zarobkowy 11. 75, 11.50 
Bank Handlowy 5.80, 5.60, 5.65 
Bank Przem. Lwów 0.20, 0.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.95, 1.90, 1.96 
Spiess 58.-
P. T. E. 0.26, 0.27, 0.26 
Czersk 0.48, 0.50 
Michałów 0.351 0.36 
Firley 40.50 
Łazy 0.26 
Węgiel '91.-, 90.50, 91.
Nobel 3.10, 3.20 
Fitzner 3.40 

• Modrzejów 6.60, 6.55 
·Ortwein 0.31, 0.35 
Parowozy 0.85, 0.91 
Rohn 0.57, 0.60 
Starachowice 2.66, 2.69, 2.66 
Zi~leniewski 16.75 
Żyrardów 13.75, 13.60, 13.65 
Jabłkowscy 0.20 
Spirytus 2. 95, 2. 90 
Syndykat 2.40 
Kijewski 0.25 
Wildt Q.08 
Siła i $wiatło 69.-, 73.
Częstocice 1.95, 2.05 
Cukier 4.45, 4.35 
Zgierz 1.95 
Wysoka 4.80 
Polsk. Przem. Naftowy 0.40 
Cegielski 26.75, 27.75, 27.65 
Lilpop 20.25, 20.-, 20.25 
Norblin 108.50, 110.-, 109.-
0strowieckie 14.-, 13.75, 14.~ 
Pocisk 2.05, 2.00 
Rudzki .1.48, 1.49, 1.47 

Teatr; Muzyka I Sztuka .... „ 
. -

TEATR .MIEJSKI. 
"Proboszcz wś'tM bogaczy''. 

W~orna 5-aktowa komedia według PoW;ieścI · 
Cl. Vautel'a, naig<rooz,ona gorącem.I <llklas'katni ży

wei sympatji JIJa wcżorajszej pr~Je.ne, 1POwtó
rzooa bęóziie po raz !Pierwszy w sob-O'tę. W roli 
tytuł()IWej dzielnego, przezacnego księdza ż,o.tnie

rz.a eJIJtmjastycz:~re J'}tzyijmowany Jerzy Woskow
sfoi. Obok n1i.ego - Re.Jewkz-Ziemhlńska, Dębic

ka, S.zubert, Ziem!b3ń~k~, Gro.Hck.i. Re:ż:v;seTia Koo
s'tailltego Tata.r:kiewik:za. Cztery pięlkne willętrza 

pędzla Konstanfog.o Ma·ckłewitJi. 

Bilety u!.gowe waż.ńe. 
Dz.iś, czwartent, po raz 6~iy .zajmująca, alktu<1!<11a 

komedia W~odzimierza Perzyńskiego „Uśmiech lo
su" z MieczysJarwem SZ'J}akiewkzem w roH d-r. 
fiL Siewskiego. Ceny ztl'iżone. 

W p~ątek kaP'iitalny ,,Mecenas BoJ.bec i jego 
mąż'' 1niezadłu:go ustępujący zupelnie z a.fis.za. Ce-
ny najniższe (o<l 50 gr. do 3,50). . 

W solbotę po ;pdudniu l 'W niedz.ielę Po pclud
niu o godz. 3,30 p<rzedsta,wienia pQpo'luidińfowe „Ży
wego trupa": w sobotę ceny na}ni!ż.sze, w niedz.ie
lę zn.ii-One. Bilety :na o·bydwa ipneds'!:awJen.ia do 
m:1b~·cia w Kasie zamawiań. 

ZULA POGORZELSKA W LODZI. 

W nadchodzącą sobotę, 19 lutego o godz. 12 
w nocy odbędzie się w Teatrze Miejskim jedyny 
występ artystów tea.tru ,,Perskle Olko" w Vf ar
sza wie, na C7,;e·le z ulubienicą WarszaWY uroczą 

gwfazidą teatru p. Zulą Po~orzel ską, k-tóra wystą
pi iz catym szeregiiem .ostatni.eh now-Ośc1 ireipertua
rrwych, ia"k • Ja :nie 111am lt!osu", „Black botom". 
,.Ch!-Opcem chcę 'być", „Pj3ana" „R.estauracia" i 
w·iele innych. Obak v. Zuli Pogorzelskiej -wysta
pią: piękna Ja·nlna Machers.ka, znany autor i dy
rektor teatru ,,Perskie' Oko" Konrad Tom oraz 
św:ietny komik teatru Olimpja w Warszawie p, 
WJ:ncenty ŁoS!kot. 

Bilety nabywać można w Ka:sie Zamawiań Tea-

+Mi\W QW,fW 

OIELDA GDAŃSKA'. 
,, Odarisk. Hi 1t1 teg-o (PAT)'~ 

Zamłrnięoie notowań koncowyoh w gnl
denach p;dań•kich . 

100 ·ztotych polskich 57,88-58,02 
ollek na Lond,Yn 95,19 

Telegrattozna wyplata: 
na Warszaw~ 67i8S-57,97 

OIELDA LONDY~SI<A. 
LOndyn, 16 lutego (PAT). 

Not-0wanta k"oócowe. 
New-Jork 4-,851/s Holandja 
Franofa 123,67 . Bel~ia 
Wlochy l 12,2n Niemcy 
SY.Wijoarja 25,21 8/4 Hi1111p1mj1 
Portugalja 2,~1 Danja 
Sswecja 18,171/, Norwtg1a 
Wiedefi 34,!0 Warszawa 

l!,126{6 

84,881'2 
20,481/2 

28,801/.i 
18,27 
18,80 
43,5'1 

tru Miejskie.go .przez cały idzie.& od 10 rano do -„ 
w~ecz. 

TBA'tR POPULARNY. 
,,Mu'Sisz się ożenić", przeWy>oorna komedfa w 

3 aktach baw:ić jeszcze bt?dzde <Puiblkz.no·ść tyłko 
dwa dini: dziś w czwarlek i jutro w pia,itek. 

W sobotę waeczorem dnJ.a 19 ·b. m. preimieta 
doskona1łego wo'liewifo w 4 aktach „Watsza.wa w 
nocy". 

DZISłEJSlY KONOBRT ~W!ARTETU 
ROSE. 

D1liiś iprzyjeżdż,ają 1JO wieiklch tr·iumfacl:J arty
ści kwartetu Rose. Koo<:ert odb~dizie się o godz. 
8,30 w Sali PHharmooH 4 pośwJęcony .wstaJIJ4e, Jak 
podaliśmy 100-ei rncz.nicy śmieroi Beethov~a. 

Niew.ie1k<\ .iłóść p(}Z.()Stałych bifotqw S1Przedafe 
• kasa Fiiłharmoo}i. 

ADA SARI I 1W ALEiR..J:A!N BERDJA.JEW 
W LODZI. 

W ina'<ichodzą-cy polliedz.iateik, dnfa 21 łl. m. od
będzie się w Sa1i Pilhannoo.ii 4-ły wielki k'();ltcert 
symfonk:zny, na iktóry.m wy.stąpi Ada Sairi, wszech 
światowej sławy śpiewaczka ikolmaturowa i pt'ii
madonn.a Wieikiiei Opery w Paryżu oraz teatru 
„La Scala" w .M.edjo:l~e. Jut samo lllażwisko tej 
genialnej artystki mówn za s.lebie, gdyz Z111ana jest 
u nas z kfilkakrowych SW'Ok:h występów. Prunł 

Ada Sar.i odśpiewa ca~y szere~ atrYi oQParowych z 
towarzyszenii.em orkiestry. U l)Ulp~tu kape1m1-
strwwsk!iego sta.nie tym razem Walerian BerQ5a
jew, cleszącJ się w Warszawłe d'll!Żem powo<lze
niem, ipod lktocego kierowmictwem orkiestra fil· 
harrmon!i w~'lkona: Symfonię ,,Manit~" Czajkow. 
skiego, Milość do ·-tTzech 't>Otllarańczy Pt<Jikofjewa 
faieI'Wsze ~anie w ŁodZll) ora~ s~fo.nię ~ 
patetycwą Czajkowskiego. 

Kasa Piilhannooji ł'OJlPQCZęła d1łż sprzedaż bi· 
letów 

• 
Na srebrnym ekranie. , 
„KRYSIA LEŚNICZANl(A „ I ,,MAQCYSIA U KaA. 

SNOLUDKóW", 

, Mieiski ł<ineanatograf Ośw.iatowy, p~wszJ 
od dnia 15 b. m. wyświetla dta dorosłych wspa
niałY tlłm !)od.ług stynnej Qperetki B: Bnchbtn<lera 
I J. Jarne ,,Krysię Leśniczankę". W roli glównei 
występują: Lya Mara i Hairry Liedtke. 

PocUltek seansów o godz. 6.30 i 8.45, a w. so
boty f 111iedziełę o godz. 4.30, 6.30 i 8.45 wlecz. 

Dla młodzieży zaś, o godz. ·3-eJ I 5-eJ, a w so
boty i niedziele o god11. 1-ej i a-ej po PoJ. wyświe 
tlana jest opowjeść filmowa w 6-citL częściach t>. 
t. ,,Man~ysia u krasnoludków" (prawo serca) oraz 
wycreczka sokołów amerykańskich po Polsce: 
'(Gdynia, Tczew, Bydgoszcz, Poznań, Częstocho-
wa, Kaf9wice, Kraków, Zakopane, Nowy Sącz, 
Lwów i Warszawa). 

Drzewo opalowe d ·NASIONA 
ł1 pierwezej jakości, rolne traw, drzew 

tytoni, wanywne i kwiatów, ?raz) 
nanędda j pr&yr•ądy (ogrodmcte 

polecai4 składy 

DtlAJ[HJ f~ szczapowe suohe 4.50 zł. z,a 100 
kg, loco st. ł.ódź. Wiadomość! ~ 
L. ·ł.UBKO\VSKI, Piotrków, 
Narutowicza 61, lub w Lodzi 
Sienkiewicza 50, sklep tytoniu, 

REPER„ 

-
' Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 

(z Koi,?utkiem) usuwają ból, krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmniej~sają Gtt
ry (żylaki). Sprzedają apteki i składy 

aptec1ne. 

~m1tJSZYM ~RODKlf.M lłŚMlfRZ:AJĄe\'łł 

REUMATYZM 
MAfłłA,80lt 6łOM 1Z~Bów 

'4tsT W'l'PRÓaOWA1" ODLU~ 

[ I NMUOOZOtW 

t . MEDAt.AM1 

I ai TAlinOPOl.Ą 
Do NA&V(IA wsłtozr~ 

ltnwÓluul: GIÓllllT 5IUp ll1'SłllillłH 

APTEKA Mf KOLASCHA 
Lwow._ • 

L. JASIŃSKIEGO, 
prowadzone od 1870 r. 

w ŁĘClYCY, ul. Poznańska 30. 
i w ŁODZI, ul. Andrzeja nr. 10. 
Cenniki rozsylane są bezpłatnie. 

K«>natantynow
skll 9. Tel 49-66 
STOMATOLOG. 
chor. chirurg. 

(szczęk, podniebie· 
. nia, dziąseł, zębo

dołów l ł. p.) 
Przyjmuje od 1-3 

i 7-9 w. 
W. niedziele 11-2 

w poł. 

KłaW[OWI 
z dobrym krojem ) 
gustem, mogąca aa· 
modzielnie prowa
ddć pracownię su
kien - poszuldwa· 
na. Pierw1zeflstwo 

.· siły wykwalifikowa
ne. Oferty do „Kur 
jer.a ł.ódnklego" -
sub. „H„ . .-H,_.„ __ 

_. ' Hęfczyźni 
Z RA"'QWSKI o!erpłący na niemoc 

I Dr .med. li ft pldową, ołuymafą 
Tel. 27-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
· i płuc. 

KONSTANTYNOWSKA 9. 
PrzYimuje od 12-2 i 5-7. 

:11a •wrotem ko••ł6w 
prJesyłki w wy10• 
ko•ci 1 :ił. (nrtl. 
lln11.cskaml poczto
vemi) bezpłatni~ 
moją ksiątkę o mym 
sensacy!nym wyna
l111k1t „Heol!'eka" 
Adres .Patent 30" 
C:uj, Kolouvar (Ru
munfit) li'ostfach 1 

Lek. dent„ 
FELIKS 

iU~[HfiARI 
Zawadzka 10 
przyjmuje cod•lan· 
nie ed 3-7 P·P· 
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ORKIESTRA flLBIRIOHICinA w lOOZI 
Dyrektor: ALFRED STRAUCH 

SALA FILHARMONJI 
Poniedziałek, dn. 21lutej!o1927 r. o·g 8.30 w. 

4-ty WIELKI KONCERT 
SYMFONICZNY 

~rygent: 

Walerjan BERDJAJEW 
So1i1tka: 

ADA SARI 
Śpiewaczka koloraturowa światowej sławy, Pri
madonna Wielkiej Opery w Paryłu oraz teatru 

nLa Scala" w Medjolanle 
W programie• Czajkow•kh Symfonia.Man· 
fred" (I ca:ęść) Prokofjew1 Miłość do trzech 

' pomaraflazy (Pierwsn wykonanie w tedzi), 
Rimskij.Kor11akow1 Arfa z op, "Narzeczona 
Cara". V•rdls Arja z op. „Traviata•. Paccłnh 
Arja 11: op. "Cyl!anerja". Donlsetti1 Aria z 
op, .Linda de Cbamounle", Verdłt Aria z op. 
Rigoletto". Mosart~ Temat z warjacfami. 

Czajkow•kit Symf, VI-ta nPatetyczna" 

Biiety jut nabywać mołna w kasie 
!Filharmonii. 

obmleazrzenla. 
Komornik prllly 

S11cble Okręlfowym 
.,, t o d I: l, J6•ctf 
Toma•11ew•ld, 
n.mieszkały p r a; y 
ulk'f Zachodnłaj 
nr. 36 obwluscu. 
łe w dn. 25· lutego 
1927 roku od god1. 
!O-eł zrana w Ło
dzi przy al. 28 Puł
ku Strzel. Kan. 54, 
odbędsle tł• 
1przedał przH 

p.ublictnl\ llcytacf• 
ruohomości: 1kłada
fl\ayeh łę z mebli 
nald11ovgh do Ru
doHa Lipb18kiego, 
onaeowanych na 
t.450 zł. 
l.ódl. d. 11,lI. 21 r. 
Komornik 

Toma•sewsl!d. 

OBWl'fSZClr:Nll! 
Komornik · p.rzy 

S11dzłe Okrę!(owvr.n 
w ł.ada:I J611efTo 
ma11zew11łd, aam. 

w lodsł przv 
Zachodnłef nr. 36 
naaaaad1łe art.tOlO 
Ust. Post. Cyw.o
głasza. łe v dn. 1 O 

I PISTOLET 
STRASZAK Nr. 2 

· ...... , marca 1927 r. 

01tatnła nowoAćl 
Kolohlnv wy.truł I 

Wygodny płukl, cllagołcł 11 cm. 
Nafl•pHa obrona od napadów, na M"łtl f•'fJ'llłl 
wycłeczkaeh do rowerów do eamo- 111 U liU • uu 
cbod6•. do fttrmanek, obrona od 

od godz. 10 rono 
~ w lodzi, przy ul. 
j Karola pod nr, 9, 

odbęda:le 1łę sprze
dał 1 prżełar~u pu· 
bllcznejlo ruchomo-
6ci, 1kładających 
się z 5 warsdatćw 
tkackich. nale!•· 

.11łod1M. domów podml•ltlkh, dla nocnych słró!y, lłJrłu 
dla klub6w lekkoatl•t. Cena • prse117ł~11 si. 12, naboi 
50 •ztak Ilf, · 5, faterał zł, 2.so, oliwa 50 IP'• Po
.11wole11le nie · połneboe. Kupujemy utywan• dubeltówki I 
zamieniamy, reperujemy. Porady jak należf poprawić 1tra:ał 
arótowy. Na odpow.łedź 20 Qr. znaczek. Adres wyd,ć i 1a
chować, Pny 1amówieoiach l/a zadatku. Cenniki broni i I 

sporlu bepłatnle. Firma znana od 1908 roku. I 
„Herkulanum" Składnica bron! pa?neJ, artyk. 
sportowych I harcenk. T, Falkowskiego, War

szawa, al. Emiljl Plater Nr. 20/501. 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz upadłości firmy „Lekpol" 

Laboratorjum Chem. -Farmaceutyczne Spółka z 
o~r. odp. w Lodzi ul. Zawadzka H, na zasadzie 
art. 447-480 K. H. wzywa wszystkich wierzycieli 
wyż'łj wymieni-Op.ej firmy, aby stawili się dnia 24 
lutego 1927 r. o ~dz. 11-ej rano w kancelarji Wy
działu Handfowego SĄdu Okrę~owego w lodzi, 
celem uformowania listy wierzycieli, oraz doko
_nania wyboru kandydatów na syndyków tymcza
sowych upadłości. 

Dr. med 

Sędzia KomisaTz 
Stanisław Młazewakł. 
Za zgodność Kurator; 

Stefan KoHakowski. 
aplikant adwokacki. 

Dr. DDmle11m1n!e. 

!H!!!! HUPf l 
Komornik pn:y 

S,dzie Ob,1towym 
w ł.odzl, J6sef 
Toma••ewskl. 

::!llll. przy ul. Za
thodnlel 36. obwie 
ucza, le d. 25-o lu
łefo 1927 rolla od 
g. 10 r.w lod1l,pray 
ul, Kfliflskiego 23, 
odb,da:fe się 1prze 
dat - pnez pu
blłcsnll l l c y t a -
c I • ruchomo~oi: 
składaJ!lcych się z 
mebli. należ,cych 
do M. B. Szłern
felda,oszacowanych 
na 510 sł. 

(D1!elna) Tel. 44-10 
choroby nerek, P•· 
cherza I dróg mo
c1owyah. Pr:a:yfmułe 
od 1-2 i od 4-7 

wlea:. 

DR. MED. 

W. w~~ows~ 
Chor. skórne wene
ryc.ne i mono-

płciowe. 
Gdad11ka 41. 

Vra:yJmuje od 8 do 
101/2 r., od 2-2.45 
p.p. l od 8-9 ..-. 

Dr. med. 

~. R~~lUWJ~i 
b. lekarz Sap. św. 

Łazarza. 
choroby skó:rne 

weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 6·8. niedz. 10-12 

Konto cze· 

kow e 

P. K. O. 

61747. 

Szkolna 12. 

Choroby. włosów, 
skórne, weneryća:· 
oe i moczopłciowe, 
leczenie prom. Roe
ntgena l l a m p ą 

kwarcowi\. 
Przyjmuje od 12-3 

i od 6-9 wieca:. 

Dr. 

iótaner 
Choroby skór· 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie s~tucs 
nem słońcem 

g6rskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dz:ielna) tel. 28·98. 
Przyjmuje od 8·10, 

i od 5-8. 

Dla robołnfkó'll 

Na prowLncji 

Zarranłc• 

• 
„ 
• 

Odnoszenie do domu 

Red1ktoc NacselnJ': Cs.„.„ C..lm.-a. 

lód•. dn. 11.ll.27 .r.! 
Komornik 

Tomaaae••kl, 

OO MR O tfftlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
nMRO.IOL" 

leczy i goi ran
ki, pow!tałe od 
odmrotenla. ••• • 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

• • 
• 
• 

cvch doFirmy.Kindt 
i Fisaer", ouaco
wanvch na. 500 1ł. 
ł.ódz. d. U.II 1927 

Komornik 
J. Tomaesew•ld 

Do akt. Nr.8711927 r 
OOtOSZf.NTE. 
!'.omornłlt prsy 

~11d11ie Oltręgowy·m 
w I. o d a: I. Jan 
RZYM O WIKI, 

sam. p r z y •ll•T 
Słenltiewlcza Nr. 61. 
na zasadzde art. 1030 
U. P. C. ogłnua je w 
dniu 24-go lutego 
1911 roku od i. tor„ 
w lodzi, pra:y 111. 
Żeromskiego or. 41 
odbędzi• alq sprze 
dat z przewga pa· 
blłuneg:o rocho
mo•ci nalcż,cych 
do Mendla Himel
f arba I 1kładajl\
cych się 1 mebli, 
oszacowanych na 
1um, ał. 760. 
Łódt,d . 17.1-27 r, 
'1'.0MORNIK 
J• Rs7111owald. 

Do akt. Nr. 3600126r 

001..0SZENOE. 
Komornik p r1 y 

Sl\daie Okręgowym 
w l.o.!a:l JAN RŻY 
MOWSKI. zamie• 
sskały w ł.ods! pra:y 
ul. Sienkiewicza 67 
na saaadsłe art.10l0 
U. P. C. ogłaua te 
w dniu 2• lutego 
1927 r. od (łod1. 10 
rano w lod1i pra:y 
Żeromskiego 51. od 
będ1łłi się sprsedał 
z prsetarga publics· 
nego rnchomokł. na 
lełl\cych do R11-
dolfa Prusee, i skła
dafllcych •i• z ka
Jandera, osr;acowa
nych na 111mę zł. 
6.000. 
ł.ódt. d.12. n. 1921. 
Komornik 
Jan R111ym.ow•kl 

lU~·k~dem młdcie potrzebny ak
wia:ytor inteligent
ny, energiczny. Do
bra dochodowa pra 
ca Zgłosa:enła z 
podaniem referen
cyj kler6wać1 Zwią 
zek Towarzystw 
Kapieckłch, Poznat\ 
ulica Pocztowa 31. 

D~o aokłtO.NJlr.e5n7/i2e7.. I ~ zdolna stenotypist. OOlOS1'.fNIA DROBNE. · ka. władail(;a fę: 
zyldem polskim 1 

Po 10 ltOSZ7 11 wytaa. Ola Po- niemieckim natych-
azntnta:ycti tmll:Y 9 ln'Oll1 n miast ponukłw.ma. 

Komornik pny I nł Of t b T · Sądzie Okręgowym wyna. Nlłrrrnte!lin "ltło~ze e er V su • „ r1co-
w I.od•! Jan Rsw. 50 """'"'%"' tagenfabrłk" do -

~ "' •·~ '" Kurfera Łódzkiego. 
mow11kl. zamiesi!- .-..w!IEWMIZl!AAAmml~------- --
kały w ł.odd prsy u ! I u n Dla d Rotrzebna służąca ~u I m [ nm1 sprzedam wie sza- li' l Ul ulicy Sienkiewicza Il W UW fy: fednll galan- ·do pra ni !ca 
Nr. 67, nazasada:le W1cbodnia 53. 627 

teryjoą dużl\. drul(ą · ·-. 
art. 1030 U. P. C. go komplełu fteb· do owoców i bufet possukuję .w.spólnl-
ogłasza, te w dniu lowslrlego puy ul. Grossmnna 9. czltl do handlu 
24 luteio 1917 roku ul. Nawrot 8, Il P· 621 manufakturowego. 
od g. 10 rano wto- przyi'mi'e lesscze lrl- ff d ._ . Oferty pod "H. M." 
d · li owery amsai 1 

lit przy 11 CV lkoro dzi' eci ruty- k b w Admloistr. "Kur-p• t k k' I 37 męs i w do rym " 10 r ows ie nr. nowan"' nisuczycłel- jera Łódzkiego . 
d b d I i „ stanie, okazyjnie ta- -0 ę z • 1 ę ka Zapisv Nawrot 8, d B s ff h d ł nlo 1pr1e a. . o- 0( ftpftą ma-aprze a z pn•· II p. środkowa ofi- B · k tar"u publlcsne"o bleraj - rzu1fls a · i•ca „ " cyna drzwi lewe. 68 622 dł · ś · d tw ruchomości naleł"· 563 , uzsze w1a ee o 

cych do Abrama uuplę platformę - średniego wieku po 
Zilberszaca I składa r111nłof itruntownie (rolwagę) na je- trzebna. Rzgowska 
Jęcych się 1 mebli, uddelam lekcfl dnelfo konia oraz nr. 7, m. 10, ll!odz. 
011:acowanych na mua:yld na sknyp- chomonto luakow- do 10 rano, I 2-S 
1t1mę zł. 1140 zł. cach. fortepianie, eltłe w dobrym eta- po poł. 
lćd«. dn.121ll1927 r. mandollule. l!lłane nie Przędxalnlana 
Komornik oraa: teorii. Amato- as. Skład win. 626 

rom metod" alrrć-J. R•ymow•kl. con". Instrumenty- zpowodu zmiany do 
nuty na miejscu, 1przedanla plwłar 
fortepian nil lfodzi- nia, mote być na 
ny do . •flnrcytowa, inny in tere• w do
nia Zielona ::13-24 brym punkcie. Wia-

Oddam 

2 pokoje ·z kuchnią 
I sklep 

puy Górnym Ryn
ku wprost od 40-
spodarza za wypo· 
tyczenie 5000 zł. 
Gwarancja hipote
czna, ul. Konopni
cka 13. puy ul. 
Aleksjłndrowsklej, 

Kacprzak, 

Dr. med. 

ftiewiaiiki 
Sienkiewicza 3.f.. 

Cboroby skćme 
wenervc:me. 

Naświetlanie 
lampą kwarcO· 

wą. 
Przyjipuje od 5 do 

8 po południu. 

Dr. med, 

~.Keumark 

domość w Adminl
~łt~clt;r.• b;;'~ stro.cjł „Kurfer ł.ó
tl muayn udziela dzklego. a 575 
matematyki. fia:yki, go wyddertawienfa 
przedmiotów tech-
nicznych. Lipowa61 5 morgów aiemł 

2 61 z budynkami l ogro-
m. 1 · l dem w Proboszcze-

RHH ! BDPBRdat 
n1n'n' MEBLE! 
8.ftlH. Dywany, 
Łóika metalowe, o
tomany, letanki ma 
terace patentowa
ne i miękkie, krze
sła gięte, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etderki, WiPazad. 
ła, białe Hlonlki 
W dużym wybora:e 
poleca na raty Ma
~azy.n Me bll Wł. 
Roniiszowskiego -
Piotrkowskn 116 I 
p. front. tel. 2161. 

ft Sypia.Inię w sty 
Ha lu droch.enia na 
słoaiową kość o
łaa:yj:ii• sprzeda 
stolarnia Lub11lska 
6, pr:a:y Napiórkow 
skiego. 
~pra~·dani'~klep ne

wic111h p&d Zgie
rzem i>rzY tramwa
fu. Wiadomość ut. 
Aleksandrowska 29 
n~ 1prndanła1ldep 
U tytoniowy z po
kof em Aleksandrow 
ska 29. 

Zupełna wypra:e
daż po cenach 

znitonych mebli no 
wych i używanych 
Zakład tapicereko
meblo-.y ul, Piorr
kowska 183. 
ifit'a rzeźnicka li 

r pokotem dułym 
z powodu wyjazdu 
do sprzędania. No· 
wo-Zarzewska 46. 
~a bezcen sprze
lllł dam stół owalny 
wózek daieclnny, 
r;igi jolenie i buci
lri męskie, łółto, 
Przefazd 84/II front 
nt. 11. 

Poszukiwane 

lfiteligentna panien
ka poszukąle po

sady w charaktene 
ekapedjenłkl.Oferty 
pod „A. J •. " do Ad
młnistracjt. „ Kurje
flS ł.ódzkłelfo. 

lllf JDIDDJllDe. 
Chcłisz szybko ł do 

brze wyf•ć nm'* 
lub 11, ołenlć? Na
p!IZ do Admlnistra 
cji „Matrymonium" 
W arsuwa. uL No
woQ~oda:ka 36, W a
runki przyat,pne.
Wybór olbrzymi! 

~aksle i mlauknnta 
ftrzyjmę zaraz lub 
r od 1 marca 2-ch 
panów. ns mieszka
nie. Gdaflska 19, m. 
7, 591 

Dwa ładnie umeb
lowane pt>koje 

gabinet l salonik 
odpowiednie dla 
doktora lab adwo
kata przy al. Plołr
kow1kief do odna
jęcia od 1 marca.
Wiadomo~ć w ad
minisfrac/i • Kurj11-
ra L6dzkieho". 60? 

• • '11 

Pos1ukufe konceeJł 
na handel win ł 

wódek, Oferty 1ab 
"L. Z." do Adm. 
Kurf. Łóda:kiego". 

lllłady1ławowl Gaf• 
W kowi. skraddo• 
oo dowód osobisty, 
wydany pr1u wła· 
dze niemieckie w 
Łodzi, świadectwo 
przeml'słowe oraz 
zł. 150 w gotówce. 
Uprasza się o zwr6-
cenle powyłlzyoh 
dowodów pod ad· 
resem: Włady1ław 
Gajek Łódź, Łaska 
4. 510 
ftr~błąk';ł ";i;"Pi~"; 
ff' chart. Do ode
brania za zwrot.m 
ko1ztów, - Cz,eto
chowska 13, Clu
pi~1ki. 

~rzybłąkał się tiłH 
r a s ·y chart. 

Wiadomołć Napiór
kowal:iogo 62 - 4, 
w IV odd1. straty 
ollniowoj. 583 

zaaublDDI dlłUllHff 

UleiHkoł Kaima -
Icka, Zdat\ska 

Wola, Sieradzkiego 
U, zgubiła passport 
poliki. wydany w 
Zdudskiej Woli. 

582 

choroby 1k6me 
i weneryczne 

Leczenie prom. 

• I ~ - ' ~ • t " '- • ,_ • .• • - • • • ' 

lł tnlczy z calem 
urz,dzeniem. Wia
domo•ć w Admini- I 
etracjł - · "Kurjera 
ł.ódzkleao." 573 Roentaena 

MomaHki 5 
przyfmuje od 11-1 

l od 7 - 8. 
Panie od 3 - 4. 

DiOiitkf ii~ 
Ordynator ~api 
tala Miefskłe~o 
dlachoróbakór
nych ł wene-

rycsnych. 
Płobbwsb SO. 

prayJmufe od 9-1 t 
od 5-Y po południu 

Dr.· 

H. ~UBICZ 
Cegielniana 43, 
- tel. 41·32, -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt, słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
i od 5-8 popoł. 

Dr. 

fKKf RI 
Kllid•kle3'o HS 
" przy Główne! : 
ohoroby wene• 
117csne, •k6rne 
I dróg mocso• 
W)'Ch puyf mu fe 
od lfod1. 12 - 1111 
od foda. 6111-81/1 

Hreden1 r; lu.trem, 
garderob", łót· 

ka, materace, atół, 
lrrzHła, otomanę. 
tnmo •zafę. sprze 
dam łanio. Sienkie
wicza 59, m. 41, 
oficyna drufie wej 
ble. 1-e piętro. 

Srzedam dom muro
wany o 10 miesska 

niach a: ogrodem o
wocowym, 4 mlen
kanla wolne. Ruda 
Pabjanicka, Połud
niowa 12, puysta
nek tramwajowy -
"Mary1in" Falkow-
1ki. 559 
~przedam eklep z 
~ł powodu choroby. 
Wiadomość ul. 6-go 
Siepnia 94. 589 

Spuedam plac kwa 
dratowy przy al 

Pięknej Wladomołć 
Hrabiowfika 44, m. 9 
ftklep spożywczo -
O kolonj1.lny ład
nie uuądzony, do
brse pro~erujący 
wra1 z mieszka
niem do 1przeda
nla, Wiadomość w 
admini1łracji. 

Siana około 600 
metrów do spn:e 

dania ewentualnie 
z odstaw2' do ko
lei. Majj\łck Wło-
1towlce, poozta Pią 
tek. pow. ł.ęczycld 
fi;;ino stare k';pię'. 
~ Oferty a: cen2' 
MKurfer" pod „Pia
ni1tka P." 

Towarzystwo 61mnastyune „Solół-lódź r 
'ul. Św. Emlljł Nw. 5. 

W sobotę, dnia 19 lutego 1927 r. o god1. 8 wiecz. 
w lokalu Towarzystwa Gim.Jl. "Sokół- Łódź l" ul. Emilii 5, 
odbędzie się Towa- WIB"ZO" r Ili Japonii" rzyska Zal>awa p. n. tt U W I 
połączona z nie1poda:ienkami, na którą ma HHcsyt W. 
P . prosić 

ZARZĄD. 
Sala w1pa•l11le udekorowana. .-· •• • .-· Orkiestra, tafle& 

Bufet obficie a:aopatrsony. 
Bilety wejścia dla wprowadzonych goki ałotych 2.50 -
dla członków Tow. zł. 2.- dla ćwicz,cych człon. sł. 1.50. I 

HM a 

PDllfJ I 1r111. 
Zaofiarowane. 

ChCeH otraymać 
poł8dę7 Mu1bz 

ulroflca:yć kufla fa
chowe kore1pon
dencylne prof. Se
knłowicza, W arna 
wa. Żórawia 4l. -
Kuna wyucaafll li· 
1townle: buchalterii 
rachankowołcl ku
ploclaleJ, koreapolł· 
danclf hand1o•ef. 
stenografii, nauki 
handlu, prawa, Iła· 
llgraffł, pi1anla na 
mauvnacb. Po a
łcoflcHnlu 6wladec 
two. ŻędaJaie pro
spektów! 

~ołrzebny Spó!ollt 
Ił' lob 1pólniczka 
(ehnełcijanie) -do 
urochomienla fabry 
kl na prowincji z 
kapitałem do 20 ty
sięcy złotych. Ofer
ty suh "Pnemy1ło
wiec" do admłnilt
racJi "Kurjera ł.6-
dzldego". 599 

Sklepu z mie11:ka
nłem posaakaj • 

wpro1t od goepoda
rza czynsz zapłacę 
za rok z góry. Biu
ro "Argus" Plotr
kow1ka 90. 615 

P-;k6j umeblowany 
natychmlaat do 

wynajęcia. Główna 
46, m. 30, lewa ofi
cyna. 623 

Sklep a: jednem du
.iem oknem wv· 

stawowem przy al. 
Piołrkowsltlej (mię
da:y Zamenhofa i 
Karola) do objęcia. 
Oferty aub "Sldep" 
do .Kurjera Łódz
kiego". 514 
tlrzyjm41 2-oh panów 
I' na mieszkanie. -
Gda61ka 21. m. 19. 

615 

Odstl\pię dwa ład
ne pokoje front. 

balkon. Brzezińska 
39-13• 

A 

Franciszek Kaniew
ski, W ólc1811ska 

21. zgubit dowód o
sobisty. wydany v 
Lublinie, oraz Inne 
dokumenty. ł.asha 
we go znalazcę upra· 
na sit o zwróce
nie pod powytuym 
adresem. 578 
.Michalina -K;bian-
111 ka ul. W aplen
na 45, zgubiła kai,
żeczkę ozłonkowskll 
wyd. w Kasie Cho
rych m. Lodzi. 

DR. MED. 

~~łllll~KI 
choroby skórne 
włosów wene· 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25·38. 

Dr. med. 

P. ~ft A U~ 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k 6 r• 
ny c h, wene• 
ryczaych ł mo•. 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do tó 
i od 5-8 wieca:. 

Tel. 40-26. 

Dr. 

B6811~H 
lłlllllr·DIDB~OIOg 

przeprowadałł 
l!!łę na ul. Ewan
gielicką 16. Tel. 

10-16. 
PrsylmaJe od S.JO 

Dr. med. 

A. KaDHl 
Urolog 

przeprowad.il slf ni 
W ólcsańak'\ 29 

telefon 39-88 
przyimuJe od 7-8 w. 

Dr. med. 

l.PikielDJ 
Chorob7 nerek, 
p•ehena I cb4tr. 

moaaoW)'•la• 
Pnyfmufe od 4--7 
NAWROT Nr. 8. 

Telef. 19-90. 

Dr. 
C•esław 

Jastr11~shł · 
spec. chor. oczu 
• dn. 1-go lutego 

przenióał swóf ga
binet na ul 

Zachodnią 27 
Pra:yjmuje od 3-6 w. 

Dr. med. 

I. ~I K 
W ólczafl1ka 57 

i>arter, tel. 23-77 
Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
P1ycblcsne metody 
leun!ctwa pnypa
dłołcl nerwowo-du 
chowy11h l2'ka11le, 
(l,k, zawrety etc.) 
Pr:a:yJm. od 1:1- 1 
4-7 w. 4~00 

Wydawca: Jan Stypulkowald. 
• 4 hr , J-wa ~w.-.• •• ... • ... • • 


